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OGLOSZENIA w Królestwie Polskiam: 


Zwyszajne: 49 len. za wiersz petltowy jednoszpaltowy (na stronia 
sześć szpalt). 

Bratne: 5 fen. za wyraz, najmniei 88 fen. 

Hadesłans (po tekście): } Mk. za wiersz petitowy PRZE A 

Ńskrolagl: EF fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handimwymu 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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Po raz pierwszy. w zmartwychwstałem 
Państwie. Polskiem czcimy pamięć bohate- 
rów 29 listopada. Po raz pierwszy czcimy 
ich bez tej nuty żalu i goryczy, że ich wy- 


| silki, ich męstwo, ich poświęcenie nie dały 


narodowi widocznych korzyści; po raz pier- 
wszy widzimy już wszyscy, że należy im się 
wdzięczność i chwała nie tylko za to, że o- 
ręż polski blaskiem nieśmiertelnym okryli, 
ale i za to, że do odbudowania Polski nie- 
podległej skutecznie przyłożyli ręki. -Nie 
należy im przeto sypać dziś. kwiatów na 


grób, lecz ich pomnik wieńczyć wawrzy- 
nem. 


* Ludzie, którzy wglądają głębiej w 


cie narodów, wiedżą, .że. bez śladu nie gi- |a 
-.- nie nie z trudów i. wysiłków naródu —— ani 
też z jego zaniedbań i błędów. W. strasznej 


chwili upadku Państwa Polskiego płacili- 
Smy nietylko za grzechy Targowiczan, ale i 
za tych, którzy „za króla Sasa“ zapomnieli 
© wszystkich wobec ojczyzny. obowiązkach, 
za tych, którzy dawniej jeszcze, w epoce 
Wazów a nawet Jegiellonów, poniechali 
myśli o wzroście potęgi Rzeczypospolitej. 
Passywizm — że użyjemy tego nowego, a 
trafnego określenia — passywizm nie tylko 


ostatniego w wieku XVIII pokolenia, ale i 


kilkunastu pokoleń poprzednich sprowadził 
upadek Polski; dzięki aktywności kilku 
pokoleń następnych Polska dziś z grobu 
powstaje. 

Boć przecież. powstaje nietylko diate- 
go, że państwa centralne . zdobyły - wiełki 
szmał ziemi, którego ludność mówi po pol- 
sku. Przecież nie widok naszych bezmóz- 


szych niefortunnych: komitetów obywatel- 


gkich, nie nasze lamenty na drożyznę sło- |. 
niny przy zupełnym braku żalu za nieza- 


spokojonemi elementarnemi potrzebami na- 
rodowemi mogły obudzić myśl ustanowie- 


mia nowego państwa na tych obszarach. Ani i 
mawet. prace obozu. całkowitych - Polaków, |. 


pdczuwających ohydę niewoli i dążących do 
jej zrzucenia, ani nawet czyny bohaterskie 
legionów naszych. Bo to "są wysiłki i bó- 
haterśtwa garstki tylko — eoś bardzo zni- 


komego wobec obojętności. 1 Biomyarsota, 


ogółu. 


I śleby było z hami. zdybyśiay. na py-. 


tanie: „Coście za jedni?" odpowiedzieć mo- 
gli tylko tem, cośmy 
zdziałali. 


Synem, 


równie dzielnych aniei równie liczniejszych, 
którzy od lat przeszło stu z własnej tylko 

Co broli niosg w ofierze. życie “dia: lepszej przy- 
-= gzłości narodu. 


eżów i za. rk; co. w. 


ani działalność na- 


„To nasze szczęście. : 


nów doniosłość. 
‘Sli do skarbnicy zasług i wartości 
wych, z której dziś za niepodległość placi- 


w ostatnich latach * Z Ie. e ; 
|'my. Ten rachunek winien być zadaniem 


"Gdybyśmy obok Łowezówka nie 
mogli postawić Grochowa, obok Rokitny = 
Somosierry, obok walk na lodach karpac- i: 
|. kich — bojów w zaśnieżonych lasach wr. 

-1863 i 1864; gdybyśmy nie mogli przypome | 

mieć, że nasz żołnierz. dzisiejszy jest tylko 
wnukiem i „prawnukiem rycerzy, 


latach ostatnich Fez ista przed katorga 
przechowywali święty znicz narodu, nie 
mogli postawić dostojnego tlumu poprzed- 
ników, budzicieli. ducha narodowego i mę- 
czenników sprawy narodowej. © Któżby 
chciał mówić z przybierającymi pozy mężów 
stanu, a w gruncie rzeczy tak pustymi i ma- 
łymi dygnitarzami różnych „komitetów“ i 
„rad“, gdyby nie pamiętał, że, choć R 
ście niefortunni, są to jednak przedstawi-. 
ciele narodu, który wydał. "Trangutta, Ko- 
Ściuszkę, Czartoryskiego. i tylu innych 


„mniej. sławnych, Jecz również mądrych 1 
pó i 


odu kierowników? 


e żaden wysiłek dia uroda 


4 


mie idzie na marne, wiedzieli ludzie, któ- 


rzy wglądali głębiej w życie narodów. Czer- 
pali z tego otuchę na przyszłość i podnietę 
do dalszej pracy. Ale nie wiedział o tem 
ogół i bojowników o wolność w najlepszym 


razie wspominał ze czcią dla ich wysików 


szlachetnych, ale zarazem z żalem, że te 
wysiłki poszły na marne. Ten wyrzut u- 
miarkowany przez podziw, był tonem do- 


minującym wa wszystkich obchodach ich 


pamięci poświęconych, w większej "części 
literatury, ich czyny omawiającej. Wśród 
reszty jednak narodu, wśród ludzi o zamą- 
conem uczuciu dla tego, co wielkie i dostoj- 
ne; patrzono tylko na skutek bezpośredni 
walk o wolność, na. bezpośrednie straty — 


i „potępiano bezwzględnie. Szaleńcy! I 


sami się zmarnowali i podczas zawieruchy 
tylu pogodzonych z najazdem obywateli na- 
razili na niepokój, straty, represye! Szko- 
dliwi szaleńcy! To był nietylko vox po- 
puli, ale i głós wielu historyków, wielu 
polityków małego ducha i ciasnego umysłu. 

"Dziś i ci, co potępiali, choć czcili; i ci, | 
co potępiali bez zastrzeżeń, muszą przej- | 
rzeć, że sądzili błędnie, że krew w ciągu 
wieku za naród wylana, nie poszła na mar- 


„ne. Jesteśmy tem pokoleniem, które pra- 


wie bez trudu zyskuje to, 9 co poprzednie z 
takim wysiłkiem i poświęceniem walczyło. 
Ale. w tem szczęściu 
tem większy mamy obowiązek pamiętania 


o poprzednikach, których zasługi teraz nam 


plon przynoszą. I nie tylko hołd ich czy- 
nom składać nałeży, ale mierzyć tych czy- 
Trzeba policzyć, co wnie- 
narodo- 


oczyszczonej. z worodłyh Ww niewoli uprze- 


„Ar! 


| a polskie; - Ale to nie główna jego za- 
'sługa. Żołnierz polski wykazał był już swą 


wartość w wojnach napoleońskich, w stu 


innych: kampaniach za Rzeczypospolitej — 


Ten Tachu- 
nek winniśmy czynić przy każdej rocznicy 
narodowej.. : 


a o add oai okryło chwałą. 


| wykażę ła R w walkach stokroć cięż- 


szych i niewdzięczniejszych w r. 1863. Po 
wstanie Listopadowe przekreśliło dogmat 


o niezwyciężalności Rosyi. To jego zasługa . 


główna i niezapomniana. 

Trzeba cofnąć się aż do czasów Wa- 
zów, aby spotkać szczęśliwe wojny z Moska- 
lami. Potem się nam z nimi nie wiodło. 

Skończyła się klęską konfederacya Barska, 
przegrana wojna w r. 1792. Przegrana — 
mimo Racławie — kampania r. 1794. Prze- 
grana wojna w r. 1812, choć prowadzona 
w przymierzu z najpotężniejszem państwem 


świata 1 pod. wodzą. największego. z hetma- 


nów. Przegrana walka w latach 1883/64. 
Ww każdej z tych walk przytłaczała nas Mo- 
skwa swoim ciężarem. Zupełnie inaczej w 

r. 1831. -Tutaj — choć Moskale pod koniec 
zwyciężyli — nie widać wcale ich przewa- 


gi. Przeciwnie, gdy wejrzymy bliżej w dzie- 


je tego roku pamiętnego, widzimy, że pra- 
"wie przez cały czas wisiała klęska nad ni- 
mi, 

Trudno się na tem miejscu zapuszczać 
w szczegóły; faktem jest, że na początku 
Powstania można było prawie bez wystrza- 
łu zająć Litwę i Ruś, wcielić do wojska 


polskiego większą część stojącego tam kor- 


pusu Litewskiego, resztę rozbroić — i za- 
cząć walkę nie nad Wisłą i Narwią, lecz 
nad Dźwiną i Dnieprem, nie pod Warsza- 
wą, lecz pod Smoleńskiem. Potem zaś — 
gdy już zdecydowano się oddać bez oporu 
Litwę i Ruś i zacząć wojnę pod murami 
stolicy — ileż to razy stała przed nami mo- 


źność zupełnego zniesienia armii najezdni- | 


czej! Szanse te powtarzały się ciągle, pra- 
wie aż do ostatniego momentu walki. Je- 
szcze po zdobyciu Warszawy, pod dzielną 
| komendą. można było wywalczyć zwycię- 
| stwol Przyznają to wszyscy uczeiwi dzie- 
jopisowie tej wojny; przyznają swci i obcy, 
przyznają nawet, choć półgębkiem, Mo- 
skale. | 

Powstania Listógjadówego - nie  pokónali 
Moskale. Jego upadek spowodowali wy- 
łącznie nasi wodzowie naczelni — Í to nie 
przez błędy nawet, bo położenie było takie, 
że błędy w komendzie dałyby się były na- 
prawić — ale przez wyraźną niechęć do 
prowadzenia wojny. Chłopieki w pierw- 


szych dwóch miesiącach starał się nie o to, 
aby armię powiększyć, ale samorzutnemu. 


jej przyrostowi, gdzie mógł, stawiał prze- 
szkody. Na początku myślał o układach z 
Mikołajem, potem — nie wiadomo już o 


_czem. | Skrzynecki czekał ciagle na inter- 


wencyę europejską. Obadwaj uważali woj- 
sko nie za narzędzie zwyciężenia, ale za 


atut przy układach. W tej ohłędnej nadziei, 


że. ktoś za nas Polskę zrobi, tracili wszyst- 


kie okazye do odbudowania jej samemu. 
Oddawali bez boju całe prowincye, 


dniami stali bezczynnie, pozwalając nie- 


tygo-. 


przyjacielowi na najryzykowniejsze przed- 


sięwzięcia. A los nam ciągla szanse zwy 
cięstwa podsuwałi 


Gdy wreszcie niezużytkowane, zmar- 
nowane wojsko polskie kraj opuściło — za 


granicę przeszło dwa razy więcej ludzi, niż 


ich w chwili wybuchu powstania armia pol- 
ska liczyła! — gdy rozejrzano się w tragi- - 
cznych dziejach roku 1881, to poza okrzy 
kiem zgrozy i oburzenia na tych, co naj- 
pewniejszą sprawę zaprzepaścili, uświado- 
miono sobie rzecz jedną: że Rosya nie zo» i 
stała pokonana tylko z powodu niesłychą: 
nego „iostępówania wodzów ` polskich: że 
gdyby na miejscu tych niemal zdrajców 
stali ludzie nawet nie genialni, ale tylko 
szczerze swój obowiązek wodza pełniący, 
to wojna skończyłaby się przegraną Mo- 
skwy, a może jej pogromem. Ta świado- 
mość możliwości zwycięstwa nad Moskwą 
jest najcennieszą zdobyczą roku 1881: ona 
dodała późniejszym partyotom otuchy do 
wulki, za nią przedewszystkiem winniśmy 
wdzięczność tym, którzy wszczęli Powsta- 
nie. . Su 
* z EE 

Nauka fa ma wartość i dla nas, Pañ- 
stwo Polskie, które wyjść może z wojny œ 
becnej, nie będzie w stosunku do Rosyi 
słabsze, niż Królestwo w r. 1880. Może 
nawet będzie stosunkowo mocniejsze. W 
dodatku Polska ówczesna była osamotnio- 
na, od zachodu i południa miała sąsiadów 
niechętnych, gdy my jutro, w razie podie- 
cia na nowo walki z wrogiem odwiecznym, 
będziemy mogli liczyć na skuteczne -tych 
sąsiadów poparcie. 

Ale i inną naukę wyciągnąć można, I 
trzeba, z roku 1881. A mianowicie to, że 
niedość siły materyalnej, niedość licznego 
i debrego wojska, pelnego skarbu, spraw- 
nej intendentury, jeżeli w sferach kiero- 
wniczych narodu brak ducha, brak chęci 
zwycięstwa, brak rozmachu do rzeczy wiels 
kich. Na tle podobnej małoduszności wy» 
restać mogą dopiero i brać w ręce los na- 
rodu takie postacie złowrogie, jak Chłopie- 
ki i Skrzynecki. Przy małoduszności kie 
rowników krew żołnierza leje się darem- 
nie, żadnej korzyści nie dają ofiary. 

Budźmy więc ducha! W ogromnej wię- 
kszości narodu przeważa pogląd, że po woj- 
nie trzeba będzie zająć się wyłącznie po- 
prawą interesów ekonomicznych, najwyżeł 
zaś podnieść kraj kulturalnie, a „wielkiej 
polityki“ wyrzec się zupełnie. Ten pogląd 
należy zwalczać bezwględnie. Bo żeby u- 
trzymać to, co się ma, trzeba chcieć wig- 


«ej. Naród, który się nie rozrasta, ma już 


w sobie zarodki zagłady. 


A 


. Aalerran ŁU 


major słynnego pub 
IV wojsk pożzniek, jest po dziś.ózień pi 
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singiga szerszemu ogdiowi polskiemu ı niezn 18- 
mą. imig jego s Z%ymliŚ mutnem 
i „LL acad KORE E 
jaza jedauk role yy i 
adegrzi — jest pyt aniem, na które malo kio 
umie odpowiedzieć rzeczowo. 

Człowiek ów, w pamięci potomnych dzi- 
wag okryty tajemnicą, znisł z widowni pu- 


Łlisznej tak na igle, jak r ię na niej puja- 


ra 
wi 
ie ‘esa 
LC 
v 


wił, zewieruszyl się gózież i siach wszelki o 
nim zaginał, Jeno EE jego NYP sali sobie 


za swym sztandarze insurekcyjnym szlachet- 
mi eniuzyaści ze Sn podcho! org żyth i z imie 

niem jego ruszyli ojezyznę wskrzeszać pamięt- 
mej nocy z 28 na 20-go listopada roku 1830-go, 


Dzisiaj, gdy nietylko wspomina go ge- 
niusz poety w „Dziadów części III", lecz przy- 
zywają go w po gi potomnych (wspomnie- 
nia Maurycego Mochnatkiego, tego najwier- 
niejszego i najbystrzejszegu razem monograia 
Do wsianiowego); gdy przedostały się na świa- 
tło dzienne własne Łukasińskiego zapiski — 
wiemy, że nie biesiadowania chęć i zaszczy» 
tów skryła g9 prze d okiem ówczesnych, jeno 
samowola i mściwcść okrutna Konstantego 
Pawłowicza Romanowa pchnęła go do piwnic 
Zamościa, później zaś w mury, o których szep- 
iem się dziś wspomina — w kazamaty szlis- 
selburskiej fortecy. 


Łukasiński w powstaniu samem udziałn 
czynnego nie brał, bowiem na lat sześć przed 
właściwym jego wybuchem — w,dniu 2-go pa- 
ździernika 1824 roku, wyrokiem sądu wojen- 
regu, wywieziony zostal do więzienia fortecz= 
nego w Zamaściu, oddany na pastwę jego ko- 
mendanta, w równym stopniu tehórzliwego, 
jak i podlego generała Hurti iga. Sprowadzo- 


ny, na Skutek pamięłnyej zeznań swoich, uja- 
wniających Towarzystw ro Patryołyczne, do Gó- 
Tf, nastepnie zaś — na specyalse żądanie 


Wielkiego Księcia — do sąsiadujących z Bel- 
wederem koszar wołyńskiego pułku lejbgwar- 
yi — nazajutrz po wybuchu insurekcyi wy- 
slany został w glab Rosyi do Bobrujska, skąd 
rapori generała Rosena przeniósł „ce grand 
coupbie* do podziemi „Zamku Sekretnego" 
twierdzy w Szlisselburgu. Raport Griinblad- 
ia do cesarza Alel aaa Il z dnia 27 lutego 
1268 r. donosi o jego w Szlisselburgu śmierci. 


W powstaniu więc samem, jak zaznaczy- 
liśmy, udziału czynnego Łukasiński nie brał. 
Był, mimo to, jego faktycznym twórcą moral- 
Rym, jak również i reprezentowanej przez nie 
początkowo, ideologii socyslnej, jako inicya- 
tor i prowadyr dwóch zasadniczych dla ruchu 
powsianiowego związków konspiracyjnych: 
Wolnomularstwa Narodowego i Towarzystwa 
Patryotycznego. 


W r. 1819 zakłada on związek Wolnomu- 
larstwa Narodowego, zręcznie noszący wszel- 
kie pozory lojalności i — wskulek tego — za» 
legalizowany. 


Wkrótce jednak władze rosyjskie, z Mi- 
kolejem Nowosiłcowem na czele, właściwe 
zrzeszenia tego zamiary -przejrzały. I w roku 
1820-ym zostaje ono zamknięte. Cios to był 
dia Łukasińskiego i towarzyszów jego pracy 
ipsurekcyjnej dotkliwy wielee, nie traci on 
jednak na energii i w r. 1521 organizuje — w 
porozumieniu z przywódcami poznańskiego 
Towarzystwa Kosynierów, kwatermistrzem 
sztabowym Prądzyńskim i generałem Umiń- 
skim — wa rszawską centralę, tajnego już. To 
warzystwa Patryotycznego. Od tej chwili da- 
tują się zawiązki późniejszej jego, okrutnej 
tragedyi. 

Na skutek, bezwartościowej zresztą i bez 
<kutecznej, denuneracyi dawniejszego członka 
zwiazku wolnnmularskiego, niejakiego Sznaj. 
dra, — zwraca na siebie po raz pierwszy ba- 
LĄ wk uwagę W. ks. Konstaniego. Naraża 
ę mu w sposób widoczny przy znanej aferze 
dowej Gołaszewzziegoa, majora placu Za- 
cos ia, przemawiając — jako sędzią — w spo 

nader goracy za teguż zupelnem uniewin- 
nień: Poparty wyłacznie przez prezesa 
sadu wojennego, generala Żymirskiego, prze- 
ciwstawia się bezwzgiędnie pozostałym pięciu 
giowem sędziowskim, później zas — i same- 
mu W. Księciu, narzżając się méciwemu sa- 

rapie, 


Tym to krokiem stanowi o IE) SWO- 
jej karyerze; Konstanty, zražony kalegoryer- 
nym uporem Łukasińskiego, dobrze go sobie 
zapamięia. Na skutek denunepacyi Sznaj- 
awa postanawia „rozłoczyć ać Łukasińskim 
nadzór jasnej dszy, Potzyna śledztwa i 
szpich wante na wiesna rękę, w zupełnej is 
za gier Ró Xowueli Powierzyl je 

zgenłom swej a om kontr- 
Mae! treliewi i Śchieruwi, załecając 
bezwzeł daa ostrażneść wobec Wyższej į 
exretnej Polioyj i Biura Centra! inega Polieri 
w osobach: Rożnieckiego, Lubowidzkiego, 
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wit Łukasińskiego w Warszawie, 
jego mieszkaniu na Przyrynku, ża- 
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PIO gry wada 


ia aise Mackroita wobec Lubowidz 
naiósł o niej natychmiast Nowo 


nader energicznie 
acy I — atzkolwięk 


zagi wielce sprawą Pantoklng — 
cały czas swój r swieci skompromito 
waniu neg warzystwa Patyo 


%Wpredce aioa zył się zgrają świe- 


z których szcze 


gólnie , porucznik özel Nagórski przy- 
czynił się da ona ów xia afery związ. 
kow eh. zręcznie wkręciwszy się w sferę dzia- 
lad rzyckiego. Mając tedy w ręku dono 
sy Nag sleiegn i Sznażdra, wystąpił osobiście 


wobec W. Księcia z preiensyą o tajenie przed 
nim ealej tej sprawy. Tu dopiero wystąpiły 
na widownię aniagonizmy, zdawna pomiędzy 


W wichrowrm świście 
tańczące Uścią, 
skąd wy, czerwone ptaki? 
Skąd wy, o cienie, 
łąk nieznużenie 
w pustynne mknące szlaki? 
Z jakiego drzewą » 
pada ulewa 
tej smutnej krwi jesiennej? 
Dlaczego, po eo 
skargą sierocą 
jęczy tak wiatr bezzenny? 
I oto słyszę, 
jak się kolysza 
pieśń — szloch nad pagonane. 
i zmienia pola 
w harię Eva 
gdzie wichry są strunami... 


„Tam, fam, daleko, 
Bad szarą rzekę 
stoją pnie drzew tych czarne, 
skąd oderwane, ‘E l > 
wichurą gaans, 
lecimy, sny ofiarne. 
slam, w Belwederze, 
jasne i świeże, 
żylyśmy, patrząc w słońce... 
Przy białym murze 
kwiiły nam róże, 
jak usta dziew gorące... 
„O słodkiej wiośnie 
echa miłosnie 
szemrały dookoła... 
król, cudne panie, 
jaśni dworzanie — 
brali nasz cień na czoła... 
„W zmierzch, szałem chory, 
ploche amory 
muskały nas skrzydłami... 
W noc księżycową 
'oddama słowo 
kryło swój wstyd pod nami.. 
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„Nimi śnieżne łona, 

pieśń upojona, ; 
szał, rozkosz, zachwycenie — 
wszystkie łe cuda, 

jak sau ułuda, | 
wsiąkły.. w jesienne cienie... 
„Władca surowy 
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carewiczem a komisarzem eesarskim panują” 
ce. Konstanty, przesadnie wprost dbaly © 
honor ulubionych swych oficerów, pragnął 
conie-que-conte aferze calej w zarodku już łeb 
skręcić; Ńowosilcow zaś dążył za wszelką ce- 
nę do jawnego skompromitowania znienawi- 
dzonego korpusu oficerskiego. Podminowany 
przezeń Namiestnik Zajączek, wystąpił dë ta- 
rewicza z projektem aalimililarnym, czem tia- 
razil się na usłyszenie „rzeczy dość nieprzyje- 
mnych” ze sirony Konstantego, który ponad- 
to oświadczył mu, w obecności Nowosiicowa, 
że „On, tesarewicz, choć cudzoziemiec, jest 
lepszym Polakiem od niego i że sam podej. 


muje się bronić Polaków przed- monarchą". | 
Po scenie w Belwederze wydawała się spra- | 
| zachętą cesarską Nowosiltow, poczyna prato- 


wa pozornie pagrzebańą. 

Lecz Nowosileow czuwał. W owym to cza- 
sie wyjeżdżał do Paryża niejaki Jan Karski, 
oficer dymisyonowany, któremu niedoężny 
| Dobragoyski polecił byl ważną i poułną misye 
do związków kenópieeczptych Nie- 


GODYYKZ 
dziwo ło i przeprowadzona, 


a wyników, nałomiast skampro- | 


| zezmadia przyjął, hauoraryum  sepiclowskie 


ustrożność dzłalącza warszawskiega wydać | 
miala niebawem lałalne owoce: Karski, Bge | 


ra ciemna i podejrzana, zalztwiwszy misye 


Dobragoyskiego w związkach, klórrm udała | 
się zamieścić, przywieziony przeto, Inspiró- 


wany artykuł Cichowskiego w. pószytnym 
„Constitutionnel u", zaalazi się wprędeo BA 
bruku paryskim bez złamanego szeląga. 
Wówczas to udał się de ambasadora rr 
syjsk.ego w Paryżu. znanego ze swoj niena- 
wiści do Polaków, Pozzo Ii Borgo, proponując 
ch. wskazanie przywódców polskiej konspi- 
atvi paryskiej i kalis 
wi. Hugona Kaszutskiego, Dobrzyckie- 


go i Artolda Szórzewskiego. „Gruby Pozzo” 


Karskiego sowicie obkrajał | — w porozumie 
s z Petersburgiem — uzyska] rozkaz odsia- 
ienia Karskiego do Warszawy. Tu zosiał 


on natychmiast przez agentów Ranstaniega 
pochwysony i odstawiony do patani Brūkiow- 
skiego. 


obcemi słowy 
strach niecił w Belwederze. 
a my, tęskniące, 
za gasie słońce ` 
szępiałyśmy pacierze... 
„Aż przyszia biada 
Nor Listopada, 
zabłysły w mgle pałasue, 
mrok okrył szary 
ludzi, czy mary, 
słychać znów słowo... nasze! 
„Czyż wiasny młoda 
wraca uroda, 
czy dawna krasa wstaja? 
Po dniach tęsknoty 
biask jutrzni zloty 
czy zbudzi martwe gaje? 
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„Ploone nadzieje! 

wiatr mroźny wieje, 
wzmaga się zawierucha — 
i szeleszczące 


4 ście więdnące 


chłonie noc czarna, głucha... 
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O, skargo drżąca 
w nocy bez końca, 
ukój się, ukój wreszciel... 
Liście jesienne, 
2 płomienne, 
blizki już maj uwierzciel... 
pu to zdepiały 
płaszcz waszej chwały, 
wasze wiosenne Szaty, 
skarane srodże, a 
w niesławnej trwodze 
pierzchły na północ katy", 
Ra losów szali 
jak krew się pali 
liść Nocy Listopadowej — 
i ou przeważy | 
zbrodnie mocarzy, — 
bo święty jest, jak grosz wdowy. 
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Przy białym murze > 
zakwitną róże, 

jak usła dziew gorące — 

i w Belwederze 

znów liście świeże 

żyć będą, patrząc w słońce... 


Zoryan. 


Z jednej s strony W. Książę nie chce ła- 
dag miarą dopuścić do pubłikacyi — i tak 
juź rozgłośnej — alery aficerskiej i Karskie- 
go więzi u siebie; z drugiej znów Nowosilcew 
postanawia nie dopuścić, by mu zeskamelo- 
wał tak poważny atut policyjno- dyplomatycz- 


ny i wystosowuje sekretny raport do Z | 


dra I-go. Puszcza w ruch całą swg delato 


ską machinę, restytuuje donosy Sznajdra, Na. | 


górskiego, Karskiego i uzyskawszy pewne 
dane, aresztuje Dobrogoyskiego, Dobrzyckie- 
go i Koszutskiego. W tym samym czasie zje 
żdżą do Warszawy ta rewię wojsk Aleksan- 
der I-szy i — w póufnej ze swym komisarzem 
rozmowie — poleca mu na bieg sprawy jak- 
najbaczniejszą zwrócić uwagę. Podniecony | 


wać z szczególnie natężoną energią i oto 25-g0 
października 1822 roku Waleryan Łukasiński 


zostaje aresztowany. 
j Równocześnie z nim dostaje się do wę ; 


zenia Karmehtór na. Lesznie: Machnicj i 


kiej, w osubech: Dobro 


w rozpałrzenie 
jej momentów; uczyń 


Szreder, wszyscy triaj na skutek ujawalenych 
sdokumeniów kompromitujących Sprawa 
| wchodzi na woksade kamisyi Sedes; | w 


szyb jm tempie posuwa siĘ naprzód w kie 


q rumaku tlsgicznego rozwiązania, 


ie będziemy na tem miejseu wdawali się 

inieresujgerrh 
my to w siosuniE da 
pierwszej je] Jary, tajocgo Śledztwa pierwiąsh 
kowego ładynia relem wykszania cale pó 
dyi i zawtiętości rosyjskiego systemu spis 


-gowskiego. 


kipa rewelacye. obcisźająca 
a, nasiępu, a szereg reprasyj 
związkom: Wolnych Polne 
i inaych, następuje szereg 
BR, z Manryeyo Mocbasckim 
je pamiętna opisala Kamisys 

kasińskiego za „printi 
pr] moteur et e szeroka roz zgałęzionych 
erganizaci), o p rka koaspiraczjnem. W re 
zulłaci je sesi enny raport ministra 
sekre Stanis] awa OUrsbowskiega, 
do an Załączka, aznajmiająty my 
wnię Aleksendra stawienia przed sąd wo 
jenny Łukasińskiego, Machoickiego I towarzy« 


kad, 
Wiktora Hellman 
przeria wraryty 
ków, uczniowskie 
nowych aresziow 
na czele, | wrescie 
Śledczej, Umr acz pat 
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Szów. 


Stanęli tede przed sedom wojennym ó 
skatżeni o zdradę sianu: Walerysh waski 
ski, Igsery Pe gayski, Mikela; Dobreyeki 
Kazimierz Marhnicki, Jakób Szreder, Jóż 


ADB nica, 
Hugo Koszutski. 


Skład sadu wojennego, który posiedzenia 
bwa rozpnerg sł w dniu $ czerwia IS24 rokn, 
stanowili: genera! dywizyj Hauke, jako pre 


$ę 
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| zydujsey, generalowie brregadry: Biumer | Ram 


panow! 


natóowski, pulkawafry: Borusławski i Skrzye 
netki — fako sędziowie g glosem stanoawcz"m, 
oraz referendarz Hankiewiez z glosem uh Br 
é: alajserm. Z tych: Hauke 1 Mumer byli ludi 
mi, ceniacymi naderwszrstko dyseyplinę woje 
skawa: Kornatowski I Bogusławski — ludzie 
poczeiwi wielee, lecz charakteru chwiejnego: 
jedyny Skrzynecki patralił przeciwstawić się 
energirzniej dyrekirwam. pochodzacym z wiele 
koksiażęcej kaneslaryt, Dyrektywy owe po 
siadały jednak mac prawie ohawiarujacą, te 
też los podzadnych slusznie wydawał się prze« 
sądzanym zgóry. 
~ Wyrok bezapelacyjnege sadu wojennego 
skazywał w samej rzeczy: Łukasińskiego — 
na lał 8, Dohragorskiego i Debrzyckiego == 
na lał 6 ciężkiego więzienia; Machniekiego, 
Koszutskiegu, Szredera wobec braku dowodów 
sb Instantia od adpowiedzialności uwolniono, 
pozasławiając ich pad dozorem policyjnym 


Perfidrinie gymulowane wsławienniłwo ce- 


zarzewicza do Alekszedra, zmniejszyło ska: 
zańcum karę — każdemu o lał dwa. O „las 
ce" owej wspomina z guryczą Łukzsiński, iae 
kn. o, pełnej hrpokryzyi, komedycwej pome 
pie ze strony W. księcia. 

åkt „łaski” monarszej został odczyta 
skazanym przez majora placu Akzamiłowskie- 
go w więzieniu Karmelitów w dniu 1 paździem 
nika 1824 roku; swoje coup de foudre je 
dnak — egzekucyę publiczna. załajł Konstam- 
iy przed nimi, zachowując ją na dzień na 
stępny, 

Jakoż nazajutrz zrana odbyć się miał ów 
niesłychany I nielywały w dziejach rycerstwa 
akt publicznego pohańbienia polskiego żolnie- 
rza. Łukasińskiego, Dobrogoyskiego 1 Do 
brzyckiego ubrano w paradne mundury oli 
cerzkie, waleczne ich piersi przyozdobieno 
krwawo zdobytymi krzyżami zasługi I — pod 
silog eskorię żandarmów — adsławiono w te 
twariym: furgonie do kuszar za rogatkami po 
wazkowskiemi. Tu zaś czekaly już wojska 
pałskie i rosyjskie, w karny czworobok uszy 
kuwane — ponurzy świadkowie odbyć się ma 
jącego aktu pohańbienia. Za czworobokiem 
wniska clsnał się fum ciemny i Hczny bardzo, 
dziwnie, niepokojąco cichy. 


Do środka czworoboku wprowadzono m 
zańców, przy każdym stanęło dwóch żandan 
MÓW. Z ae szablami, audytor. adezyta? 


| podniesionym głosem wyrok sądowy i ski 


monarszy, Głuchym grzechotem zawarczały 
bębny; zatrząsł i zakołysał się ioa w takt ma 8 
nerwowego warkotu. ż 


A oto stała się rzecz PARA žo ai 


ców podszedł glówny kat stołeczny, emama m 


przybrany, zerwał im z piersi szliły Kod 
złamał nad głowami szpady, zać kałowa 7 
mocnicy, siepacze | oprawcy opadii ich 
pliawki, powalili na ziemię, ogolil 
ich głowy, zakuli w kajdany, 
wprzęgii taczki i przepro ea 


lai oni posi wa Łakastiski 
>» tuntów fa 


spokojny, uparcie | 
Bębny dalej śmiały się i 


„Ne. ssa 


'm winka 


Tempo kampanii rumuńskiej, które nook 
uiało czas jakiś z powodu konieczności przeła- 


mywania rozbudowanych. nadzwyczajnie silnie 


łortylikacyj nadgranicznych rumuńskich, oży: 
wiło się znown. Walka pozycyjna przemienila 
się pówtórnie w wójnę ruchową, prowadzoną 
na wielką skałę. Po przełamaniu się przez 
przełęcze graniczne znalazły się wojska zwy- 
"' gięskie na rozległych równinach zbożowych. 
Crajova, stolica malej: Wołoszczyzny, zostałą 
zajęta. „Zdobyto Orsowę i Turnu-Severin, bro- 
miące wejścia. do Rumunii od zachodu, w ko: 
łanie Dunaju. Armia Mackensena równocześ. 
mie, o. której donoszone w ciągu ostatnich ty- 
godni, że usadawia. się na Dunajowych. wy- 
spach.. zdołała wybudować środki przeprawy 
przez rzekę ł w kilku miejscach jednocześnie 
przedostała się na lewy brzeg Dunaju. Po- 


chód na Waołoszczyznę odbywa się tedy ze: 


wszystkich stron równocześnie. Armia, idąca 
od przełęczy Szurduk w południowo-wschod- 
mim kierunku, pomiędzy rzekami Jiu i Motru, 
oczyszcza . terytorynm cale ze szczątków ru- 
muńskiej armi rozbitej, dążąc ku Dunajowi, 
by odciąć całkowicie drogę odwrotu rumuń- 
skiej armii, która operowała w okoliey Orso- 
wy i rzeki Czerny. Od przełęczy Czerwonej 
„Wieży, po obn brzegach rzeki Aluty, posuwa 
się ku południu armia następna, dalsza armia 
walczy krwawo z Rumunami pod Campolun- 
giem, gdzie za wszelką cenę- Rumuni obronić 
pragną przysięp do swojej stolicy. Snadź nie- 
wielkie w obronie tej pokładać muszą nadzie- 
Je, skoro wszystkie władze cywilne opuściły 
już Bukareszt, przenosząc się do trzeciej stoli- 
cy Rumunii. multańskich Jass, kędy blizko już 
rosyjskiej granicy i skąd dalszą ucieczkę ła- 
twiej podjąć można. 

Zajęcie Crajowy, to nietylko cios Rumunii 
pod względem strałegicznym, jakó że ważny 
to punki węzłowy, którego zdobycie uniemoż- 
liwia całkowicie odwrót porządny koleją armii 
zumuńskiej, najbardziej wysuniętej na zachód, 
kiórej przeznaczeniem było przeciąć łączność 
mocarstw srodka z półwyspem Balkańskim, 
przez przerwanie drogi kolejowej na Belgrad, 
Nisz, Sofie do Konstantynopola. Wraz. z całym 
gmachem marzeń rumuńskich i ten plan, bu- 
dowany na lodzie, prysł za jednym silniej- 
szym podmuchem. Armii tej odeiętej pozostaje 
chyba tylko droga odwrotu piesza wzdłuż Du- 


naju. Pytanie zachodzi wszakże, kto do Duna- 


ju dotrze prędzej: cofający się Rumuni, czy też 
wojska sprzymierzone niemiecko-austryacko- 
węgierskie, którym z Crajowy w prostej linii 
60 kilometrów ledwie pozostaje do Dunaju. 
Zajęcie Crajowy ma jednak i inne, dale- 


ko ważniejsze z pewnych względów, gospo- 


darcze znaczenie. Trzecia ta stolica Rumunii 
leży pośrodku rozległych pól zbożowych, na 
których pszenica rumuńska się złoci. Kto na 
drodze z Orsowy do Bukaresztu uważał za 
godne trudu wysiąść w Crajowie — pisze re- 
daktor polityczny „Vossische Zeitung” — zna- 
łazł tam dwie rzeczy godne widzenia: komi- 
syońerów zbożowych i zbożowe łany. Dokoła 
€rajowy rezpościerały się złote niwy, 8 ze zło- 
- łych niw zdrój złota się sączył. Miasto tonęłu 
w morzu zbożowem. Dokóła, bezpośrednio pod 
miastem poczynając, dokąd tylko okiem za- 
sięgnie, pszenica, żyto, kukurudza. Tu tryska- 
ło główne źródło bogactwa bojarów, oraz cięż- 
kich kapitałów kupców zbożowych. Nawet w 


przewodniku podróży można wyczytać. że Cra-- 


jowa pośród swoich 52,000 mieszkańców, liczy 
nie mniej, niż stu milionerów. Niezawodnie w 
czasie zbliżania się zwycięzców, zemknęli oni 
eoprędzej, albo delikatniej mówiąc, ze wzglę- 
du na porę roku, z bezdennych moczarów Wo- 
łoszczyzny schronili się:w chwilowo bezpiecz- 
niejsze okolice. Pozostała wszakże ziemia i za- 
pewne w przeważnej liczbie zdrój obfitości z 
ostatniego żniwa. Mała Wołoszczyzna w na- 
szem ręku oznacza dla nas, obok świetnego 
sukcesu broni, zajęcie plonów zboża i możli- 
wość zasiania na najurodzajniejszych polach 
nowego ziarna na żniwo przyszłe, - 


Fo dluższej przerwie, w czasie której. 
przełamywać się trzeba było przez przełęcze . 


graniczne, rozwinął się pochód, jak burza. Do- 
{ina rzeki Jin posuwały się główne atakujące 
kolumny. Pod Targu-Jiu stoczyć trzeba. było 
pitwę zaciętą, która otwarła drogę do równin. 
Póbitych Rumunów ścigały wojska zwycięskie. 


rozlewająe się jednocześnie skrzydłami ku za- 


thodowi i ku wschodowi. Już dnia 19 listopa- 
da obsadziła piechota, prąca naprzód, kilka 
miejscowości, położonych na drodze kolejowej 
ż Crajowy do Orsowy. Główna część armii do- 
żarła w dniu tym do Filiasu, węzła kolejowe- 

go, kędy obie linie kolejowe, ku północy i ku 
zachodowi rozbiegają- się pod prostym kątem. 
W. tymże samym punkcie węzłowym schodzą 


się doliny trzech rzek i kilka wielkich gościń:: 


ców. Mieszkańcy tego miasta zaskoczeni byli 
zupelnie, zachowywali się wszakże spokojnie. 
W nocy jeszcze na 20 listopada podjęła konni- 


są „pościg dalszy. doliną rzeki Jiu, która roz: 


wiera się coraz szerzej. W południe dnia. na- 
siępnego oddziały wywiadowcze prawem 
swem skrzydłem stanęły o jakie dwadzieścia 
kilometrów na północny zachód od Crajowy. 
Wieczorem tegoż dnia posuwająca się na- 
przód kawalerya znalazła się o siedm kilome- 
ró od kowita Ponpa ial marami „Bl 


ziora: Taszawlu, jak również 


ma za io plechóta po różmiókiych drogach. | 


ovpzıra 


da południem 21 listopada stanęła tuż pod- | 


rajową. Los miasta był przypieczętowany.. 

Tak więc w ciągu dni siedmiu od wyla- 
mania się z gór, przebyły atakujące wojska 
przestrzeń 130 kilometrów, staczając przytem 
jedną bitwę zaciętą i szereg utarczek pomniej- 
szych z cofającą się rozbitą armią. Po pra- 
wej i lewej stronie głównej linii pochodu po- 
zostawały w: tyle. rozmaite pomniejsze nie- 
przyjacielskie grupki, nieświadome częstokroć 
losu, jaki spotkał główną ich silę bojową. 


Rozwinął się skutkiem tego szereg epizodów, 


w których osłona trenów prącej naprzód: ar- 
mii zwycięskiej rozbijać musiała i do niewoli 
brać bojowe bataliony rumuńskie, pojawiają- 
ce się ż nienacka na drodze zachodu. Zdarza- 
ł6 się też niejednokrotnie, iż. piechota rumuń- 
ska, maszerująca jeszcze z frontem 
nym ku północy, widzac maszerujące z przē- 
ciwnej strony kolumny, brała je za swoje, i z 
tyłu dopiero rażona była ogniem. Kampania 
rozbiła się chwilowo skutkiem tego na drob- 
ne potyczki, mające na celu oczyszczanie 2 re- 
szłek nieprzyjaciela zajętego terenu. Liczba 
jeńców pomnaża się z każdą chwilą, 

Olśniewający jest dotychczasowy mate- 
ryalnie wynik rumuńskiej. kampanii. Jede- 
naście tysięcy kilometrów kwadratowych, za- 
jętych w Dobrudży, przyjmując linię frontu 
tylko na 40 kilometrów na północ 
Czernawoda — Konstanca. W Małej Wołosz- 
czyźnie przestrzeń, rozciągająca się na za- 
chód od linii przełęczy. Szurdnk — Crajowa, 
wynosi 14.000 kilometrów kwadratowych. Pas 
na południa od przełęczy Szurduk do Predeal 
liczy 6.000 kilometrów kwadratowych. Razem 
w posiadaniu mocarstw środka znajduje się 
z terytoryum rumuńskiego 31.000 klm. kw. 
ziemi najutodzajuiejszej, jaką sobie można 
wyobrazić. : 

Dołączamy do tego pobite wojska Tumuń- 
skie: około siedmiu dywizyj w Dobrudży, cał- 
kowicie niemal zniszczonych, eo najmniej 
pięć w Siedmiogrodzie, pewną ilość dywizyj, 
nadszczerbionych ciężko. Dodajmy . straty, 
poniesione przez Rumunów w przelęczach 
graniczynych, w bitwie pod Targu — Jiu, o 
raz w pościgowych utarczkach, a otrzymamy 
w rezultacie połowę niemal pierwotnie wysta- 
wionej rumuńskiej siły bojowej. Nad Rumu- 
nią zawisła nieubłagalna, z każdym dniem 
nadchodząca bliżej katastrofa. Zdaje sobie 2 
tego sprawę Rumunia, zdają sobie sprawę jej 
rosyjscy sprzymierzeńcy. Coraz jawniej mó- 
wi się już dzisiaj o opuszczeniu całej Wolosz- 


czyzny i wycofaniu się na linię Seretu. Kam- | 
pania rumuńska przemieniać się poczyna co- ` 
raz wyraźniej w rosyjską: kampanię, toczyć i 


się mającą o Pe panene Besarabii. | 


| Komnici henti 
Konstantynopol, 27 listopada. — Glówna 
kwatera donosi 26 listopada: 
Nie wydarzyło się nic ważnego. 


j 
* 


Zastępca głównodowodzącego: 


= Enver Pasza. 


Kommnikat Gntgergki, 
Sofia, 28 listopada. (T. wl). — Glówna 
kwatera donosi 27 lstopada: > 


Front macedoński: Pe przygotowaniu ar- 


tyleryjskiem, które trwało cały dzień, zaała- 
kował przeciwnik wzgórze 1050, oraz naprze- 
ciw niego położone zachodnie stoki na wscho- 
dzie od wsi Trnowe. Atak nieprzyjacielski 
odparty zosiał przez wojska niemieckie w 
walce za pomocą bomb. 
Pod wsią Gruniste zdusiliśmy atak nie- 
przyjacielski jeszcze w zarodku. 
Na lewym brzegu Wardaru nieprzyjaciel 
wykonał atak po dość gwałłownem przygoto- 
waniu na stanowiska nasze na południu pod 
Bogorodicy. Atak został odparty. . 
Na- pozostałej części: frontu działalność 
artyleryi.. 
| Front rumuński: W Dobrudży p na ta- 
tym froncie ogień artyleryi. Za pomocą kontr- 
ataku odrzuciliśny nieprzyjaciela od. wzgórza 
234 i miejscowości Erkezet, oraz rozproszyli- 
śmy. dwa bataliony nieprzyj jacielskie w po 
bliżu tej miejscowości: 
Dość łatwo odparliśmy atak "wykonany 
przez oddziały trzeciej rosyjskiej dywizyi ka- 
waleryi na wazki pasek. na wschodzie od je- 
atak piechoty 
na poludniu od miejscowości Ester. © 
* Artylerya turecka przepędziła piechotę 
nieprzyjacielską, która oszańcowała się przed 
frontem wojsk: tureckich. 
Dwa okręty rosyjskie. ostrzeliwały dare- 
mnie stanowiska nasze w aj RSE Ta- 
szawluk. 
‘Nad Dunajom pomiędzy Ruszczikiem a 
Cornarodą trwa ogień artyleryi. Nieprzyja- 
ciel umocni] się. na lewym brzegu Dunaju. 
«Wojska nasże, jak. również - wojska. na- 
szych sprzymierzeńców armii dunajskiej, któ- 
re przekroczyły Dunaj pod Svostóvem, kanty- 
nuuią na Wołoszczyźnie -plazowo swój pochód. 


Wojska nasze przekroczyły Dunaj około mia, 


sta: Oriechöva: i obsadziiy Bekat, - 


|, Inna wojska buisarskie przekroczyły Pre, 
naj około, miast. Lom i Widdin BO 


ŁWTÓCO= | 


od linii 


|. wodu skutecznego ognia bateryj naszych skie- 


tora. 


ważniejszem wydarzeniu. 


mie ożywioną w kierunku Steenstraete I Boe- 


opery | 


Komunikat 


BERLIN. (Uzędowo). Wielka Kwa- | 
tera Główna donosi 28 listopada: 


Wschodni teren walk: 


Pront wojsk generata-jelimarszatka. 
księcia Leopolda Bawarskiego. 

Na południowym zachodzie od Dźwiś- 
ska wzmacniał się chwilami ogień artyle- 
ryi rosyjskiej. Pozatem pomiędzy morzem 
a Dniestrem nie zaszły żadne Szeze- 
gólne wydarzenia. 

Froni wojsk generała = - mulkwmika 
arcyksięcia Józefa. 

Na sieędmiogrodzkim froncie wschodnim 
miejscami trwa ożywiony ogień. Rosyjskie 
oddziały wywiadowcze wielokrotnie odpie- 
Fano. 

Alte przekroczono i rozpoczęte dal- 
sze operacye, które zaczęły się od pomyśl- 
nej dla nas walki. Curtea de Arges 
znajduje się w naszem posiadaniu. 


Balkański teren walk: 


OW Dobrudży rozwija sg tylko nie- 
znaczna działalność bojowa. 


Komunikat a 


It I niemiecki., 


Armia dunajska zyskała na terenie, 
Wezoraj zajęto Giurgiu. 


Front macedoński, 


Pomiędzy jeziorem Prespaa Cor 
ną gwałtowny ogień był wstępem do sil- 
nych ataków, które pomiędzy Trnowem 
(na północnym zachodzie od Monastyru) 
a Makewem (w łuku Cerny), jak rów- 
nież poč Gruniste poprowadzone zo- 
stały przeciwko liniom niemiecko - bułgar- 
skim przez Rosyan, Włochów, Francuzów i 
Serbów. Wielki wspólny atak wojsk koa- 
lieyi w zupelności się nie powiódł Wśród 
niszczącego ognia naszej artyleryi i piecho- 
ty nieprzyjaciel poniósł ciężkie i krwawe 
straty nie osiągnąwszy najmniejszego po- 

wodzenia. 


Zachodni teren walk: 
Większa akcya bojowa nie toczyła się. 


Pierwszy General-Kwatermistrz 
Ludendori. `. - 


Ena cx) 


austryacki, 


m U a AM 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 28 Ii- 
stopada: 


Wschodni teren walk. 
Front wojsk generata-putkownika 
arcyksięcia Józefa. 

Wczoraj przekroczono Altę. 

W dolinie Argesn znajduja się w 
naszem posiadaniu Ourtea de Arges. 

Na siedmiogredzkim froncie wschod- 
nim nasze straże polowe odparły silne re- 
syjskie oddziały wywiadowcze. 


przeciwległy brzeg. 


„Miasło Calafat znajduje 
się w „naszy, ch rękach. 


Petersburg, 28 listo pada: 


Front zachodni: Około dworca kolejowe- 


go Prudy na północnym - zachodzie od Mało- 
_deezna zestrzeliliśmy za pomocą ognia karabi- 


nu maszynowego latawiec nieprzyjacielski i 
wzięliśmy do niewoli lotników oficera i żoł- 
nierza. 
Około wsi Pożarki na północy od Rożyszcz 
zestrzeliliśnty latawiec nieprzyjacielski. Skrzy- 
dla latawca spłonęły, Lotników wzięliśmy do 
niewoli. 

Na zachodzie od Nowe Aleksińca nieprzy- 
jaciel ostrzeliwuje stanowiska nasze. 
Latawce nieprzyjacielskie przeleciały nad 
Nowo Aleksińcem, jeden z nich zaałakowa- 
ny został przez lotnika naszego, kapitana Wa- 
talowskiego i po walce trwającej 30 minut ze- 
strzelony, wylądował w okolicy dworca kole- 
jowego Rudnia Peczażjewska (28 klm. na pół- 
Bocy od Brodów). Latawiec nieuszkodzony. 
Zdobyliśmy przytem dwa karabiny maszyno- 
ws i wzięliśmy do niewoli lolniza i obserwa- 


Na południowym - zachodzie od drogi że- 
laznej Jeziorna — Złoczów wywiadowcy -na- 
si wykonali wiele pomyślnych wycieczek w 
okolicy wsi Agustówka, pokonali w walce na 
bagnety kompanię nieprzyjacielską i pozosta- 
łą przy życiu jej część wzięli do niewoli. 

W okolicy na północnym - wschodzie od 
Kirlibaby nieprzyjaciel ostrzeliwał gwałlow- 
nie z artyleryi stanowiska nasze. 

Z frontów kaukaskiego i siedmiegrodzkie- 
goi z nad Dunaju nie ważnego niema do do- 
niesienia. 


Karmi katy frangaskie. 


Paryż, 28 listopada. — Urzędowo donoszą 
27 listopada po poludniu: 

<Dżywiona kanonada na rozmaitych pun- 
ktach Somme i w odcinku Douaumont — 
Vaux. Na pozostałym froncie noe minęła spo- 
kojnie. ; 

Paryż, 28 listopada. — Urzędowo donoszą 
27 listopada wieczorem: 

-+ W ciągu dnia nie doniesiono o żadnem 


trwałe obustronne 
Z po- 


W ciągu popoludnia . 
bombardowanie w okolicy Dixmuiden. 


rowanego na urządzenia nieprzyjaci ielskie, o 
bustronna. działalność artylertj była szczegól- 


singhese. 


: FRONT SALONICKI. 
„00 Paryż, 27 listopada. — Sztab armii wscho- 
dniej donosi 26 listopada: 


| 
-o opowiadaja Rosyam. | 


front wojsk Ks. Leopolda Batwara 
skiego. | 
Nie zaszły żądne szczególne wydarze- 


nia. 


Wioski i południowo-wśchodni 
teren walk, 


Sytuacya jest niezmieniena. 


Zastępca szeła sztabu genoralnega 
von Hosier. 
Feldmarszalek - porucznik. 


= 


punnan] 


Na północ I na wschód od Monastyru to 
czy się gwałtowna walka artyleryjska, wsze- 
lako bez udziału piechoty, wskutek niepogody. 

. Nasze lewe skrzydło, oraz Włosi, czynią 
nowe postępy w kierunku Trnory, na północ 
ny zachód od Monastyru. 

: Samoloty angielskie bombardowały obóz 
PODNAOCEA pora Nechori. 


Komunikaty an ANNIBISCIE, 


Londyn, 28 listopada. — Główna kwatera 
donosi 27 listopada po południu: 
© Nie ważnego niema do doniesienia. 
naszym ironcie panuje spokój. 


Ka 


Londyn, 28 listopada. — Główna kwatera 
donosi 27 listopada wieczorem: 

Artylerya nasza rozproszyła piechotę nie- 
przyjacielska na zachodzie od Puisscaux i © 
strzeliwała rowy w okolicy Ypres. 


zł hy Le 
Konmitat belyisi. 
Le Havre, 27 listopada. — Główna kwa 
tera donosi 26 listopada:  . 
Wskutek niepogody artylerya prowadzi 
tylko niewielką akcyę. 


SRR. s 

ZOANAKAĆ wios, 
Rzym, 27 listopada. — Glówna kwatera 
donosi 26 listopada: 
Wzgłuż całego frontu trwa nader energi- 
ezna obustronna akcya artyleryi. Artylerya 
nasza zburzyła nieprzyjacielskie fortyfikacye 
obronne na obszarze Tonale (w dolinie Ca- 
monicy), oraz przeszkodziła zwykłym porte 
szeniom wojsk nieprzyjacielskich w dolinach 
Eez i Astachu, oraz zwalezała skutecznie oœ 
gień artyleryi nieprzyjacielskiej. 
Samoloty nieprzyjacielskie dokonały wye 
cieczek na różne punkty widowni wojennejś 
zostaly one odparte przy pomocy ognia batee 


"ryj ochronnych, oraz wskutek szybkiej inten 


wencyi samolotów naszych, 

Eskadra samolotów _nieprzyjaciełskich, 
która zdołała zrzucić kilka bomb na Tolmez- 
ze, nie wyrządziwszy szkód ani nie powodu- 
jac ofiar, zostala zaatakowana i rozproszona 
przez samoloty nasze. . Podczas pościgu strą- 
cono samolot nieprzyjacielski; jeden z lotni- 
ków poległ, drugi dostał się do niewoli. Ine 
ny samolot nieprzyjacielski stracono w walce 


"powietrznej w pobliżu Biglii, na południowy 


wschód od Gorycyi. 
Generał Cadorna. 


komika mreniśki, 


Bukareszt, 27 listopada, — Główna kwa- 


‘tera donosi 26 listopada: 


_ Front mpółnecny i półnseno - zachedni: 
Nad zachodnią granicą Mołdawii nieprzyjaciel 


został jednakże | 


atn! 


oy Giing 
wykonał atak w ekoliey Qitu 


odzariy. 
dolinie Kuzen zmian żadnych, i 
Pratcceg I Predelusem trwa ogień 


u plecha. 

èr odparto ataki po 

PTZYBOLOW sanit arivierriski 
Front zachodni: Og parto 
ishi pa Curtea fe Arges. 


atak nieprzy= 


wajsza nasze, zajmujące lewy brzeg Alty 
ał na poludnie od Slatiny, briy silnie ostrze- 
a przez artylervę nieprzyjacielską. Da- 
na po o waj iska nasze SZ pr 


masze- 


yiacielskie, które przekro- 


RA aż na południe od dwor- 
cimi 
Frent SA dniowy: Yzdłaż całego Du- 
maju trwa ogień działowy i karabinowy. 


wW 7 Dobrudży: AŚrtvlerpa nasza ostrzęli- 
"uje A ER nieprzyjacielskie. 


feet pokoony w Anety. 

Kolenia, 27 listopada. (T. wł.). — 
„itecinische Ztg.* denosi z Waszyngtonu 
pod datą 26 listopada: Na konierencyi rø- 
cznej Ligi pokoju, która się ma odbyć pod 
konice bieżącego tygodnia w Nowym Yor- 
ku, odczytaną zostanie mowa kanclerza 
Rzeszy, przesłania której w dosłownem 
brzmieniu zażądano z Berlina. Donosza, 
iż mowa ia ma być podstawą przy emawia- 
niu warunków pokeju. 


Bazylea, 28 listopada. (T. wl). — Jak 
donosi „National Zig.* z prywatnego źródła 
dowiedziano się w Kopenhadze, że amery- 
kański departament stanu jeszcze przed 
Świętami Bożego Narodzenia podejmie kro- 
ki w celu przywrócenia pokoju. 


7. ferma. zaciodniego. 


Berlin, 28 listopada. (T. wl). — Kores- | 
pondent wojenny „Taegliche Rundschau“ do- | 


aosi z frontu zachodniego. Powróciwszy z ob- 
wodu lasu SŁ Pierre Vaast, odniosłem nao- 
gół wrażenie, że akcya artyleryjska po obu 
stronach prowadzona jest ciągle jeszcze w na- 
der żywem tempie, oraz, że liczyć się jeszczę 
należy z możliwością dalszych ataków Fran- 
cuzów nad Somme. Wszelako artylerya nie- 
miecka panuje zupełnie nad sytuacyą. Zu- 
pelnie fak samo, jak samoloty nasze, tak i ar- 
żylei rya zdołały w ostatnich czasach utrzymać 
bezwzględną przewagę nad ariyleryą i samo- 
lotami francuskimi, które z kolei są znacznie 
lepsze, niż angielskie. Pomiędzy ostatniemi 
partyami jeńców napolzalem żydów algier- 
skich i murzynów z Cayenny. Osłatnie par- 
tye jeńców angielskich wykazują również z 
uiewielkiemi wyjątkami, obecność ludzi nie- 
wielkiej wartości, oraz robothików fabrycz- 
nych z Lancashire i robotników dokowych z 
Londynu. 


Teine obrady Izby: Irancnskiej. 

Paryż, 28 listopada. (T. wl}. — Tajne 
posiedzenie Izby rozpocznie się we czwartek. 
Na listę mówców zapisało się 41 deputowa- 

yeh. Rząd dołożył wszelkich starań, ażeby, 
ze względu na Rosyę nie poruszać tematu 
„aumunia”, Nałomiast Briand złoży wyja- 
snienie w sprawie odbywającej się obecnie w 
Paryżu narady techniczno - wojennej, w któ- 
rej biorg ugal al aka Ead i nę 
sty. Wyrjaśni 

AAA aniem. 


atmokefrecga sirg oeii ga WASKOWEJO. 


Rotierdam, 28 listopada. (T. wl). — Ko- 
respondent ateński „I a Telegraph" komu- 
nikuje szczegóły éredków zastosowanych 
przez stronnictwo wojskowe w celu zorgani- 


zowania rezerwistów i epareia się koalicyi w | 


razie jej zamiarów zmierzających do rozbroje- 
nia Grecyi Domy renizelistów w Atenach 
naznaczonmo czerwonymi znakami. W Larys- 
sie ulicami przeciącali uzbrojeni w karabiny 
rezerwiśeł i dali kiika strzałów w góre. Żan- 
darmi i policyanei nie uczynili nie, ażeby 
przeszkodzić w demonstracyach. Reżerwiści 
zatrzymal pociaz z bronie, kióry mial odejść 
do Aten, Zabrali eni znajdujace sie w nim 


karabiny i przernaszerowali przez miasto. 


Zanim ae męce 


EOG IR: tamia, 

Genewa, 23 I C, wł). — Dons- 
szą tu z Aleni Po pr siu komunikacył | 
kciejowej pomiędzy rem a Salonika- | 
mi "Barra! ii pa i do rzędu 
greckiego z Że ne mu 50 wa- 
genów pud prz rowianiun I amunieyi: 

Wakuta iek p ch się oslainio wy- 
padkòw w w pobliżu Pireu- 


$u, parowce nie zawijsją do portu. 


O Ek A WO 


| 
| 
| 
| 


800 x IRA: 


Greya a państza tetrowe 
Kolonia, 28 listopada. (T. wł.). — „Koce 
nische Zig.“ donosi z Aten pod daky 26 b. m.: 
Odjazd poselstw nie jest paturalnie równo 
znacznym z zerwaniem stosunków dypioma- 
tycznych  czwórprzymierza z Grecyą. Must 
cna ustąpić wobec niesłychanego akiu gwalla 
ze strony koalicyi, Że wskutek tego sympa 
iye jej dla mocarstw centralnych wzmocnią 
się jeszcze bardziej, jest oczywisiem I stanowi 
to zarszem nader obiecujący mumenł dla przy 
szłych stosunków czwórprzymierza do ską 


Opdr ąda: grstega. 


Kolonia, 28 Estopada. (T. wt). — „Roel- | 


nische Zig“ dowiaduje się z Aten, iż zaró- 

a król, jak I rząd, postanowili za żadną 
eng nie przysłać na wydanie oroię =P 
skowego. 


Proef PR Tia. 


Wiedeń, 28 listopada. (T. wL) — Prze | 


ciwko zarządzeniu koalicyi, która zinusiła da 
wyjazdu uwierzyłelnionych przy dworze grec 
kim posłów Austro - Węgier i sprzymierzo- 
nych z niemi macarsiw. rząd ausiryacko = wo 
gierski założył protest u rządów Francyt, 
Wielkiej Brytanii, Włoch i Rosyi. Kopię pro- 
testu  zakomunikowano wszystkim morar- 
stwam neutralnym. 


SZWECJA A mai u igi 
Szekholm, 28 listopada. (T. wł.). — Po- 
stępowanie koalicyi w Grecyi wywarło glłę- 
bokie wrażenie w Szwecyi. „Aftenbladet“ za- 
mieszcza arivkuł, w którym los Grecvi nary- 


| wa zwierciadłem narodu szwedzkiego i pod- 


kreśla silnie, że wypadki w Atenach należy 
wziąć za przykład przy układach angielsko- 
szwedzkich w ZOMO. 


3 Buk 


Bern, 28 listopada. (T. EN — „Bund” 
podaje zastępujące doniesienie z Pełersbur- 


ga: Bukareszt przeobraził się w wielki obóz. | 


Umieszczono tam znaczną ilość wojska. Po- 
łowa ludności opuściła juź miasto, Pua 
potęguje się. 


Braf króla 


Berlin, 28 Ustopada. (T. wł). —- Donie- 


PAW HPA. 


siente Biura WoHia: Ka. v. Hohenzollern, brat. 


króla rumuńskiego, powracając z odwiedzin 


na froncie rumuńskim, w dniu 28 listopada, 


przebywał w kwaterze głównej i podzielił się 
z cesarzem swemi nader dodatniemi wraże- 
niami, jakich doznał na froncie armii Falken- 
hayna. Książę powrócili następnie do Tna: 
ringen przez Monachium, 


mow, ee omna 


afrafy anięskie, 

Berlin, 28 listopada. (T. wl). — Kores- 
pondent „Lokalanzeigera” pisze z Rolierda- 
mu: Wykazy strał, podawane przez dzienni- 
ki angielskie, w czasie od 18 do 24 listopada 
wi, wymieniają 957 oficerów, w czem 283 po 
ległych, oraz ogółem 22070-żołnierzy; prócz 
tego dzienniki zawierają jeszcze różne, w ze 
stawieniu powyższem nieuwzgłędnione wyka- 


| zy strat wojsk kolonialnych, australijskich, ka- 


nadyjskich i innych. 


l morth. 

Berlin, 28 Listopada. (T. wł). — Donie- 
sienie Biura Wolffa: Statek strażniczy angiel- 
Ski, załopiony podczas wycieczki w nocy z 28 
na 27 Hstopada, był parowcem rybackim. 
„Narval”, którym posiikowano się do wyla- 
wiania min. Załoga jego należała do Royal 
Naval Reserve. 

Coruna, 28 listopada. (T. wł). — Dzien- 
niki madryckie donoszą, iż z powodu licznych 
zatopień okrętów całą żeglugę ogarnął po- 
ploch. W Valencii widziano pewną liczbę o 
krętów, w tem wielki parowiec atlantycki, u- 
ciekających całą siłą pary w kierunku półno- 
cnym, 

Londyn, 28 listopada. CT. wL) „—„Lłoyds* 
donosi: Kapitan i zaloga parowca norweskie- 
go „Vsborg”* (1311 ton) z Haugesund wylądo- 
wali, Opowiadaja oni, że okręt został zatopio- 
ny przez niemiecką łódź podwodną. 


Parowiec angielski „City of Birmiug- 
bam“ (7498 ton) został zatopiony. 
ioina 1. gorik 


Londyn, 28 listopada. (T. wl). — Kores- 
pondeni pariameniarny „Timesa komunike 
je, że ministerrum handlu rozpoczęło pen 
Irakłacre z górnikami i właścicielami kopalń 
w Wali poludniowej. Komisya wykonawcza 

górników przybędzie do Londynu ua konfe 
renere z minisieryum handlu. 

Rorespondent speeralny Timesa” dono- 
si w liście z d. 23 listopada, iż górnicy niee 
wsipliwie zamierzają strajkować i bezwaruin= 
kawo  koniecznem jest wpłynąć na zmianę 
ich zamiarów, dopóki nie będzie apoa 


peann 


P 


a 
aa 


| nadszedł jeszcze czas na rozpoczęcie rokowań 


| szy dla Rospi, 


| ciągu wojny światowej nabierała coraz więk- 


Rotterdam, 28 fiełopadą: tr. wi). m We 
dług otrzymanych dutej wiadomości, wd. 15 
ls topada- r. b. krążewaik angielski „Newca- 


sile” wpadł na minę na morzu Północnem Í 


usiłując dotrzeć do porta siege zatonął 


u wejścia do Firt of Forth. W chwili wypad- 
ku znajdował się o n wtowarzystwie dwóch it- 
nych AE ników. Z pośród załogi „New- 
caciłle" 27 ludzi poleglo 15 osób odniosło 


Tany. 
Bram m pokoi 
Haga, 28 listopada. (T. wł). — W parla- 
mencie socyalista Smowdon zapytał, czy nie 


pokojowych od chwili, gdy kanclerz Rzeszy | 
niemieckiej oświadczył publicznie, że Niemcy 
prowadzą jedynie wój imę obrenną I domagają 
się: tylko zabezpieczęnia niezależności I roz 
wein iNemier. Ponieważ Niemcy oddadzą œ 
kupowany teren na zachodzie, a inne tereny 
mogą być przedmiolem pertraktacyj, nie nie 
stoi przeto na Mrzeszkodzie do rozpoczęcia 
rokowań. Minister Bonar Law oświadrzył, iż 
nie mnże tego uczynić i pawi iedział, że kan- 
clerz Rzeszy w Żadnym razie nie wriawił o- 
świadczenia przyioczonego przez Snowdona, 
lecz zawaze mówił, przypuszczając wycięstwo 
Niemiec, wobec czego wszelkie rozprawy dia 

ministra angielskiego #4 - są wykluczone. 


= ker emin. 

Berlin, 28 listopada. (T. wl). — Donie 
sienie Biura Wolfa: W komisyi gospodarczej 
sejmu pruskiego rząd zakomunikował, iż' od 
i sty cznia ludność miejską otrzymywać będzie 
tylko trzy ćwierci funta ziemniaków dziennie 
na głuwę, ludność wiejska w styczniu i lutym 
jeden funt, później zaś półtora funta, a robot 
nicy, pracujący ciężko w przemyśle, dwa fun. 


W jednym z komunikatów - niemieckich 
była niedawno wzmianka, iż rosyjskie ałaki, 
przedsięwzięte bez przygotowania ariyleryj 
skiego, zostały wskutek lego odparte z naf 
większą gwałtownością ' wśród ciężkich strat 
ala nieprzyjaciela. Fakt ten świadczy wymo- 
wnie, iż zapasy amunicyi w Rosyi zaczynają 
się już wyczerpywać. Podczas swej wielkiej 
ofenzywy letniej, prowadzonej z bezprzykład- 
nem wprost zużyciem zmuaicyi, Rosyanie mu- 
sieli spotrzebować prawie w całości olbrzymie 
zapasy amunicyi, nagromadzone przez poprze- 
dnie dziewięć miesięcy. 

Obecny brak amunieyi jest iem dotkliw- 
iż własna produkcpa mimo 
wszelkich usilowań nie może pokryć zapotrze- 
bewania, dowóz zaś z zagranicy dzięki dzia+ 
łalności niemieckich lodzi podwodnych na 
Morzu Lodowatem może odbywać się tylko ko 
leja syberyjska, Kwestya zaś amunicyjna w 


szego znaczenia i odgrywa dzisiaj decydującą 
rolę. Zużycie amunicyi doszło do niesłycha- 
nych rozmiarów, o jakich sądzono dawniej, że 
niemożliwe do osiągnięcia. 

Coraz większe rozmiary nowoczesnych 
wojsk ludowych zmuszały rzedy armii do od- 
powiedniego powiększania ariyleryi lak co do 
ilości, jak i co do wielkości kalibru. Pomna- 
żanie artyleryi musialo za sobą pociągnąć c 
raz większe zabotrzebowanie amunicyi, kióre- 
go pokrycie nałrafiało na wielkie trudnaści. 

Podczas gdy dawnieł działo 15-centyme- 
trowego kalibru uchodziło za największe, to 
obecnie, jak wiadomo, kaliber dział doszedł 
de olbrzymiej wysokości — 42 centymetrów. 

Wraz z zwiększeniem się kalibru dział, 
wzrósł także ciężar pocisków i matervi wybu- 
chowej, potrzebnej do strzelania. Wskutek 
tego w obecnej wojnie musiano zrobić spe- 
cyalne urządzenia, zapomocą których można 
było dostarczać ASG nawet najciększego 
kalibra do linii bojowej. 

. Ewestya amunicyjna więc nabierała te 
raz większego znaczenia | we wszystkich 
państwach czyniono usilowania, aby sprostać 
ołbrzymiemu zapotrzebówania amunicyj, Dla 
państw centralnych i ich sprzymierzeńców 
produkcya amunicyi była bardzo ulatwiana, 
ponieważ podczas pokoju posiadały one wiel- 
ki przemysł amunicyjny, a zaraz po wybuchu 
wainy zwrócono spetyalną uwage na i. 
trzebawanie amunicył i goczyniono wszelki 
zarządzenia, aby zwiększyć predukcyę R 
nieyi. 

w Wenas został naweł niedawno u 
tworzony speczalny. urząd wojenny, zajmuję 
ty się swacmię sprawą zaopatrzenia amuni- 


-Rosyz zaś od początku była skazana na 
dowóz z zagranicy, głównie z Ameryki I Je 

ponil. 

Równie niepomyślnie przedstawia się 
kwestya amunicyjna w Rumunii, Jak się zda- 
je, Rumania zaczęła wojnę, nie posiadając doe 

siatezaych zapasów Saka 
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Rząd rumuński polegał na przyrzeczw 
niach Rosyi, która miała Rumuni dostarczyć 
odpowiedni ieh zapazów amualryłj. Jednak te, 
jak się zdaje. nie nastąpiło, Nawet rumnó- 
skie komunikaty podają jako przyczynę ostat 
nich klęsk Rumunów brak amuniepi Ponie 
waż Rosya, jak już pisaliśmy, sama obecnię 
nie posiada wysłarczaj jących zapasów amon? 
eyi, więc widoki na przyszłość dla Rumun 
nis przedstawiają s > zbyt wesolo. 


Pochód w | płat Kumi 
Niepomyślne depesze, nadchodzące bes 
przerwy do Paryża z rumuńskiego teatru wm 
jennego, wywołują tam wielkie zanciepokoję= 
nie. Położesie Rumuall jest niepomyślna, 

Wojskowy krytyk „Petit Journal" oświad» 
szą: Falkenhavn potral przez doskonale œ 
brang bramę wpadową wiargugć sa równinę 
rumuńską z wielkiemi siłami, Szybki pochód 


jego wojsk umożliwi] Mackenzenowi przekro- 
czenie Dunaju bez uajmniejszego niebezpie» 
czeństwa. Ofenzynę Falkeshayna musi się 
uznać za wzorową. 

„Temps“ wyrzża obawę, Że wojska rw 
muńskie będa musiały zaniechać oporu take 
w dolinie Aluty. 


Aaen aeee a 


Dyskusya pokojowa w Rmeryce. 


„Fremden-Blatt" due z Hagi: 

W kałach polityezuych amerykańskich 
bardzo poważnie zapatrują się na BAA 
nia do pokoju, zamieszczone w „Ń. York Th 
mes", gdyż jest rzeczą ogólnie wiadomą, iz 
korespondent waszyngloński tego dzienafza 
utrzymuje ścisłe stozunki 2 Białym Domem Í 
doniesienie | jego uważane sę za olicyałne. Si 
dzą też, że korespondent wiadomość swą © 
prawdopodobieństwie szybkiego pokoju I o 
becnym korzystnym czas ie dla doprowadzenie 
go do skutku, podał nie bez porozumienia się 
z Białym Domem. W tych samych  kolach 
twierdzą. że Wilson istotnie chee wdrożyć ra 
kowanią pokojowe. 


di - Warmii ola awe koalicji. 


Dzienniki PE EE TE Matia” i „Petit ak 
nal* dunuszą: 

Najbliższa wspólna konferencya koalicył 
która obradować będzie w Paryżu, zajmie się 
poraz pierwszy ładaniem mniejszości paries 
mentarnych we Francyi i Włoszech co do po 
dania do wiadomości warunków pokojowych 
koalicyi. 


Zajęte terytoryum rumnóskie, 


Dzienniki szwajcarskie donoszą z Medyo 
lanu: „Słampa” donosi, Że wojska austro-wg 
gierskie i niemieckie obsadziły dotąd przeszła 
3.000 kilometrów kwadrałowych  terytoryum 
rumuńskiego w Woloszczyźnie i w Karpatach. 


Posiłki rosyjskie dia Rumunii, 


Donoszą ze Sztokholmu: Wedle wiade 
mości, nadekodzących z Bukaresztu, posiłki 
rosyjskie dia Rumumi przenoszą 600,000 ludzi, 
Wysłanie ich na widownię walki w Rumunhń 
wykluczone jest dopóły, dopóki Rumunia nie 
otrzyma dostatecznej ilości amunicyi od sprzye 
mierzeńcórwy, 


w 


ahi, 


umi lat I 


(wieszerny.) 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwe 
tera Główna donosi 28 Hstopada wiesz: 

Na froncie Somme nie szezególnego. 

W Karpatach Rosyanie atakowali wie: 


[e 


Baira 


lokrotaie. Walki są jeszcze w toku. 
W Rumunii posuwamy się naprzód. 
Na froncie maredońskim „ rozekwiały 
się ataki na Pan > Menastyra. 


BERLIN. Urzęda pa 
pada: 


Wtocy na g4 ika jo 


balonów padl ofiarą otrony nieprzyjaci 
sl tej i spadł w poabliżn Skarborsugk, i 
nie powrócił, tak, iż należy liczyć się 
go stratą. Pozostale B po 
wylądowały. 

Set Sztabu Admiralioş 
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Sathimina i. Filemona. 
Andrzeja Apost 


 Dziż: : 
dutro: 


Wschód słońca o godz. 7 m. 48. 
Zachód o godz: 8 m. 51, 


mostach LĄ 


Rocznice. A 


„Dula 29 r r | 1427. Urodził się w Krakowie król Ka- 
52 ` zimierz Jagiellończyk. 
RZ 1780. Zmarła cesarzowa. Marya Teresa, 
LE ostatnia z Habsburgów. 
e .- 1880. Wybuchło w. Warszawie powsta- 
EE. nie narodowe, 


s. 


"Rocznica listopadowa w Łodzi. 


Miasto nasze nie ‘zdolalo się zdobyć na ie- 
„Hen komitet, któryby mógł ustalić wspólny 
„program obchodu i objąć. dyrektywę ogólną. 
Inieyatywę w tym kierunku podjęły Rada na- 
rodowa, która urządziła obchód wczoraj, Ko- 
ło pomocy dla legionistów polskich i polska 
Macierz szkolna, które obchody urządzają 
izis. Prócz tych wewnętrzne obchody zaini- 
cyował szereg innych instytucyj, jak Resursa 
rzemieślnicza, Dom ludowy i t d. Nadto 
Stow. nauczycieli chrześcian, szczególnie 
-Czyńne, sprężyste i czujne, gdy chodzi o i- 
~ słotne upamiętnienie rocznie i spopularyze- 
"wanie znamiennych momentów. dziejowych, 
urządza szereg odczytów aktualnych. | 

Czy ta rozbieżność środków, wiodących 
"zresztą do jednego, wspólnege nam celu, oka- 
że się praktycznie wskazaną, trudno dziś 
-przesądzać. Nazewnątrz jednak lepiej by wy- 
«glądało, gdybyśmy w tego rodzaju okazyach 
„mogli wyłonić wspólny komitet, grupujacy 
„przedstawicieli najsprzeczniejszych  kierun- 
ków myśli politycznej... | 


W polskich szkołach aiz miej- 
skich lekcye dziś się nie odbędą. Dzieci zgro- 
madzą.się o godz. 9 na nabożeństwie w ko 
ściolach. Po nabożeństwie odbędą się poga- 
danki okolicznościowe, 


` Staraniem Stow. navezycieli chrześcian me 


„dą się w bezpłatne, informujące '0 przebiegu 
„powstania. 

"puńktach: i. Podleśna: 1, p- Kozżiołkiewiczówna 
godz. 4; 2) Muzeum, Piotrkowska 91, p Jasiński, 
godz. 5; 3) Tow. godziwych rożrywek, Karola 8, 
p. Kralkowski, godz. 4; 4) Monopol, Rokicińska, 


m. Gontarska. godz. 8; 5) Na. Stokach, p. Kralkowe 
ski, godz. 5; 6) Długa 80 penya Śobolewskiej), 
p. Wyrzykowski, godz. 23 Zawadzka 9, p. 


Radwański, godz. 5; 8) Ta Ludowy, p. Pias 
godz. 4; 9) Widzewska 80. p. SOW a, godz. 5; 
-A0) Średnia 14, p. Kozanecka. godz. 4 ; 11) Dluga 
240 u p. Zbijewskiej, p.. Lutomski. godz. 4; 12). Mi- 
„kołajewska Li, p. Lenariowicz godz. 4; 18), Za- 
zzewska 25, p. Hajkowski, godz. 2 m. 80; 14) Rad- 
wańska 7, p. Petrykówski, godz. 5; 15) Słowiań- 
ska i5 (szkoła p. Starzyńskiej), p. Waszkiewicz, 
godz. 5; 16) Mickiewicza 7 (szkoła p. Sw lenea), 
p Turowski. godz. 3; 17) Zawadzka 22, Bałuty 
tp Ostrowski). p. Lorene, godz. 3; 18) Polna 7, 
'Koziny, p. Elznerowiczówna, godz. 4; 19) Długa 
29 (szkola p. Kędzierskiego), pP Enderówna, godz. 
4. | | NA ; 

Przypominamy, że program uroczystego 
przedstawienia w teatrze Polskim obajmuje: 
odczyt prol. Remiszewskiego, deklamacyę pp.: 
Ewy Korczak, Kazimiery Rychterówny i Tad. 
Orłowskiego; dalej idzie „Warszawianka“ z 
gościnnym występem art. warsz. teatru „Roz- 
maitości* Knake-Zawadzkiego, który kreuje 
postać Chłopickiego. 


W sali konceriowej dzis i jutro urządza 
obchód Polska Macierz szkolna. 

Na program złożą się: 1) Przemówienie 
przedstawiciela zarządu Macierzy, 2) odezył 
prof. r. Knothego, 3) dekłamacya art. teatru 
Polskiego p. Dunikowskiej Różyckiej, 4) pie- 
śni narodowe w wykonaniu połączonych 
chórów „Lutui“ i Stow. handlowców poiskich. 

i 8 s 


Na kursach handlowych przy Stow. wzaj. pom. 
„prac. handlowych -dzisiejszy wykład prof. Bron. 
"Knotego poświęcóny będzie  specyalnie 
powstania listopadowego 1, rozpocznie się nie, jak 
di © godz 8, lecz e 7 £ pół wieczorem. 


Xronika | łódzka. 


Z Tow. Kropla mleka“, ž 
W ostatnich czasach Tow. „Kropla mleka? 
eiynne jest w 6 punktach rozdawniczych. a miano- 
wicie: 1) przy ul. Piotrkowskiej 108. 2) przy Lu- 
łomierskiej 21. 8) przy Piotrkowskiej 282, 4) przy 


urocz zysty obchód rocznicy pe 


z udg 


ędą onè wygłoszone w. następujących: 


dziejom 


alem p. Knake-Zawadzkiewo, uig 


Zgierskiej 130, 5) przy. Rokieińsiej 41, 6) przy P 
Rybiej 10. Pod swą opieką „Kropla mleka ma o- 
koło dwóch tysięcy niemowląt, w tem około % 


wyznania ehrześciańskiego. zaś około % mojłeszó-- 


wego. Zarząd „Kropi mleka“ walczy z trudnościa” 
mi natury finansowej i byt jego był już zagrożo- 
nym, lecz dzięki pomocy: Komitetu. Roskefallerow- 
skiego ewentualność ta zostala na pewien czas u- 


Bunięta. Delegat komitetu, p. Foster, udzielił „Kro- 


pli mleka" pomocy w naturze, a mianowicie oddal 
do dyspozycyj „Kropi“ jeden wagon mleka ge- 
szczonego. Dodać tutaj musimy nawiasem, iż ilość 
taka wystarcza Tow.- zaledwie na jeden miesiąc. 
Ponieważ mleko zgęszczene jest nieodpowiednim 


pokarmem dla zbyt młodych dzieci przeto dla nie. 


mowłąt w wieku: do sześciu miesięcy „Rropła” 
wydaje mleko normalne, nabywane w majątkach 
okolicznych Matkom, które karmią swe niemowlę: 
ta wyłacznie piersią, „Kropla” wydaje bony na 
pożywne obiady, a dla dzieci, starszych ponad 18 
wiesięcty, bony na. kleiki,  przyczem dia dzieci 


„chrześciańskich czynne są dwie kleiczarnia, a mia- 
nowieie przy ul. Średniej 14 i Widzewskiej 234, 


a dla. żydowskich jedna, przy szkole „Talmud To- 
ry“, Średnia 46. W ciągu miesiąca października 
wydano niemowlętom ogółem 11.378 litrów mle- 
ka krowiego świeżego i 1.036 puszek. mleka skon- 
densowanego, oraz 2 puszki mączki Nestle'a, którą 
wydaje się jako lekarstwo. 


Drobny handel polski. * 

Składnica hurtowa dla sprzedaży towarów ko- 
lenialno - dystrybucyjnych, otwarta przy ul Długiej 
105, staraniem sekcyj drobnych kupców polskich 
przy Staw. handlowców polskich z każdym dniem 
werbuje sobie coraz więcej udziałowców, 

Ogólna liczba udziałowców wynosi obecnie. o 
koło 150, z kapiłalem udziałowym z górą 4.000 rb: 
W ubiegłym tygodniu przy składnicy urządzona 


została biblioteka. zawierająca książki treści han- 
dlowej i beletrystycznej. Przy składnicy urządzono 
także czytelnię pism, która jest codziennie otwar-, 


ta 
Komisaryat werbunkowy wojska polskiego. 
Utworzony w Łodzi komisaryat dła werbunku 
wojska polskiego, którego biuro mieści się w gma- 


chu magistratu przy Nowym - Rynku Nr. 14 w po- 
koju Nr. 24, komunikuje, że ochotnicy przyjmowa- 


"ni są tylko przed pol.. od godziny 8 do 1 a po poł. | 


od godz. 3 do 6 wieczorem. 
Zrzeszenia handlujących drobiem. 

W poniedziałek odbyło się pierwsze ogólne ze- 
branie Stow. handlujących drobiem. Zrzeszenie to 
istnieje od lipca r. b. Miało ono „zró 524 rb, 
mona. 422. 

> Świeżg zawiązało się Stow. handlujących pod- 


róbkami. Na: zebraniu : organizacyjnem. > e 


ustawę i „wybrano zarząd, złożony: zZ- 13 osób.. 


. Ze Związk. majstrów nialarskich. - 

Przy Związ. majstrów malarskich utwo- 
rzano sąd polubowny w celu załatwiania nie- 
porozumień między majstrami a pracodawca» 
mi. 


Danna 


Pieniądze z Ameryki. | 
W ostatnim półroczu nadesłano od. krew- 


nych z Ameryki z górą 200,000 marek dla 500 
Pewna część tych pieniędzy była, 
przeznaczoną dla rodzin zamieszkałych na 


rodzin. 


prowincyi, oraz chrześcian. 

Najstarsze kościeły w ziemi łódzkiej. 

~ Według danych statystycznych, zebranych 
z okazyi odbudowy kraju, w ziemi łódzkiej 
znajduje się wiele kościołów, które można za- 
liczyć do kategoryi wiekowych zabytków sta- 
rożytnych. Do najstarszych świątyń należy 
przedewszystkiem kościół w Czarnocinie pod 
Tuszynem, ufundowany w roku 1450 przez ka- 


piłulę krakowską. W hojnach pod Łodzią, a=. 
-bok nowowzniesionego kościoła murowanego - 


pod wezwaniem św. Wojciecha, stary kościołek 
przetrwał zgórą cztery wieki. Również ezte- 
rowiekowym żywołtem. szczycić się mógł ko- 
ściół w osadzie Kazimierzu .pod  Lutomier- 
skiem, w gminie Babice. Istniejący w Ku- 
rowieach pod Tuszynem kościół katolicki zbu- 
dowany został w roku 1621. Kanonicy kapi- 
tuły krakowskiej zbudowali w r. 163 istnieją- 
cy dotychczas kościół w Rzgowie. Kościół w 


Mileszkach stoi od-r. 1766. W Łagiewnikach 


pod Zgierzem kościół pod wezw. św. Antonie- 
go Padewskiego, oraz klasztor ulundowany 
został w r. 1701 przez ówezesnego właściciela 
majątków łagiewnickich, Samuela Zalewskie- 


-go, na miejscu starożytnej kaplicy drewnia- 


nej, przeniesionej i istniejacej dotychczas przy 


zagrodzie włościanina Wawrzyńca Gibkiego. 


W lesie na wzgórzach w okolicy Łagiewnik 


znajduje się pięć starożytnych kaplic, wznie= 
sionych w różnych latach. Klasztor trancisze 
.kanów w Łagiewnikach, budowany był za 


czasów gwardyana ks. Andrzeja Piądzikow= 
skiego, poświącony zaś został 16 maja 1728 


r. przez are. gnieźnieńskiego, ks. Andreia Po 


zis w TEATRZE POLSKIA 
W sta 
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ockiego. W podziemiach klasztoru leżą pro» 
„chy; błogosł. Rafała, przeniesione tutaj z kla- 


ników reguły franciszkanów, Również: znisz- 
czony przez pociski klasztor w Lutomiersku 
liczy kilka wieków istnienia. / Kościoły © w 
Lutomiersku, Rzgowie i Łagiewnikach, mniej 
lub więcej ucierpiały podczas bitw, - rzeczą 
zatem wydziału odbudowy wsi i miast, oraz 
miejscowych Rad opiekuńczych jest nie do- 
puszczenie do ostatecznego zniszczenia . tych 
bądź co. bądź szanowanych RON. mame 
przeszłości, 


Bazar. 


Siemensa (Piotrkowska 96 I piętro) „Bazar“ i 
trwać będzie dò 11 p. m. włącznie. Nabyć łam 
będzie można po. bardzo nizkich cenach wszelką 
konfekcyę damską, hafty misterne, poduszki, kra- 
waty i wiele innych rozmaitych rzeczy potrzeby 
codziennej, a także luksusowych. Przy Bazarze 
urządzona zostanie cukiernia, w której podawa» 
ne będą przez miłe lodzianki świetne wypieki do- 
mowa przy dźwięcznej muzyce kwartety kame- 
ralnego. 

Dochód przeznaczony jest w równych mediach 
na „Kroplę mleka” i na trepy dla biednej dziatwy 
bez różnicy wyznania. Nie wątpimy, że „Bazar“ 
cieszyć się będzie powodzeniem i przysporzy fun- 
duszów.na cele powyższe. l 

Przypomina się paniom. biorącym udział w 

„Bazarze”. że 4 grudnia odbędzie się ogólne ze- 
branie (dom Siemensa) i że od 1 do 3 p. m. do 
starczać należy gotowe roboty ręczne do składnicy 
| bazaru „przy ul. eag 175. 


-Śmierć hartoni 


W zbiorni, urządzonej przez wydział zdrowof- 
mości publicznej, przy ul. Długiej 72, w nocy z po 
niedziałku na wtorek zmarł 65-letni Andrzej Ła- 
goński, kłórego przed kilku dniami znaleziono 
przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej i Krótkieęj w sta- 
_ nte osłabionym. Zmarły ostatnio służył > stróż; 

lecz go -wydalono z powodu starości. 


z Z sadów. 


Cesarsko - złeniżćki «a sąd okręgowy pod prze- 
wodnictwem sędziego ckrogowego p. Hampia, wo 
a 


bec assesorów, pp.” Rudolfa ubego i Arno 
Dietla z. Łodzi, przy prokuratorze d-rze Beckerze, 
rozpatrywał na wczorajszem Rewia następue 
sek Te kame: 


Amatorzy koni. 


"Kradzieże koni i bydła mnożą się w ostatnich 
czasach w zastraszający sposób. Jest to dla wio- 
ścian, dla których konie, jako główna siła robo- 
cza, stanowią najważniejszą część majatku,: wprost 
nieznośną plagą. Widocznie - złodzieje, ze względu 
na. brak. koni, drożyznę mięsa i skóry, stali się 
bardziej łakomymi na ten rodzaj łupu. Sąd, bio- 
rac pod uwagę wartość koni i bydła dla włościan, 
karze bardzo surowo koniokradów. W tego rodza- 
ju sprawie odpowiadali wczoraj: Stefan Janczak, 
łał 23, Wojciech Bilioki, jego żona Agnieszka, sya 
ich Stefan, Józef Janczak i Julia Nowak. Slefan 
Janczak jeszcze z dwoma innymi, dotychczas nie- 
wykryłymi złoczyńcami, w nocy z 20 na 21 lipca 
r. b. we wsi Skoszewie włamali się do stafni wto- 
 Beianina Zdzitowieckiego 1 uprowadzili 8 Fonie; 
warłości 1,200 rubli. . 

"Konie te żaprowadzili oni do stajni wspomnia- 
nego. Bilieckiego, szwagra Janczaka, właściciela do- 
mu, w którym mieszkali Józef Janczak i Julia No- 
wak. Wszyscy podsądni, prócz Stefana Janczaka, 
oskarżeni są o. paserstwo. Janczak do winy- sig 
przyznaje. ale nie chce wydać współwinowajców. 

Inni. oskarżeni przyznają, że konie sprowa- 
dzono, , ale że pochodziły one z kradzieży, o tem 
nie nie wiedzieli. 

Sąd: skazuje Janczaka na 2 lata więzienia. Re 
szła podsądnych zostaje uniewinniona, gdyż nie 
można im dowieść winy. Wszyscy oskarżeni znaj- 
dują się: już 4 miesiące w więzieniu śledczem. 


Nieletni włamywacze. 


" Przed sądem staje Bruno: Owczarek, lat 17, 
, już karany za nieposiadanie paszportu 2 miesiąca- 
mi więzienia. oskarżony, że 8 października r. b. 
wspólnie z niejakim Rosińskim wyłamali drzwi od 
mieszkania p. Kowalewskiej i skradli garderobę 
damska: wartości. 45 rubli. 

Oskarżony tłomaczy się, że Rosiński namówił 
go do kradzieży. Zresztą on tylko stał na Ulicy i 
czekał. Chciał w ten sposób zdobyć parę rubli, aby 
móc pojechać do Prus na rebołę. 

„Prokurator wnosi o 1 rok i 9 miesięcy wiezie 
nia. Sąd. po naradzie, biorge pod uwage mlodoċia- 
ny wiek przesiępcy i niew ielką wartość łupu, ska- 
zuje go na 9 miesięcy więzienia, licząc mu karę 
od.-3 października r. b. 


skarżony był. że w nocy z 6 na 7 lipca r. b. w 
Moszynie pod Głownem wraz z osadzonym już 0- 
chockim włamali się do chaty gospodarskiej i wy- 
kradli, różne rzeczy i garderobę, wartości 154 ru- 
ble: ; 

-Oskarżony przyznaje się do winy, ale Homa- 
czy, że Ochocki go do przestępstwa namówił. Do 
mieszkania dostali się. wybiwszy okno. 

Prokurator żąda 6 miesięcy więzienia. lub do- 
mu poprawczego aż do dojścia do pełnoletności. 

- «Oskarżony prosi ze skruchą 6 uwolnienie, 
gdyż: chca pomagać rodzicom. którzy są starzy i 
zupełnie nie mają utrzymania, 

Sąd, biorąc pod uwagę skruchę oskarżonego, 
skazuje go na 2 miesiace więzienia, jąc mu 
2 | miasto więzienia śledczego. 


szłóru „w Warcie, oraz kilkudziesięciu zakon- 


Dnia 7 grudnia otwarty zostania w śinachia - 


W drugiej sprawie Józef Matecki, lat 16, o- 


„granicy oxupacyjnej į oddania 


' Ńiesumienni szewśy. 


Jak dalece należy być teraz ostrożnym prezy 
załatwianiu wszelkich obstalunków u szewców na- 
szych, dowodzą następujące % sprawy. które ro 
patrywał wczoraj sędzia pokoju 8 rewiru. 

W pierwszej sprawie sewe Teofil Sankowski, 
lat 53, oskarżony był, że wziął od p. Józeła Fryde 
mana skórę na zrobienie podeszew, s tymczasem 
podeszwy zrobił... z papieru, a skórę schował. czy 
sprzedał. Rzeczoznawca Karol Manda stwierdza, 
że na podeszwy pokazanych mu butów rzeczywiście 
użyto tekturę zamiast skóry. Ponieważ oskarżony 
przyznaje się. że otrzymał od p. Frydmana mate- 
ryał na podeszwy, a jest niemożliwe, aby ktoś dā- 
wał szewcowi tekturę. Sąd uważa Sankowskiego 
za winnego oszustwa i przywłaszczenia i skazuje 
go, na zasadzie $$ 591 i 574 ros. kod. karn., na i4 
dni więzienia. 

W drugiej sprawie szewe Jan Szymański, lal 
59, oskarżony jest że wziął od Piotra Guzęgi parę 
butów do reparacyi i sprzedał je. Zreszią te sa 
mo uczynił z 2 parami trzewików, które miał zre- 
perować dla innej klijentki. Oskarżony Hemaczy 
się. że był pijany i buty zgubił. Sad jednak nie 
może w to tłomaczenie uwierzyć i skazuje Szy- 
mańskiego na 8 miesiące więzienia, zaliczając mu 
8 w: wiezienia DR : 


Ziem lie _ polskie. 


Z Łowicza. 


(Kor. wł. „Godziny Polski] © = 


Staraniem tutejszego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego, w miejscowym 
kościele po-piiarskim odbyło się uroczyste 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy wielkie- 
go Jalmużnika Narodu, ś. p. Henryka Sienkie- 
wieza. Na środku nawy głównej ustawiono 
katafalk, przy którym straż honorową trzymali 
członkowie Straży Ogniowej Ochotniczej oraz 
Skauci. Cechy wystąpiły z choragwiami. Pode 
czas nabożeistwa na chórze amatorzy miejscoe 
wi wykonali pienia żałobne. Po nabużeństwie 
prefekt, ks. Cichocki, wypowiedział mowę, 
podnosząc zasługi zmarłego 1 wskazując, jak 
wielką stratę poniósł nasz naród. W nabo- 
żeństwie uczestniczyły liczne stowarzyszenia 
i korporacye, oraz mieszkańcy miejscowi i ©= 
koliczni. 


`~ R 


pmnan 


Z Sosnowca. 


aomen 


Odbył się tu wiec polityezny, 
przez Stow. robotników  chrześcian, 
zgromadził około tysiąca osób. 
| Pierwszy zabrał głos ksiądz prot. Bols: 
sław Rydzy, który w jędrnem przemówieniu 
z naciskiem podniósł, że Polska Batorych, So 
bieskich, Kościuszków zginąć nie mogia. Nie 
przestał istnieć, pomimo rozdarcia ojczyzny, 
wielki naród polski o 1000-letniej kulturze, 
trwał i wierzył w odbudowę swego państwa, 
Dźwignią zaś w czasach 120-letniej ciężkiej 
niewoli był dlań Kościół katolicki prześlado» 
wany zarówno jak i polskość przez zaborców, 
Kościół ten musi uzyskać teraz wolną rękę w 
niepodległem państwie. Mówca zakończył 0 
krzykiem: „Niech żyje wolna, niepodległa kas 
tolicka Polska". 

Drugi mówca, p. Antoni Skrzynecki, wspo- 


zwołany 


- mniawszy na wstępie o wielkich duchach, któ» 


rych Bóg zsyłał narodowi w okresie niewoli 
zaznaczył, że jednym z niech był właśnie zmar 
ły przed czterema dniami w Szwajcaryi, krzee 
wiciel i jalmużnik Polski, Ś. p. Henryk Siene 
kiewicz. Wezwawszy obecnych do uczczenię 
pamięci zmarłego „Hetmana Polski“ przez po- 
wstanie, mówca następnie wyraził życzenie, 
ażeby Polska niepodlegia stała się ową „ie- 
dnolitą bryłą”, o jakiej marzy! Slowacki, aże» 
by wszystkie jej rozdarte części tak się zrosly, 
jak ongi rozsiekane członki św. Stanisława: 
Męczennika. 

Ostatni przemówił były poseł do Dumy, p. 

Mateusz Dziużyński. Wezwawszy obecnych 
do uczczenia przez powstanie pamięci bohate» 
rów polskich, którzy padli w bitwie pod Krzys 
wopłotami (18 listopada 1914 roku), mówca 
goraco nawożywał brać robotniczą do zrzesze= 
nia się w związkach zawodowych. Mówca 
wspomniał następnie o rozrzucanych teraz po 
fabrykach świstkach. Z ohydna ta prowokae 
cyą robotnik polski nie mą nic wspólnego. W 
końcu przedstawił wiecowi dla uchwalenia 
rezolucyę treści następującej: 
-. „Zebrani na wiecu w Sosnowcu dnia 19 
lutego 1916 roku żądają utworzenia rządu ta 
rodowego z wyborów, oraz utworzenia armii 
polskiej, której pierwszemi kadrami będą les 
giony; za najbliższe choćby żądają zniesienia 
admini: stracył, 
sądownictwa i oświaty w ręca polskie”, 
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29 -XI--1830. 


Šoe tajemnicą dry i i dyszy: 
chociaż nad miastem sen głęboki, 
szepty i gwary w nocnej ciszy, 
pobrzęki szabel, cienie, kroki... 


Warszawy Serce bije lękiem: 

zali to dzisiej cud się słanie?... 
zali to dzisiaj z dzwonów jękiem 
zerwie kajdany lud i wstanie?... 


Przed Cżęstochowską lampka świeci. 
ktoś o podłogę bije głową: 
Matko! w bój idą nasze dzieci 
opiekuj niami się, królowo! 


Śmierć się w Łazienkach czai, skrada. 
tajemne cienie we mglach toną... 
Zwiędnięty głucho liść opada... 
tajemne oczy żarem płoną... 


W tem w niebo ognia słup wystrzele 
tysiąc za oręż chwyta dłoni: 

dzień odkupienia, dzień wesela — 
murami wstrząsnął krzyk: do broni 


Pod Belwederem pierwsze strzały... 
„ śmierci się krwawe ściele żniwo... 

rozwinął skrzydła Orzeł Bialy: 

Ojczyzna wstanie, będzie żywą. 


„Poszli druzgotać mos przeklętą, 
mlodością silni, zbrojni w męstwo, 
uini, że sprawa ich jest święią, 
mini, że idą po Zwycięstwo. 


„Pola Grochowa-Ostrołęka... 
"Polsko! przegrana twoja sprawa: 
„daremny trud i znój i męka 

‘$ serg ofiara młodych krwawa... * 


"Złamana szpada... trud na nice... 
niegi Sybiru trupy znaczy... ` 

‘nad ziemią mogił szubienice... 
mad ziemią grobów kruki kraczą... 


`E tylko nocą głuchą, ciemną 

szept, silny wiarą, z lochów płynie: 

krwi nie przelaliśmy daremno 

bo Polska żyje — i nie zginieł 
e SR 2 o f 


WARSZAWA. 
Kronika warszawska. 


~ . Teżiony polskie - w Warszawie. 

' To) Z powodu wkroczenia po raz pierw- 
dzy do Warszawy Legionów polskich, tworzy 
się Komitet dia ich przyjęcia. Pierwsze ze- 
ranie Komitetu odbędzie się dziś o godz. 8 
ipo poł. w sali gmachu Tow. Kred Miejsk., 
"przy ul. Tadeusza Czackiego (Włodzimierska) 
Nr. 25. Komisyg organizacyjną tworzą: ka. 
Jan Gnałowski, Józet Brudziński, Stanisław 
Bukowiecki, Zygmunt Chmielewski, Stefan 
Dziewulski, Szymon Konarski, Stanisław Li- 
bicki, Bolesław Lutomski, Michał Łempicki, 
Alons Parczewski, Klemens Pawlikowski, 
Rafał Radziwiłlowicz, Gustaw Simon, Broni- 
sław Szlubowski i Ludwik Zieliński. 


psa 


Ak Zjazd R. G. 0. 
© (o) Dziś rozpoczął się generalny zjazd 
przedstawicieli rad opiekuńczych powiało- 
wych nabożeństwem w kościele św. Krzyża. 
Na zjazd przybyło okolo 200 osób, Obrady 
mają charakter poufny. Przedstawiciele pra- 
zy i sprawozdawcy nie są dopuszczeni. Obra- 
dom przewodniczy ks. prałat Zygmunt Cheł- 
U SEK: 
Z poczty. a 
(o) Zarząd poczty głównej na placu Wa- 
reckim ogłasza co tydzień spis przesyłek po 
cztowych niedostarczonych adresatom z po- 
wodu nieprawidłowości w podanych adresach. 
Wrazie nieodebramia przesyłek idą one na 
sprzedaż. Wywieszono też zawiadomienie, że 
listy do okupacyi austryackiej, do Austryi, 6- 
raz do Bośni i Hercegowiny przyjmowane sa 
jedynie w języku niemieckim. 


Podafek sd widewisk. 

(e) Wobec polecenia władz ekwpaeyj- 
uyeh, aby magistral poddał rewizył przepisy 
o miejskim podatku z wdawisk i zabaw, któ- 
re wywołują narzekania ra strony przedsię- 
biorców, wydział finansowy zarządu miejskie- 
go uchwalił wysilać da Łodzi swego delegała 
z pośród osb kompetentnych, dia zbadania 
ma miejscu, ustsnnowlonego iam wcześnie pr 
dobnego poda siku, którego pobór odbrwa się 
bez trudności. Szkoda, że tego wcześniej nie 
zrobiono, 
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W breraa. 


| To) Właściciele browarów obrzywsni za- 


wiadomienie, że w celu oszczędźenie abe 
ków żywnościowych dla wyżywienia ludanón 
browary nie dostaną jęczmienia do grzershie- 
nia na słód. Wskufek tego browary raniecha- 
ły wyrobu drożdży odpadkowych, nabywa» 
nych przeż piekarzy la wypieku chleba. 


Z Tow. Murycrasgo. 


Yo) Sobośni recital fortepiztowy p. 1 
kzewskiejKolbińskiej w Resurse Obys 
o godz. 8 wiec obudził załnist Ain sró 
miłośników tego rodzaju popisów, tem więcej, ża 
program złożony z fakich utworów, jak waryatys I 
fuga na temet Fandla, J. Brebmsa i Ballada emol, 

Efiuda F-dur, Eluda Ges dur i Scherzo Cis mon 
Chopina, Gavotie — Ramesu; Tambourin — Ra- 
metu-odówski:  Przaśniczka Moniuszko Meter: 
Gnomenreigen 1 Rapsodye Nr. 8 (Cepriecie) —Lisz- 
ia, dadzą Sposchność ocenienia rozwijającego Się 
talentu młodej wirtuczki. Dochód z wieczoru pie, 
znaczóno na wpisy dla ec uczenie i toz 
niów szkoły muzycznej Towarzystwa. 


„Czy maig nas brać de wojska”, 

to) Pod ikim tytułem Tow. „Czytaj” wyda. 
ło broszurkę, napiszną popularnie, przemaczoną 
dia warstw najszerszych, a wyjaśniającą pytanie, 
postawione w tytule, Broszurka tu tasługuje na 
rozpowszechnienie. Cena 20 groszy. 


Liehy ekieb. 


a: 
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fo Od twodnia prawie w całej Warszawła | 
Jesi chleb karikowy niedopieczony, nadmiernis 
wodą nasycony. dest ło następstwo podwyższenia | 
normy przypieku przez dełegacye zaopstrrwania 
miasta. Dawniej piekarze z 40 funtów maki brii | 
obawiazani dostarczyć 52 tunty chieba, przed fy- 
godniem zaś normę te powiększono do 54 funtów. 
Dodejmy. że aby pokryć koszta rohocjzny Í tefo- 
Bić, piekarz musi wypiec więcej chleha z 40 furm 
łów. gdyż dopiero „nrzypiek” ponad 54 funty jest 
eniem za jego precs. Skoro normę prze 


ieku powiększono, Kopca więcej wody i chio 
ba ale dopiekają, aby więcej waży. | ma 
| Walka z rozpusią. RA: 


ło) Władze okupacyjne, podejmułge wal- 
kę z rozpustą, zaleciły magistratowi zająć się 
sprawą ewakuacył z Warszawy kobiet publi. | 
cznych, nia będących słalemmi mieszkankami. | 
Wszystkie ons mają być wysłane do miejsc ` 


urodzenia, lub stałego pobytu. Władzom po | | pozycyj, któr 


wiatowym i gminnym bedzie zalecono, aby 
rozciągnęły nad niemi ścisły dozór i zmusiły 
je do pracy. 


z sądów. 


Zienkowski SĄ „Sowizdrmić, ` 
(6 dzień rozpraw). - 

To Wezorajsza posiedzenie rozpoczęło 
się o godz. 11. Na wstępie zaraz mec K 
Świeszewski prosi sąd o dodatkowe przesłu- 


<hanie św. Ad. Zawadzkiego w związku ze 


złożonemi onegdaj zeznaniami św. Sakola. 
skiego, należącego do delegacyi Tow, Kred. 
Ziem. która przeprowadzała szacunek lasu 
młocińskiego. Sąd przychyla się do tego ir 
dania i Wzywa św. Ad. Zawadzkiego. 

Po zjawienin się tego świadka, mec. Świe- 
szewski zadaje mu pyłanie, na Jakiej podsta- 
wie oceniał on ów lasek tak nizko, bo tylko 
na 47.000 do 50.000 rb., skore eksperci oceni- 
li go potem na sumę przeszło cztery razy 
większą? - 

Św. Zawadzki wyjaśnia dość obszernie, 
mówiąc między innemi, że za podstawę da 
swej oceny brał również cenę sprzedażną, ja» 
ką de Poths uzyskał przed kilku laty za sprze- 
daną wówczas część Mlocin, mianowicie po 
rb. 3500 za włókę. Oczywiście obliczał obec- 
nie cokolwiek drożej i według jego kalkulacył 
wyszła właśnie ta suma, jaką podał on de 
Pothsowi, gdy traktował z nim e przeprowa» 
dzeniu parcelacyi jego majątku. 

Skorzystali z tego ponownego przesłucha- 
nia świadka obrońcy p Zienkowskiego Pp 
adw. Sobolewski i Mejiro i zarzucili świadka 
pytaniami, które jednak nic nowego do spra- 
wy nie wniosły, 

Po czem został wezwany św. Wojciech 
Sawicki, dyrektor Banku Handlowego w 
Warszawie, któremu sąd ze względu na osła: 
bienie i wiek pozwala zeznawać siedząc. 

Zeznania tego świadka, poza publicznem 


Qówiadczeniem, że Zienkowski nie chcial 


przyjąć ofiarowanych mu przez Bank Handlo- 
wy rb. 8000 za jego trud Hzytzny przy emisyi 
pożyczki miejskiej, nie wniosły również da 
sprawy nic kenkrelnego. Była ło w krótko | 
ści opowiedziana historya - przeprowadzenia 
dwóch pożyczek miejskich, Zesnanie św. Sa- 
wickiego da się streścić w tych mniej więcej 
słowach; Bank Handlowy w Warszawie bral 
udział w finansowaniu dwóch pożyczek miej. 
skich, jednej na sumę rb. 88.000.000 1 dre 
giej na 74 miliona rubli. Przy Hnaasowaniu 
pierwszej pożyczki ntworzogy zożlał syndm | 
kat, złożeny x Banków zągranieenych 3 „Kra 
dytem-. Lyońskim" (lugduńsk 

raz kilku Banków miejsoowychy. zaś drugą 
pożyczkę przeprowżdziiy. wyłącznie banki 
miejscowe, Bank Handlowy w Warszawie 
był reprezentantem „Kredytu lopdniskiega" 
w stosunkach tegoż Banku z magistratem. da» 
ko udziałowcy  syndykatu 1. reprezentanej 
„Kredytu lugduńskiego" traktowaliśmy, tj. 


| 


| nie mógł żadnego wpływu na przeprowadza. 


| 
i 


|clłem się do Zienkow 


4 da tej sprawy, ten ostatni zatomunikował mi, - 


Ziemskiem, widziałem się tam z prezesem 


tę sprawe za już załatwioną. Na mnie osobi- 


ka doskonale obzaaimionego z całą gospodar 
„ka miejską, traktającego swe obow'grki jaka 
(urzędnik nietylko formalnie, ale i po obywa. 
4 telsku 


wa ie nader korzęina dia miasta. 
kończeniu tef operatyi Bank Handlowy 
stanowił wypłacić Zienkowskiemm tylu 
gratyfikacyi ża poniesiony przez niego trud i 
zyczny sumę 3000 rb. której jednak Zieukow | 
ski pod żadnym pozorem nia chcłał pr ti, a 
pomimo mych usilnych namawiaś, 7 padrwyszaj spokojnie, obrońcy po 
jednocześnie, że Zienkowski nie miał i mieś | skiego nadzwyczaj skopo mowi, kóry 
isa. | Awiadkom Sawickiemu i aiias a 

nie tego rodzaju operacyi, Jek zaciągania I | 
przeprowadzanie pożyczek miejskich Wy | wz 
kluczonem jest aby Zienkowski me toś. c 
frzymać z „Kredytu łagduńskiego". Zienkowe 
ski jeździł do Paryża z głównym buchalierem 
Heinrichem w celu odwiezienta do „Kredytu | . ar. 
lugduńskiego" obligacyj owej pożyczki miej. | ; 
skiej. Urzędnicy magisk ralu żadnego wydam | „ią roty ni noge 
Rze z = nie otrzymywali { sez, | Fleszar, major wojsk polskich & p AL 
my = kóz togo éwindka cbroden Tiei- | Fleszar uredził się w Rzestówie dnia 1 
kowskiego adw. Sobolewski prost sąd, zby | a, nA Raje Ayia szał A = Ay 
pozwolono mu złożyć kapie tlomaczone na ję | zyj Rae gda zawie pge Dto 
zyk polski, z protokułów posiedzeń Komitetu | nią tenże zapisał się na Wydzial przyr 
budżetowego z 1007 r, w telo ustanowienia, zy r 

| We Lwowie wsłępił w merse Zeis 

i 

| 

| 


niejsze sprawy prz 
| Komitetu Obywatelskiego. o, 
(| Po zeznaniu ów. Bruna, sę z 

dónitą wcerwę. RAJ 
; Pr a poludniows  posledz 


Ed 
że Zienkowski nie należał do składu tego ko pęka omi 
mitetu. Sad przychyla się do tego żądania sirzelachi r sloni 4 
cztery wyciągi z ksiąg protokulów owego ko- rsa 8 M dr e mkdk pagoa a się 3. 
smacznie okolo jego rozwoju, jako znakomiy 


miiełu w kiórych jest mowa s lasku młoeió- | 
arzanizaler I instruktar kursów podalica 


skim, zostaje dołączona de akt sprawy. 
Nasiępnym świadkiem, który zeznaje jest 
p. Stanislaw Brun, b członek Kom. Obyw., | 
który płynnie i głosem donośnym, bez waha: | 
nis zeznaje co następuje: W 1904 czy 1905 | 
reku zosiałećm zaproszony po raz pierwszy 
przez generał-gubernałora aby wziąć udział w 
posiedzeniach Komitetu budżełowego w Ma- 
gistracie, Ze względu na ogólny sposób pro- 
wadzenia obrad w tym komitecie, rola obywa- 
tel w nim była drugoplanowa. Przewałnja 
gubernator Kor, w charakterze prezesa oe | 
wego komitetu, popiera? nas i ze zdaniem 
naszem liczył się. | 
Posiedzenia komitetu budżetowego trwa- 
łę 2 do 8 dni, po trzy godziny dziennie i nam 
obywatelom niezmiernie trudno było zoryea- | | 
tować się w oddzielnych pozycyach, odtzyty- | ., 
lie ‘sanoio da budżetu Największą | vahie 
no nowiło dla nas odróżnienie tych | N a r i neista 
WAE idą, W wiosennej i | letniej ofeńżrwia 
cyj, które swa zatwierdzane były przez | 
ministeryum. Jedyna osobistoście, kłóra nas 
w tym względzie iniormowała był Zienkow 
skl. Byłem obecny na posiedzeniu budżeta- 
wem, na kiórem omawiane sprawę nabycia 
laske morae, przed posiedzeniem zwró. 
kiego o Informatye co 


Pa ziemu wymaganego egzaminu, mzyskał o oo 
i | stopień oficerski i odznakę oficerską seig | 
| kowg £ rw. popularaie „parasol, R e 
Po wybuchu wojny wyruszył w pola r 
pierwszym: sseregami śirzalców, porrem sbięł 
komeadę YI BARU, mianowany 1 styczaia 


| 1915 r. kapitanem; 10 maja 1918 r. otrzrmnie 
rasgo majora, a dnia 24 czerwca b. r. povis 
| TZORO mu rozkarem komendy I Brygady kæ 
| mende 7 pułku piechofy (brony Y i VIL 

Major Fiesrar brał udział we wszystkich 
prawie walkach I Brygady; wspomnę tylko a 
pko ydzch 


oc oO YA 


na 2 Woly 1 Polesia, gdzie VI ba winy! 
w grupie pedpulkownika Śmiętego. Podczas 
olenzywy zosrjekiej aa Hea Birn | arid 


grupie majora FI 


że sprawa ta przez niektórych członków magi. | T3719 obrony „reduty Piłsudzkiego", 


stratu była bardzo gorąco popierana, dodał 
Zienkowski, że w zasadzie nie jest przeciw= 
ny nabyciu tego lasku, dziwi go tylko, że nie- 
którzy członkowie magistratu z takim zapałem 
popierają ten projekt. Ta uwaga Zienkow- 
skiego uderzyła mnie wtedy, ale nie Śmia- 
łem zapytać go Kogo z urzędników magistratu 
ma na myśl. Przekonawszy się na poradze- 
niu komitetu, że maleryały dotyczace kupna 
lasku młocińskiego są niedostateczne i malo 
rzeczowe, uczynilem wniosek, że należy do- 
konać ołaksowania według prawideł Tow. | 
Kred. Ziemskiego I przy udziale rzeczoznaw- 
tów, las zaś powinien ocenić przysięgły leś- 
nik. Gubernator poparł mój wniasek, który 
przeszedł. 

Przypominam sobie, że po tem posiedze- 
niu radca Janiszewski, najuczciwszy zresztą 
człowiek, napadał na mnię za moją opozycyę 
w sprawie kupna lasku. Obecny przy tem 
Zienkowski tłumezy? mu, że zrobiłem dobrze 
i wyrażnie stanął po mojej stroni, Ponieważ 
kupno lasku było bardzo popierane przez pra- 
Sę, abawiając się, żeby stanowisko moje w 
tej sprawie nie było źle zrozumiane Bo powro- 
cie do domu wysłałem do gubernatora list, 
motywując moje stanowisko, è 

Niezwłocznie potem byłem w Tow. Kred. 


| 

| 

na odwrotu nad Stóchód. Dnia 6 sierpnia 
1916 r. otrzymuje Fleszar od brygadyera Pil 
sudzkiega mak zasługi I Brygady za wierną 
służbę. Śmierć nastapila w szpitalu w Sie 
nimiu dnia 3 listopada b. r. W niedzielę da. 
5 listopada wyruszył ze szpitala orszak poe 
grzebowy majora Fleszara. Przy dźwiękach 
orkiestry 1 p. p. prowadził kondnkł ks Cie- 
pichał Za zwłokami postępował pułkownik 
Śmigły-Rydz, pułkownik N. szef sztabu armii 
gsu-pułk. Woyrscha, jako dolegst wojsk me- 
mieckich, delegacya Komendy Leglonów 1 
pułków. Dalel kompania Lourora 1 p. p 
honorowa kompania niemiecka i pluton aw- 
stryacki. 

Cześć pamięci bohatera! 
| ż Bianislaw Zomsta- Tomasiewicz. 
| 
| 


fo) Dnia 8 w m. zmarł po ciężkich der- 
pieniach w szpitalu obozowym w Baranowie 
czach podporucznik 2 p. p. Leg. pol. Bianistaw 
Zemsta- Tomasiewicz. 

Ś. p. Tomasiewicz wyruszy! w pole ri 
Brygadą, jako szeregowiec. Następnie vias 
ną pracą wśród trudów wojny dobil się szlif 
chorążowskich i rangi podporucznika, służąc ©. 
przes cały okres wojny w jednej i łej samej 
kompanii Młoda, bo w 28 roku życia pry 
szło mu rozstać się z tym świstem; furede 
ny w Tarnowie, dnia 20 kwietnia 1508 r} po 
odbyciu kampanii karpackiej, bukawińskiej i 
beszarabskiej, gdzie został raniosym. Po 
grzeb odbył się w Baranowiczach dnia 0h 
m. w południe Po odprawieniu nabożsńe - 
stwa Żałobiego wyruszy! uroczysty kondnkt 
pogrzebowy, prowadzony przes kapelatów 
legionowych, ks. Antosza, Qanasla I Eomp | 
kę. Ne przedzie sred? plulas onarewy. 
Zwłoki spoczywały ma wozie przybranym ze 
lenig, eisgnienym przez erwórkę Karych ko -= 
ni. Za trumną postepowała leme grono oe 
zerów legionowych, wśród których znajdowali 
się brygedyerzy Haler, Jatuszajla pulkow= 
nik Żawrził, major Rylski: legieniści i kom 
pania konirewz s pułku. 'pokronienin  — 
zwłok i krótkiem, żelulerskiem - -przemtó 
niu ks. Antesza, dała kompania B saley bor 
rowe ł | poc zdlędent ya Solito Tupia ; 


Krzymuskim i prosiłem ge ażeby rzecz tę 
seryo traktował i delegował zdolnych specva- 
listów, gdyż idzie ta o grosz pabliczny. Ku 
wielkiemu memu zdziwieniu dowiedzialem 
się, że ekspertyza lasku została już dokonaną 
i kiedy po raz wtóry odwiedziłam Krzymue 
skiego w Tow. Kred. Złemskiem, ten zakomu- 
'nikował mi, że właśnie mogę rozmówić się z 
ekspertami. Kiedy wprowadził male prezes 
KBrzymuski do mali, w której obradewal ci 
: panowie, przedstawił mnie im, zauważriem, 
że niechętnie zg Mną rozmawiali, uwałająę 


ele zrobila to nieprzyjemne wrażenie. Kis 
dy pe parodniowej nieobecności wróciłem z 
Petersburga, dowiedziałem się, ża operst ten 
Tow. złożyła już 1 ze został on w mojej nie 
<becności uchwalony, 

` Wprawdzie był pro'kt aby komisya po 
jechała da Młocin, ale. do skutku to nie de | 
szło. „Przez Neudhardta za skutek mego W- 
stu de gub. Kortfa, byłem wzywany, e Zięn- 
kowskiego mnie pytano, wskutek czego nie 
mogłem wyłaśnić roli, jaką Zienkowski w tej 
sprawie odezrał, Znam Flenkawsktego ad 
1904 r. zrobił on na mnie wrażenie urzędni- 


sa Timertnt * w a" tytutosrej, iso e i 
giera p; l „Watkirys", 


(Ham dla niego zajwyiny szacunak. | 


„my w kronice Gallusa, - 


całe urządzenie. 


; ku. 


- napisami: 


zielonej żabki”. 


Ne. I 50. 


- paki NJ ia koron. 


Wiadomość, Ż6-w Krakowie ud posiadaniu | 
biskupa Nowaka znajduje „się. autentyczna, dó- 
tychczas uważana za zaginioną, korona kró-. 
lewska polska, okazała się w części prawdzi- 
wą. Jeszcze w roku 1911 przywieziono z Kró- 
lestwa Polskiego w darze do skarbca katedral- | 
nego na. Wawelu metalową koronę, odnale- 
zioną przypadkiem w "korzeniach przewróco- 
nej przez wicher lipy.. Korona była: ukryta: 
w szyszaku rycerskim, który za dotknięciem 
rozpadł się w kawałki. Znalazca zastrzegł wy- 
raźnie zupełną tajemnicę co do swego nazwi- 
gka, oraz miejsca znalezienia korony. Do- 
piero po upływie kilkudziesięciu lat, w roku 
4949, tajemnicę będzie można: ujawnić, 


Według inłormacyj, podanych przez cza- 
sopisma krakowskie, korona składa się z ezte- 
rech ogniw, tworzących obręcz; z górnej kra- 
wędzi wychodzą liście stylizowane w kształ. 
eie lilii. Ogniwa łączą się w całość ża pomo- 
cą związek, przetyka je szpilka, zakończona 
również stylizowaną lilia, Korona. wykona- 
ma jest z blachy bronzowej pierwotnie grubo 


"złoconej, mocno dziś przegryzionej rdzą; Za- 


równo obręcz, jak lilie, pokrywa =mośśdziesiąt 
kamieni, przeważnie fałszywych. Zdaniem 
archeologów krakowskich, odnaleziona koro- 
na była wykonana dla jakiegoś specyalńego u- 
żytku, np. na wjazd geremonialny. Charakter 
roboty wskazuje na jej pochodzenie z XIV 
lub początków XV słulecia. W- każdym ra- 
zie z ealą stanowczością można orzęg, iż nie 
jest to zaginiona w r. 1794 koroną koronacyj- 
na. 

Pierwszą wiadomość o koronie oo 
Nowsze badania ar- 
chologiczne dowiodły, że zarówno korona jak 
i włócznia, ofiarowane. Bolesławowi Wielkie- 
mu przez casarza Oliona III w czasie odwie- ` 
dzin jego w Gnieźnie, były tylko kopiami in- 
gygniów cesarskich. Co się stalo z koroną po. 
śmierci Bolesława Chrobrego — nie wiadomo. 
"Być może, że została zrabowaną wraz z innymi 
<klejnotami w r. 1089 przez Brzetyslawa ezes- 
„kiego, faktem jest tylko, że jakaś korona by- 
ła. użyta podczas koronacyi Bolasława Śmia- 
‘Jego i następnie Przemysława. | Od tego czasu 
'miema żadnej wieści o insygniach koronnych, 
"Musiały zaginąć wśród walk i zamieszek dziel- 
niecowych. ` Dopiero na koronacyę Łokietka 
spórządzono nową koronę, która odtąd stale 
używaną bywała podczas koronacyi monar- 
chów polskich. Do niej i miecza Łokietkowe- 
go przywiązała się z czasem tradycya o koro | 
nie chrobrego i Szczerbeu. _. - 

Miecz koronacyjny,- pó zniknięciu insy- - 
gniów ze skarbca wawelskiego, niewiadomym 
„sposobem dosłał się do pewnego antykwaryu- 
sza paryskiego i następnie, w drugiej połowie. 
XIX wieku przeszedł drogą kupna na wlas- 
mość cesarskiego. Ermitażu. w Petersburgu, 


| 


gdzie się dotychczas znajduje. Korona prze- ' 


GODZINE 


padła bez Sadu. Zachował się 5 jedzalo. w mu- 


zeum ks, Czartoryskich jej rysunek, wykona- 
ny podobno przez Bacciarellego na rozkaz Sta-. 


ku, oraz inwentarzy skarbca koronnego. wie-. 
my, że korona składała się z dziewięciu płył 
szczęrozłołych, które tworzyły ze sobą regu- 
larną obręcz, tylko dla Poniatowskiego ście- 
śniono: ją tak, że składała sią z 8 części, była 
bowiem dla niego za wielka. Każda płytka 
rozszerzała się u dolu lekko i przechodziła w 
jednej trzeciej swej wysokości w lilię, Całość 
odznaczała się harmonią i artyzmem. Ponad 
obręczą górowało, wsparte na dwóch: obłą= 
kach, pod kątem prostym złożonych, jabłko, 
symbolizujące, świat, 
wznosił się krzyż. Tuweritarze wymieniaja na 
koronie 117 kamieni większych, 280 mniei- 
szych i 90 pereł. "Wewnatrz' znajdowała się 
czapeczka aksamitna, która ułatwiała trzyma 
nie. się korony na głowie. Ten sam mniej 
więcej motyw ornamentaczi iry- posiada kro- 
na, znaleziona w grobie Kazimierza Wielkie- 
go. 

Według osżztniej ilustztcyj, dokonanej ' w 
roku 1792. przez Tadeusza Czackiego i "nna 
„Horaina, w :kerbeu koronnym na Wawelu 
oprócz korony Łokietkowej znajdowała się kr- 
rona złota do koroncwania królaw="h: koros 
na węgierska, która koronował się Ludwik i 
Stefan Batory; korona szwedzka; cztery ber- 
ła; pięć jabłek złotych i srebrnych; kilka łań- 
cuchów złotych; miecz „Szezerbiec” i trzy in- 
ne. Dalej, choragiew wielka z herbami oboj- 
ga narodów chorągiew z herbem W. Ks. Li- 
tewskiego; 18 chorągwi wojewódzkich; mie- 
dnica srebrna, wyzłacana, należąca. niegdyś 
do cara Dymitra; relikwiarz srebrny, szable, 


dy, ostrogi it, p. - 


Wszelkie te insygnia i | klejnoty w tajem- 
niczy sposób zniknęły ze skarbca wkrótce po 
zajęciu Krakowa przez Prusaków, w połowie 
czerwca r. 17984. Podejrzenie padło oczywi- 
ście na władze pruskie, dzierżece Kraków aż 
da stycznia. r. 1796. Z najdrobniejszymi szcze- 
gółami opowiada Kratzer, jak za poradą ślu- 
sarza krakowskiego Franciszka Weissa, wy- 
rębano próg kamienny od skarbca, „otworem 
wpełzał się majster, krżyzowe rygle odsunął 
i drzwi otwarł. Oddalono przytomnych, a tyl- 
ka Hoym (pelnomoenik pruski w Krakowie), 
sekretrz. jego Lang, generał Leopold ` von 
Reutz i margrabia krakowski weszli do- skle- 
pu. Wzięto zamknięte i zapieczętowane pu- 
zdro i'to karelą. gubernatora do mieszkania 
jego  odwieziono...* 


gen. von Foullon ztładał na zesyi Rady miej- 
skiej dnia 8 styczna 1796 r., rewizyi skarhca. 
Nazajutrz wybranióto „lej czynności: deputaci 
złożyli relacyę, . 
skim, zastali pier. pe drzwi od skarbca dane 
zamknięte, kłódy * ,nienaruszoną i pieczęcie 
nietykane, dals Pd gwi otwarte, a w skrzyni 
mik w której: kufer z koronami 


„nisława Augusta. Na podstawie tego. rysun- 


~a nad niem dopiero - 


pancerze, buzdygany, kulbaki, czapraki, rzę- 


Po vkupacyi: Krakowa przez Austryaków 
PR będąc w zamku królew- 


> Za> 


Porski 


, przyniosły 
przyjechał do zajazdu żydowskiego 
szarej kspacie szlachcic stary, z siwą broda i 


gliowańy,: haki sowane; skrzynię i kufer o- 


twarte widzieli i 
oświadczyli, 
„Jednakowoż, obok „powyższy ch wiadomo- 
Sci o losach polskich insygniów. koronnych, 
powstała tradycya o bealenin ich przed ra- 
bunkiem i przechowy”"niu. w beżpiecznem 
miejscu, aż do nadejisia lepszych  t7*=ńw. 
Wieść ta, z czasem stająra się niemal legandą, 
poparta zastała poważnem świadectwem: go- 
rącego patryoły i człowieka ze wszech miar 
zasługującego na wiarę. 0. Waclaw - Nowa- 
kowskiego, kapucyna w Krakowie. Twierdzi 
on mianowicie, na podstawie kroniki krakow- 
skiego klas'toru Kapucynów, oraz ustnych re- 
lacyj, że w r. 1794: kustosz koronny, ks. kano- 
nik Sehbastyan Sierakowski, miał z namoówy 
brata swego, prałała, wydobyć insygnia ze 
skarbca, poczem O, Tadeusz, gwardyan Kapu- 
cynów, wraz z O. Antonim, wywiózł je 24-go 
kwietnia t. r. jeszcze, załem na dwa miesiące 
przed splądrowaniem -strrbea przez. Prusa- 
ków--do biskupa Cieciszowskiego na, Wołyń 
Miały to być korony, berla, jabłka i Szerorbiec. 
Ojcowie Kapucynłi, szukając. biskupa Cieci- 
szowskiego, objechali Podkamień, Łuck, wre- 
szcie wrócili da Włodzimierza i tam insygńia 
królewskie, dnia 8 maja, zamuruwaii w. kla» 
szłorze kapucyńskim. O ukryciu koron wie- 
dziął Turski, biskup krak. „ oraz biskup Adam 
Naruszewicz. 


W roku 1842 przyjechał do Włodzimie- 
rza z Petersburga pewien wysoki urzędnik i 
zamieszkał w domu horodniczego. . Stał się on 
przedmiotem powszechnego. zaintoresowania, 
gdyż robił jakieś poszukiwania w kościele i 


i że korony nie znajdują się, 


klasztorze. po-Dominikańskim. Świdrowano, 


wydrążano mury, pukeno w ściany: szukane 
czegoś tajemniczego, lecz nie nie odkryto. Po 
dwóch tygodniach urzędnik wyjechał. Tego sa- 


mego jefnak dnia stróż nolicyjny. mieszkają 


cy w klasztorze kapucyńskim, wychodząc nad 
ranem do miasta, w kierunku bramy, będącej 
w dgwnem ogrodzeniu klaszłornem, spotkał w 
murze jakieś wydrążenie Świeże, którego 
wpierw nie było. Doniósł o tem horodnicze- 
mu, który natychmiast przybiegł i nabrał prze- 
konania, że to otwarte teraz. zamurowanie 
mieścić musiało jakaś skrzynię dębową, oku- 
dą żelazem, bo pozostałe po niej ślady rdzy i 
próchna dębowego o tem świadczyły. Wysla- 
no sztafetę za urzędnikiem, który niezwlocz- 
nie powrócił i obejrzawszy: to wydrążenie w 
murze, rozgniewał się i kazał całe miasto naj- 
ściślej rewidować. Poszukiwania tyle tylko 
wiadomości, że późno w nocy 
jakis w 


popasłszy konie, jeszcze w nocy odjechał. Po- 
goń, wyprawiona na wszystkie strony za owym 
tajemniczym nieznajomym, na niesię nie przy- 
dała. Wysianiee petersburski opuścił miasto 
bez dopięcia celu, którego się domyślano, sko- 
ro rozeszia się wieść, że w papierach po bi- 
skupie Cieriszowskim znaleziono notatkę o 
ukryciu klejnotów we Włodzimierzu. Według 


ORANY ea NAŃ, 


udzielonej p. Waleremu Eliaszowi Radzikowa 
skiemu wiadomości przez O. Wacława, po ro- 
ku 1870 zaszły okoliczności, znaglające: de 
przewiezienia w inne znowu miejsca > 
gniów królewskich. 


Jakże teraz pogodzić relacye o losach 
klejnotów koronnych? Zdaje się, iż w obt 
jest część prawdy korona Łokietkowa czeką 
w ukryciu właściwej do ujawnienia chwili. Na- 
suwa się jeszcze hypoteza, że o uratowaniu 
relikwij narodowych wiedział Tadeusz Czachi, 
który w r. 1792 zabrał z grobów królewskich 
na Wewelu niektóra nader cenne pamiątki. 

_ .Odnalezłona cbesnie korona napewno nia 
jest owym najszanewniejszym zabytkiem mów 
narszej Świetnnświ. W każdym raze jest dros | 
ga pamiątrą.  Tajemnicę jej pochodzenia u= 
czeni zapewne wyjaśnią, naród zaś policzy ja 


"do rzędu tych symbołów, których ukochaniem 


i I aaae A A aeae 
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«by wskrzesić państwo polskie, 


stwierdza się narodu trwanie i dostojność. 


Sprawy polskie, 
afyłan 0 Posee. 


Nad granica wioska współpracownik ber 
Náskich „Neueste Nachrichten“ rozmawiał s 
jednym z rzymskich dostojników kościelnych, 
który oświadczył co następuje: 

— Pyta mnie pan, jakie skutki aii 
miał akt utworzenia nowego Królest va P f 
skiego? Na to mogę odpowiedzieć to nastę» 
puje: | 

Dla Stolicy Apostolskiej nie było to nie 
spodzianką. Jak najdokładniej wiedziano tam 
o każdym kroku, który poprzedził to wydarze» 
nie. 

Od chwili, kiedy w Watykanie się dowie- 
dziano o zamiarze mocarstw ceniralnych, že 
panowała € 
nas jaknajszczersza radość. 

Fakt, że Stolica Apostolska w żadnym 
okresie wojny nie cofała swej życzliwości ant 
w stosunku do Niemiec, ani też Austro- Wg 
gier, jest oznaką tego. że zasługują one na nią 
Fapiestwo otrzymało w nowej Polsce 
siina podporę. Ale to nie jest jedyny powód, 
dla którego powinniśmy wyrażać swoją ra- 
dość, 


Nasze papiestwo odniosio nad. carem 
wielkie zwycięstwo i to zwycięstwa uwidocznił 
się w stosunku pomiędzy kuryą i państwami 
zachodniemi, szczególniej Zaś względem Ro- 
syi j 

Francję do pewnego stopnia straciliśmy: 
Ta strata jednak już tax nie boli, skoro wraz 
z nową mocną podporą na wschodzie damy 
do poznania rządzącym we Franeri, że papie 
stwo jest potęga, z którą trzeba się liczyć. 


«+ Te wydarzenia wywrą silny móraln$ 


moluw na wieray': papicstwu we Włoszech. 


ANI. 


Ile lat Franciszek Józef spędził na ziemi, 
łgle razy też rok rocznie letnie miesiące spe- 
"dzał w Ischlu. Jako niemowlę z matką, jako 
młodzieniec, jako narzeczony u boku swej u- 
roczej wybranki, jako dojrzały mąż, i jako sta- 
rzec, — W Ischlu odpoczywał nie tyle po pra- 
sy, której i tam nie przerywał, ile po trudach 
etykiety dworskiej. Żył na łonie natury, a 
nawet w zamku, w znanej wszystkim „Kaiser- 
villa“ ustawały przepisy etykiety. 
Najszczęśliwszym dniem swego życią na- 
zywał cesarz dzień 17 sierpnia 1853 r., kiedy 
w lschlu z ust księżnej Elżbiety bawarskiej 
usłyszał upragnione słowa i narzeczona pa- 
ra uklękła u stóp rodziców, prosząc o błógo- 
sławieństwo. Od r. 1960 także cesarzowa, a 
później arcyks. Rudolł i obie arcyksiężniezki | 
spędzały leło w Ischu. Niewielką willę ciągle 


£ 


* yozszerzano, ale bez żadnego zbytku, tak że 


4 dziś dla niejednego radcy „komercyalnego 
wydawałaby się za skromną. 

Dziwnej prostoty jest szczególnie. _urzą- 
dzenie gabinetu, w którym cesarz. pracował. 
Stare, niekoniecznie stylowe meble, parę o- 
brazów i trochę pamiątek rodzinnych, stanowi 
„Od tego: starego urządzenia | 
dziwnie trochę odbija wynalazek zupelnie 
nowy: elektryczny zapalacz do. cygar na biur- 
Na ścianie uderza spleciony że sznurów 
barometr z nasiępującymi : humorystycznymi 
„Jeśli sznurek suchy, pogoda; je- 
éli. mókry, deszcz; j jeśli: to mokry, to suchy, to. 
pogoda zmienna; jeśli się chwieje to w tę, to. 
w ową stronę, ło wiatr“. A u dołu uwaga: 
„Po. bliższe objaśnienie udać się do najbliższej 
„Figlarny: barometr- kupila: 
„przed laty. cesarzowa w: Madonna di. Campi- 


- glio, a: cesarz z pietyzmem go przechówy wał. 


Koto biurka na prostym, bez ozdób: ple | 


-destale widnieje marmurowe popi ersie. cesa. 
„grzowej,-na ścianie. portrety arcyksiężnej Zoe 


SLI „arcyks. Franciszka Karola, rodziców če- 


75 garza. Na. innych: śetanach parę sztychów woj- 
` skowyeh i Dare. obrazów Friedlendera i Blas. 


asa. Obok pokój mi a jeszcze 


"skromniej, ze zwykłem żelaznem łóżkiem; 
tylko klęcznik jest. istotnie misternej roboty. 
Na ścianie mała akwarela, 
bekasa; u dołu podpis „Rudolf 1875". Trze- 
eim i ostatnim z pokoi, które służyły do oso- 
bistego użytku cesarza, jest Panny salon au- 


dyeneyonalny. 
+ 


w państwie sporo anegdot z życia cesarza, 
szczególnie ze sali audyency onalnej, Niektó- 
re zasługują na przytoczenie. ` 

Pani X. ze Stanisławowa zgłosiła się na 
audyencyę. Spotkało ją wielkie nieszczęście; 
syn jedynak podczas jednorocznej slużby woj- 
skowej dopuścił się obrazy majestatu i sąd 
wojskowy skazał. go na ciężką karę. Pani x 
ze łzami padia cesarzowi. do nóg, zapewnia- 
jae, że syn nie chciał go obrazić. 

-— Ależ ja nie czuję się: wcale obrażo- 
nym — odrzekł cesarz z dobrotliwym uśmie- 
chem i ułaskawił młodzieńca. 


byl z nim na stopie „szczególnie poufałej, zi 
proponował do szlachectwa dość zreszta wę 


pliwej sławy wydawcę gazety, który oddał 


jednak państwu wielkie uslugi. Otrzymawszy: 


szlachectwo, wydawca zgłosił się z podzięko- 


waniem na. audyencyę. : Cesarz, ujrzawszy 
przed. sóbą nikłego- człowietzynę, o rudych 
włosach i » garbem na grzbiecie, był wręcz 


| przerażony. Następnego dnia na audy eneyi 
odezwał się do hr. Taaffego. 

— Firen schónen Ritter haben. sie mir da 
vorgeschlagen. 


hrabia 'Taaffe, 


na gościnieć. 
"chłop ni e: umiał czy tač; 


przedstawiająca- 


Hr. Taaffe, który jako przyjaciel cesarza, . 


|| —-Verzeihen Majestät, “aher in unserer 
"Zeit werden keine anderen geboren — odparł : 


Ruski „chłop z Galicyi pieszo” przywędró-. 
wał. do tesarza na audyencyę. „Za nikły dług. i 
sprzedano mu duże gospodarstwo i i.wyrzuconó | 
„Wszystko stało sie „pa formie“ i 
-rzucal do śmietnika: 
każde wszwanie; A niesumienńny. wierżyciel tH 
owyzyskał Cesarża uderzyła rozpacz i kazal: 
sabie przedłoży 6 dokładne sprawozdanie. Kon-; 


-Obok autentycznych epizodów kursowało ` 


jest prawomocnym. Cesarz przeczytawź zy re- 
lacyę, rzekł: 
— W praworządnem państwie żadna for- 
ma nie powinna sankcyonować krzywdy. 
Jednak nie było cy robić — i, jak zwykle 
w.łakich wypadkach, skończyło się na hojnym 
darze z prywatnej szkatuły cesarza. 


W. małej mieścinie alpejskiej burmistrz 


„ptzedstawił cesarzowi czlonków Rady w ten 


sposób: „Radny X — eesarz!“ „Radny d — 
cesarz! Radny Z — cesarz!” Po dziesiatej ta- 
kiej prezentacji przerwał cesarz z uśmie- 
chem: : 

|. — Sądzę, że panowie radni wszyscy już 
mnie znają. 

W czasie naprężonych stosunków pomię- 


. dzy Austrya a Rosyś, kredy z miesiaca na mie- 


siae przepowiadang . wojnę, 
zgłosił się. żyd galicyjski. 


na audyeniczę 
Sprawa była: wi- 


„docznie słuszną, bo cesarz z miejsca prośbę 


uwzględnił Usłyszawszy ło żyd, z 


wielkiej wdzięczności na twarzy, odezwał się: 


wyrobione poczucie delikatności 
często ministrowi zwrócić ło lub owo prze- 


— Chcialbym W. C. Mości za to dać jed- 
ną radę. l 
e Jaką radę? -—spytał cesarz. 
p = nieproszony doradca. 
` . 
w gabinecia cesarza znajduje się szafka 
z .wiśniowego drzewa, k tórej należy się w bi 
stori chociażby skromna kartka. Do tej szaf- 
ki składał cesarz każdy akt, którego załatwić 
nie mógł, a raczej nie chciał. 
nie chciał 


dłożone z odpowiednią odmową. Czytał. ka- 


dy akt od pierwszej litery do ostatniej; jeśli 


sprawa wydawała mu się nie zbyt jasną, od- 


Składał ją na później, na razie zaś zamykał do 


wiśniowej szafki. Odnosiło się to szczególnie 


"do spraw czysto osobistych, do propozycyj OT- 
sderowych. nadanja szlachectwa it p. 


Taką 
$prawa nie wymaga właściwie formalnego ZA” 


łatwienia, bo nie załstwienie starczy za og- 


"kluzva tego sprawozdania. była, że chłopu sta- 


Ja się istofnie krzywda, ale PO. formie", Spóź. |: 
mił a z wszelką, droga do rekursu i wyró. ; 


„mowę, Cesarz był zaś na tym punkcie szeze-.. 
< gólnie. wrażliwym. 
*szczególnienie Zadal dokladnej bardzo 


Zanim podpisal jakie od- 
infor- 
matyi o zasługach petenta, a jego sławie, o 


rodzinie Th. à Sp. hr. Kazimierz Badeni ma- 


— W Brodach stoj za mało wojska — od- 


Majac wielce 


z wyrazem | 


wiał, że idacy do cesarza z takiemi propozys 
cyami minister musi przygotować się jak de 
m :atury, Otóż ilekroć dosiarczane infiormacye 
nie były deś$ wyczerpujące lub przekonywie 
jace, akt wędrował do wiśniowej szafki, którg 
; ten sposób stawała się grobem niezliczo= 
aeh ambicyj. Speeyalny heraldyk mógłby 
tam znaleźć materyału do książki o tych, któ- 
rzy chcieli ale nie mogli zostać szlachcicami, 
Byłby to jakoby „salon des refuses“ szlaches 
twa. Po latach nie jeden połomny mógłby z 


: dumą powiedzieć: 


—- Jeszcze memu pradziadkowi odmówi 
cesarz szlacheckiego tytułu. 
* * * 

Cesarz, jako głowa rodziny, o tyle był wy 
Magającym, o ile żądał, by wszyscy czionko 
wie jego domu spełniali obowiązki, połącze 
ne z ich wysokiem stanowiskiem. Uważają 
siębie za pierwszego sługę państwa, za wyraz 
samej państwowości, wymagał, by wszyscj 
członkowie dynastyi również uważali swoję 
urodzenie nie za przywilej, jeno służbę pu 
bliczną, za obowiazek, od którego usuwać się ` 
nie wolno. Miał wielką wyrozumiałość na o- 
gólno „ ludzkie uczucia, nawet namiętności, 
także we własnej rodzinie, ale wyrozumiałość 
kończyła śię tam gdzie zaczynało się zgorsze- 
nie. Zgodził się np. bez oporu na malżeństwe 
wnuczki z młodym oficerem bawarskim bar 
Seeiriedem, stwierdziwszy jego nienaganny 
charakter; okazał się nieubłaganym wober 
Leopolda Wolflinga, dowiedziawszy się kim i 
czem jest wybrana. A przyszłość przyzńala 
mu racyę, bo pierwsze małżeństwo jest dotąd 
wzórowem, drugie nie przetrwało ani roku. Qd 
członków domu cesarskiego, piasłujących ram 
gi oficerskie, żądał bezwarunkowego: stogo- 
wania się do przepisów wojskowych i posłue 
szeństwa wobec przełożonych. Młodziutki ar 
cyksiążę, który bez urlopu przybył incognito 
z Przemyśla do Wiednia, ażeby w tywilnem 
ubraniu być na przedstawieniu jakiejś sensa- 
cyi teatralnej, został z jego rozkazu ostrzej ur. 
kerany, aniżeli w podobnym wypadku każdy 
inny oficer. Dzieci redziny otaczał wzrusza: 
iaca opieką i czułością, Bywało z wnuczęta». 
mi w Wallsee bawił się całetni godzinami, grał 
z niemi w gry towarzyskie i sam różne di 
NE rabawy: 


| ay 


sterrum ego < Broha żywot dego sia 
5 jeszcze wskutek ie 
go, że kuiciicy M nie mogę widzieć wro- 
CEURY Olać Te wal: oe w szeregach 


erskich. 


Pogrzeb wini 


ja w Gmunden „Neuste Post" 
pogrzebu siarszego szeregowca 
sieh, Władysława Chodorow- 
ku kiem rany, odniesiozej w 
aspackich po długich cierpieniach 
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wili „D ahejta” W Ry koło 


ta don NEM de Bourbon, oraz z infant 
ki Donny Marri de Braganza, zmienił się po- 
gmeb w nader uroczystą manifestacyę żałeb- 
ną. Osało godziny 9 stawił się w pełnej lez 
bie personel szpitali z Gmunden wraz z ko 
iendaniami, by pożegnać wiernego towarzy- 
szu. którego zwłoki ustawiono na marach w 
zemiu infanta i infantki de Bourbon, pośrod- 
ku gaju na turalnych kwiatów. Trumnę okry- 
wal całkowicie niemal wspaniały wieniec z 
żywych czy zantemów — jako ostatnie po- 
zdrowienie ich królewskich wysokości. Po- 
chód żałobny otwierały dzieci szkolne z obu 
szkół Altmünster i Ebenzweler wraz z gro- 
nem nauczyciełskiem, postępował za niemi 
związek weteranów z chorągwią I muzyką, 
jakofeż inwalidzi ze szpitali gmundeńskich. 
Za trumną szli infant i infantka de Bourbon, 
których najtroskliwszą pieczołowitością cie- 
szył się zmarły przez szereg miesięcy; na- 
a c. k. rotmistrz baron Sardagna, star- 
szy lekarz dr. Lemberger i wielu innych. Po 
„Libera“ złożono śmiertelne szczątki młodego 
żelnierza na cemeniarzu w Almiinster. 


Poka w Roferze. 


Organ katolickiego duchowieństwa chor- | 

wackiego, zagrzebskie „Nowine”, zamieszcza- 
ią korespondencyę z Kotoru (Catiaro), naj- 
bardziej południowego miasta Dalmacyi, le- 
żącego u stóp Czarnogóry, pod tytułem: „Po- 
_lacy w naszej katedrze”, 
A „Właśnie kończyło się październikowe 
nabożeństwo ku czci przeczystej Dziewicy, 
gdy nagle głębokie barytony i dźwięczne te- 
nory męskiego chóru rozległy się pośród mui- 
rów naszej katedry pieśnią „Królowej Koro- 
ny Polskiej“. Te głosy żolnierzy- Polaków z 
okolic Krakowa, którzy przed godziną wia- 
śnie przybyli do naszego grodu, by choć prze: 
nocować, & jutro z rana pociągną dalej i da- 
łe, na pole krwawej walki. I brrmiały one 
męskie głosy raz ciszej, raz głośniej, rozbie- 
gając się po uroczych załamach ścian prasta- 
rej katedry, a oblicza ich były pełne ciszy i 
powagi. W tej chwili zapewne stroskana myśł 
ich biegła do Polski, do ich dzieci, żon i do- 
mów rodzinnych”. 


H 


kolas przepowiadają mini- | 


Wieści z Rosy. 
fiestychane PER u Ni wain- 
niach sania 


dizinische Klinik” pojawił się artykul pewne= | 


" W fachowem pismie niemieckiem „Me 
E go doktora, charakieryzujący doskonale nie- 
į 
i 


słychane stosunki, jakie panują obecnie w | 


szpitalach rosyjskich. 


Z powodu braku lekarzy — pisze o On — 
umiera w Rosyi przeszlo 60% rannych, tak, 
Jiź brak opieki lekarskiej więcej pociaga 
sobą ofiar, niż najkrwawsze aiski na roneld 
beszarabskim. Do znacznej  Śmierielności 


wśród rannych przyczynia się także brak po 


mieszczenia dla szpitali, wskutek czego istnie= 
jące w niedostatecznej ilości szpitale przepeł- 
nione są rannymi. Powoduje to naturalnie 
wzrost chorób epidemicznych i tak np. w wie- 
łu miastach Besarabii, gdzie pomieszczono 
wielu rannych, szerzy się tyfus plamisty, cho- 
lera i ospa. 


Oprócz braku lekarzy i pomieszczenia dla 


szpitali wielką rolę odgrywa także brak apie- 


karzy i lekarstw. 


| 
| 
i 
Ponieważ wielu farmaceutów zajętych 
jest na froncie i w elapach, więc apieki w gle 
bi kraju pozbawione są zupełnie . personeln, 
albo muszą zastępować go niewykwalifikowa- 
nemi siłami, co pociąga za sobą liczne niedo” 


kładności, pomylki w wydawaniu lekarstw i. 


wypadki. I tak w pewnej aptece pełersbur- 
skiej wydawano przez pomylkę zamiast chini- 
ny morlinę, co spowodowało Śmierć 23 osób. 
Ogromne nadużycia dokonywane są takže 
przy dostawach środków leczniczych. 1 tak 
w transporcie herbaty diuretycznej, dostarczo- 
| zej komitetowi szpitali wajskowych przez pē- 
woa drogeryę, wykryto, iż prawie połowa tej 
herbaty byla zwykła trawą. 
skutek przekupstwa urzędników szpi- 
telnych i wiadz wojskowych, dosławcy dosiar= 
czają szpitalom zepsutych środków spożyw- 


czych, pobierając za nie od rządu wysokie: 


ceny. 


. Poseł do Dumy, Skobelew, skonstatował, 
iż w wielu wypadkach personel sanitarny. 


przekupuje wyższych oficerów, aby trzymać 


się z dała od frontu. Naturalnie, że wskutek 
tego wielu rannych, pozbawionych nałychmia- 


stąwej pomocy, umiera. Tenże poseł oeświad- 


czył, iż obecne przekupstwa przewyższają na 


wet słynne przekupstwa s wojny kryt | 


skiej. 

Z powoda wzrastającego, szczególnie w 
wielsich miastach braku mięsa i męki, odiy- 
wianie rannych w szpitalach jest bardzo nie 
dostateczna, co również przyczynia się do 
zwiększenia śmiertelności. 


Mało kto, jako głowa rodziny, doznawał 
yle i tak ciężkich nieszczęść. Tragiczny skon 
ukochanego brata Maksymiliana w Meksyku, 
nagia śmierć jedynego syna, zamordowanie 
ukochanej żony, oto ciosy, jakie nań spadły. 
Jednak się nie ugiął, jednak kryjąc boleść w 
giebi serca, dzień po dniu spełniał dalej obo- 
wiązki. 

Straszny to był dzień w życiu cesarza -~ oj- 
ca, kiedy z zamku myśliwskiego w Meyering 
nadeszia przerażajgca wieść: „Cesarzewicz 
Rudolf jedyny syn cesarski, spadkobierca ko- 
TURY, nadziej ia ludów, nie żejel* W Izbie po- 
selskiej odbywało się właśnie posiedzenie. 
Kilka minut przed godziną 1-szą nadeszła glu- 
cha pogołska: „Cessrzewicza na polowaniu 
spotxać miał jakiś wypadek". 
przyszło do cesarza wezwanie, żeby ministro- 
wie natychmiast jawili sie w Burgu. Całego 
jednak ogromu nieszczęścia nikt jeszcze nie 
znał. Mijały minuty i kwadranse w ponurem 
aczekiwaniu; wreszcie ministrowie wrócili, 
Napreżenie było tak wieikie, że obecni zapa- 
mneli o wszystkich towarzyskich formach. Mi- 
nistra rolnietwa hr. Falkerhevna, który pierw 
szy wszedł w korytarz, atnczono gęstem ko- 
łem i ściśnieło fak, że tchu pochwycić nie 
mógł. Pod naporem sypiacych sie a wy- 
ięknał raczej, niż wypowiedział: „Br ist tofs 

Trudno opisać wrazenie tych słów w pare 


lamencie, tredna apis sé, to wnet dzialo się 


nistrowie {z Polaków 
tub wezmą ze soba do 
im cesarz powiedzial, 
etrzne szczegóły owej 
eat Cesarz ze 
Va Przy ssil ministrów i przy- 
opawiedziaj, co zaszło I zav 
a czynić I jak Śmierć nbwieścić. 
ralv; cesarz przez cały len czas 
: monarchą. Dopiero kies 
jak gdyby, opuściły go 
podziękować, ale już 
I tylko spazmatycznym 
miejsra ojcu. 
Niezwyki ym dsk kumeniem jest manifest 
cesarski z podziekowaniem do ludów za 
pspółezucie, manifesi, w którym przedziwnie 
ystępuje stosunek cesarza do tech ludów, 
Serdeczny i Pea isk w adnom ine 


w mieście. Ówcześni mi 
Š p. aa wzi alj 

grobu tajem 
znane są 
twagieznej 
zwieszena 


jaką 


aá we 
Kraje 


W ślad za tem | 


nem państwie. „Najcięższy cios iaki mógł u- 
(godzić w moje ojcowskie serce. Niepowetn- 
wana strata mego drogiego, jedynego syra, W 
głęboką żałobę pograżyia mnie, mój dom i mo- 
je ludy. Do głębi wstrząśnięty, skłaniam w 
| pokorze głowę przed niezbadanym wyrokiem 
| Boskiej Opatrzności i wraz z mojemi ludami 
śle do Wszechmocaego blagalne modły, aże- 
by udzielił mi siły, bym nie ustał w sumien- 
nem wypełnianiu obowiązków panującego, ale 
mając wzrok wzrócony w tym samym kierun- 
ku, którego utrzymanie jak dols tak i na 
przyszłość jest zapewnione, odważnie i ufnie 
wytrwał w nieusłajacych staraniach 6 po 
wszechne dobro i utrzymanie „błogosławień- 
siwa pokoju. Pociechą mi było w dniach naj 
dotkliwszego bólu, widzieć się ołoczony:m ser- 
deczzem współczuciem moich ludów i otrzy- 
mywać ze wszystkich stron, z daleka i z bliz 
ka, z miast i wsi, wzruszające objawy tego 
współczue ia. Z serdeczną wdzięcznością: od- 
czewam, jak związek wzaje emnej miłości i 
wierności, który mnie i mój dom lączy ze 
. wszystkiemi ludami monarchii, w godzinach 
tak ciężkich doświadczeń zyskuje jeszcze ną 
sile i stałuści: przeto potrzebą mi jest w i 
mieniu własnem i cesarzowej królowej, mo- 
jej gorąco umiłowanej śralżonki, jako łeż w 
imienin mojej glebi wstrząśniętej synowej, z 
calego serta podziękować za wszystkie łe o 
biawy serdecznego (liebevali) udziału * na- 
szej żałobie, 

Czyż który cesarz mógł w takich słowach 
odzywać się do swoich poddanych? W owy 
danem w tym samym czasie orędziu do Izby 
poselskiej znajduje się ustęp: „Nie mogę pi- 
saé, ani dość goraco wyrazić, ile w tych elef 
kich dniach do podziękowania nam mojej go- 
rąco umiłowanej łonie, cesarzowej i jak wiel- 
kg byla mi ona podporą. Nie mam dość slów 
na dziękczynienie niebu, ża dalo mi taką te 
kiej; *. I ię to gorsto umiłoweną mak 
żonke, tę dzielną życia towarzyske stracił w. 
i niewiele lat później w najłragiczniejszy spr 

sób, jsko of'arę zwierzęcego czyni snarchisty, 
1 nawst nikt nie wie, czy nie był to dla te 
rza ze wszystkich ciosów nałboleśniejsz, a 


ię od obowiązków monarszych: nie De 


„Dieś, ARTE jąc elidon o , spotka. 
niu się tara z królem rumuśskim w Reni, 
podkreśla podobna na podstawie aulentycz 


| nych doniesień, że najwiaściwszy cel współ 


nej narady obu monarchów jesi charakieru 
ściśle politycznego, tie zaś mililarnego. Woj. 
skowego ila spolkania to nie posiada juf z 
tego powodu, że ze strony rosyjskiej niema 
mowy o większych niż dołąd wysiłkach czysto 
militarnych na rzecz Rumunii. Dziś chodzi je 
dynie o zadokumeniowanie jedności politycz 
nej pomiędzy obu krajami, w tym ief celu 
zagranżowano spotkanie sie monarchów, że- 
by wpłynąć na ulrzymanie w dalszym ciągu 
wśród ludności rumuńskiej zeuiania w lepszy 
kie przyszłych wypadków, araz i w ba 
że „potezna“ Rosya idzie ręka w rękę z «Do 
haierską” Rumunią. 


Kadesi stromieteem rzątowem? 


T, 


Z powoda krążących w Pelersburgu pæ 


głosek e zamierzonem przez kadełów zalega- 
lizowaniu swego stronnictwa, - stwierdza 
„Riecz”, że dotychczas Żadna podobna uchwa- 
ła nie zapadła. Według olicyslnego organu 
stronnictwa kadetkiego oznaczałoby w danym 


razie „żalegalizowanie” tyle ca zdecydowanie | 


się w blizkiej przyszłości na służenie rządówi, 
Ciekawe jest, że „Riscs“ nie sprawdza, nie 
też nie zaprzecza stanowczo pogłoskom. Ini- 
cyaływa do akeyi lej wyszła podobno nie od 
przywódców pariyj, lecz wprost od rządu. 


g pieniądze | amer) 


„Ruskoje oami". 
ważnie nad tem, że coraz liczniejsze zarządy 
miast wewnętrzno - rosyjskich zwracają się 
wprost da ambasadora Sianów Zjednoczonych 
Ameryki północnej z żądaniem a pomoc I po- 
średnictwo w wyszukaniu lirm amerykad< 
skich, kióreby mogły dostarczyć maszyn, ma. 


| terysłów, oraz pieniędzy na zmiedernizowa- 


nie rosyjskich miast Ambasador w większej 
części wypadków nie odmówił swej pomocy, 
wskułek czego kapitały amerykańskie odgry- 
wają w Rosyi coraz większą rolę ekonomies 


| ną. Prawicowcy widzą w tem niebezpieczeń- 


stwo nie polityczne, lecz szysto gospodarcze 
dia kraju. 


„Birżew. Wiedomosii 
gą, że spoleczeńsiwo ro 
jeszcze do wysokośd zad 
ekonomicztym. Najlepiej 
nieporrędkarh. panującrę 
dziedzinie stałych cen na. 
nieze i wyroby przemyć 
porządzenia ministerst 


wistie nie dorosło 
nia pod względem 
-wroętnia się to w 

«dąż jeszcze w 
20że; narzędzia rob 
guwe. OQdnośne ror 
relw coprawda. wydane i 


ok” 


zastanawia się po | 


a 


rrak: ze skar- | 


apublikowane już dawno, ale praktycznego 


znaczenia ono dołęd nie posiada, be mikit w 
kraju na ceny ie nie zważa i każdy robi sœ 
bie co sam chce. Dezorganizacya stosunków 
ekonomicznych musi w końcu wywołać zu- 
pełną ruinę nie friko gospodarki rolniczej i 
przemysłowej. als i bkit i 


Prasa rosyjska „pociesza 


W „Nowem Wremieni” piszą, że obacne 
oswobodzenie Biłolii, oraz obwieszczenie mia- 
sta tego jako siolicy Serbi] powinno przeka- 
nać Serbów. iż Rosys ani czwórporozumienie 
nigdy narodu serbskiego nie opuszczą. Naród 
serbski dużo już zrobił w osłałnich kilku la- 
tach, ale godzina odmiany zbliża się. W nap 
bliższym czasie skupsziina serbska w Bitalii 
powinna ująć w swe rece szdminisiratywę 
kraju, oraz wydawać jedynie legalne rozpo 
rządzenia. Obecnie ani Serbia ani inne paš 
stwa bałkańskie nie mogą uznawać w Serbii 
innego rządu nad serbski. Władze okupacyj- 
ne przestały — według organu rozyjs, — być 
miarodajnemi 


Raga usprawiedliwia SĘ, 


W prasie rosyjskiej, jak podkreśla „Utro 
| Rosli‘, daje się zauważyć tendeneya uspra- 
wiedliwiania Rosyi wobec opinii francuskiej 
i angielskiej w sprawie polskiej. Rasya po- 
dobno nie mogla w sprawie tej zrobić ped- 
czas wojny więcej, niż zrobila... i 


TEJ 


wW organach sacponalistów ah 
rozpisują się w ostatnich dniach na temat 
niepowodzeń w Rumunii, oraz jednoczezńych 
„sukcesów w Serbii, Prasa wychodzi z za- 


łożenia, że Serbia powinna odgrywać dziś I 


w przyszłości dla Rosyl o wiele większą rolę 
aniżeli Rumunia. Rosyahom musi więcej e 
leżeć na odbudowaniu i oswobodzeniu Ser 

aniżeli na urałowaniu Rumunii Ta cstatn a 
po sama ponosi zREcZZĘ część winy, he 
się do czwórporazi- 


spolecznych. Zdaniem 


kiem, odkrył on przed 20 latę pierwsze 


ea} wielkie sumy oknem swojeg 


niem Rosyi w obecnej chwili povinna piro. 
słać oswabedzenie biednej Serbii, która juž 
przez dwa i ćwierć roku walczy pa stronie 
Bosy! i poniosła. już uajniększe ofiary dia 
czwórporozumien: a. „Rumunia posiada dla >= 
syi znaczenie dopiero w drugim rzędzie, W 
takim duchu pisze nawet „Nowole Wremia", 
Artykuł ten wywarł podobno w Rosył nieme 
lą sensactyę. 


Opozycya w Omie, 


„Riecz”* donosi, iż H blok opozycyjny, bie 
ry zorganizowany został bezpośrednio przed 
tworzeniem obecnej sesi Domy rosyjskiej, 
jest liczebnie potężniejszy aniżeli pf .rwolała 
oczekiwano, Liczy on już teraz 128 posłów. Wi 
skład opozycyj wchodzą głównie irakcye præ 
wieowedw, a więc żywioły do niedawna rig 
dowe. Wobec tego, że stronnictwa prawdzie 
wie postępowe w sprawach zasadniczych be 


| dą z natury rzeczy również głosować przeciwu 
| ko rządowi, położenie lego osialniego jest n 


der niepewne, co „Rics“ wyraźnie podkre 
śla. Zdaniem pisma lego nie rozchodzi się « 
danym razie tylko o zmianę pewnej osobę w 
gabinecie, lecz o zmianę całego systemu rze 
dowego, 


Rosyjski minister sę spraw A EDE ER 
powziął zamiar zwołania wspólnej narady 
redaktorów z cełego kraju. W zjeździe tym 


mają brać czynny udział przedstawiciela se 


iel prasy nie tylko pelersburskiej i moskiewe 
skiej, ale i prowiacyonalnej. Narada ma œ 
pracować środki zaznajomienia szerokich kół 
ludności z charakłerem obecnej wojny, oras 
wpłynąć na życie wewnątrz kraju. Zamłerzos 
no za pomocą prasy nawoływać ludność do 
cierpliwej walki z przesileniem obesnem, 
wrieśniwszy, że powody powszechnej dro 


"żyzny tkwią w żywiołowych wypadkach zna» 


czenia wszechświałowego I że nie są spowos 


dowane przez złą wolę poszczególnych grup 
„Birt  Włedomosti” 


chadzi ministrowi jedynie s spopularyzowania 
wśród ludności wojny, bo szerokie koła pire 
bliczności poczynają już z największem zaniee 
pokojeniem patrzeć na jej przebieg. Prasa ma 
więc przejąć rolę pośrednika między rządem 


8 tudnością... 


| Tir. Jaa © nagłej 1 niewyja- 
Śnionej dotąd należycie śmierci episkopa Mie 
chała: skarży się, że w ostatnich czasach dae 
łe zauważyć się w kraju częstsze popełnia 
nie zamachów na życie licznych a. 
nych dygnitarzy kościelnych. 


Ze świata. 


Samolotem a radę ministrów. 


Minister belgijski Vandervelde mako 
wał się niedawna w Londynie na ważnej kone 
ferencyi, pe której miał natychmiast pojechaś 
do Saint Adresse. Sistek jednak został wstrzye 
many wskutek zarządzeń wojskowych Vans 


ddervyelide zwrócił się z prośbą e pomoc do 


olicera belgijskiego, kuryera królewskiego, 

który teleloniczaje zamówił lolnika z Frame 

cyi, a a len przewiózł ministra bez sewanku de 
Saiał AGR: 


Skon milionera w nędzy, 


_Odkrywea kopalni złota w Klondyke, Sho 
kum Jina Madow. Iadyanłn, umarł niedawno— 
jak donosi „New York Eveniug Post" -= 
Cureross (terytoryum Tukaw) w „wielkiej nę 
dzy, z wycieńczenia. Wspólnie z innym t 
rzyszem niedoli z Seattle, Jerzym Ca 


w Alasce i zdobył wielkie majątki, 
krótkim czasie stracił zupelnie 
wienia. Pewnego dnia zjawił się 
ta, wartości pół miliona w Sea 


sprawiało mu to przyjemność, 
dzież uliczna rozbijałs się a 


„Echo Polskie” dane 
ais Pająk 


ra a Zosia i 


jednak nie ugizł go, nie ziemał, 20i ma chat | mienia przed rokiem, mega ło wówczas omy | 5 


PA bez naj mniejszego ryzyka i z wszelkiemi = 


widokami na 3 szej Najbliższem 


i 
F 
oł 


Nr. 332. 


Dział kobiecy. 


| latka (ida. 


zbliża sig "okres Tates, Jeden z tych | 
majmilszych okresów, kióry w duszach dzie- 
«ięcych budzi przedziwną bajkę wieczoru wi- 
giliinego z choinka, upstrzoną świecidełkami, 
'farzącą się dziesiątkami płonących świeczek a 
iw duszach starszych wskrzesza słodkie rozma- 
rzenie minionego dzieciństwa, tego  dzieciń- 
Bitwa, o którem mówi poeta, że „na zawsze zo- 
stanie jasne i czyste, jak pierwsze kochanie”, 
|Któż bo z nas nie tęsknił do tej chwili, kiedy to 
.pozwołą, wejść do pokoju, kryjącego tajemni- 
wẹ podarków wigilijnych, przepojonego zapa- 
ehem sosnowego drzewka, pełnego przedziw- 
'mej atmosfery „rodzinnego ciepla. 

. Toć--przed świętami Bożego Narodzenia 
„mawet ulica przybiera inną, odrębną szatę. 
=: Ruch, gwar, a na wystawach ŚFePo U 
tyle cudów, tyle cudów... 

- Çacka, choinki, zabawki, cały arsenal za- 
baiek, przyciągających wzrok nietylko dzieci. 

ż zabawki obraliśmy za temat ni- 
Awa Znajdą się zapewnie tacy, którzy 
e uśmiechem pobłażania odniosą się do przede 
miotu tak mało odpowiedniego dziś zwłaszcza, 
mw czasie wojny, kiedy troska o kęs chleba ab- 
gorbuje nawet tych, którzy przed wojną zali- 


"czali-się do ludzi zasobnych. Bo czemże jest 


zabawka, jeśli nie przedmiotem zbytku, środ- 
ikiem do zaspokojenia własnej próżności? I 
Rak i nie. Większość nabywających zabawki 
Jma na widoku jedno. Zrobienie swej latoro- 
Sli niespodzianki, dostarczenie dziecku przy- 
jemności, a co zatem idzie, pośrednio i sobie. 
Mniej jeszcze zdają sobie sprawy Z tego, czem 
iest zabawka, ci — którzy niemi handlują. 
Widzą w tem dobry interes i nic więcej. 
| | Tymczasem zabawka — to jeden z nieod- 
zownych czynników wychowawczych, to przed- 
wstęp do przyszłych prae nad rozwojem umy» 
słowości przyszłego człowieka. i 

„ ' Gdy dziecko poczyna rozróżniać otaczają- 
ee.je przedmioty, zabawka jest pierwszem 
przęsiem, łączącem go ze światem zewnętrz- 
mym, które w przyszłości zastąpione zostanie 
przez książkę, wreszcie przez cuda natury. 
ʻa Zatem, jeśli dbamy o dobór ksiażek dzie- 
«gięcych dla młodzieży, jeśli dbamy o dobór 
Areści i szatę zewnętrzną książki — musimy 
"dbać też i o dobór zabawek. 

i W praktyce jednak spotykamy się z wręcz 
przeciwnem zjawiskiem. . Mało kto dba o. to, 
‘by zabawka była praktyczną, jeszcze mniej 
„dba się o. stronę estetyczną zabawki. Nato- 
miast wszyscy niemal, bez względu na stan 
majątkowy, interesują się. ceną zabawki, jak 
„gdyby rzecz tania nie mogła być ładną. 
‘Stad. też tyle tandety, tyle pstrokacizny, tyle 
,potworności w pomysłach. Wprawdzie sztu- 
Ba stosowana zajrzała już i w tę dziedzinę 
wytwórczości, lecz wyłom zrobiono jeszcze tak 
mały, tak bardzo mały, iż nie jest on dostrze- 
galny nawet dla tych, którzy z rozrywki dziec- 
ka chcą wyciągnąć . możliwą sumę korzyści 
realnych. 

Kupiec bławatny, szewc i t d. umieją do- 
radzić rodzaj małeryi na suknię, praktyczny 
{fason bucika i t p. Natomiast sprzedawca 
zabawek, gdy go się prosi o drobiazg 
dziecka w takim to a takim wieki, zarzuci 
lade sklepową RR spociejowem" tandetki, 


Nistorye niezwykłe 


Przestroga. 


" Wśród ożywionej biesiady niespodziewa- 
me, kilkakrotne uderzenie w szybę stropiło 
rozmawiających. 

Panie trwożnie obejrzały się na okno, za 
którem, jak mur mroczny, stala noc. Nerwo- 
wy pan, posiadający przywilej uzewnętrznia- 
mia swoich wrażeń, drgnął, jakby ukłuty żą- 
dlem. Staruszeczka — pani głębiej zaszyła się 
m swój fotel i szczelniej otulila szalem. Mlo- 
da panna, uznana piękność z towarzystwa, za- 
śmiała się lekceważąco, choć nieszczerze. 

«/1 = Duchy! — rzekł przeciągle, z grobową 
intonacja młody studeni. 
| — Zabląkany płak nocny załopotał skrzy- 
dlami, — objaśnila pani domu. 

— Przypomniało mi fo tytuł] niedawno 
przeczytanej książki, — oświadczyła oczytana 
dama. — „Przemawia noc". 

— Bardzo ciekawy tytuł, — zauważyła pa- 
mi domu. 


tajemniczość nocy, kryjąca rzeczy nadprzyro- 
dzone? 


si] esprit fort towarzystwa. — Niema takich 
gjawisk. Wszystko. na świecie jest realne i 
maturalne. Wszystko da się wytłomaczyć. ` 

— A jednak 'są rzeczy pomiędzy niebem 
ię ziemią, 6 których nie śniło się naszym filo-. 
golom, — rzekla oczytana dania. - 

— ae dak, = pokiwela gong głąrusze 


e. 


dla . 


= Acht zaraz nadprzyrodzone! — yira 


È 
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szczęście. 


nika? — zapytał złośliwie student. 


l „wcześnie, — zawyrokowała oczytana dama. 
— Ciekawy- — „pochwycił Gsiroźcie wiel. | 


biciel płci pięknej. — Więc interesuje panią egipskiego Św iadczyć może o zamiłowaniu do 


na prośbę zaś.o pokazanie praktycznej zabawe 


ki — wzruszy ramionami z dodaniem askio- | 
„dzieciak i łak popsuje każdą zabawe. 


matu: 
kę“. Jest to niezbitym pewnikiem, usankcyo- 
nowanym przez. jednego z psychologów twier- 
dzeńiem, że niszczenie zabawek jest pierw- 
szym objawem ciezawości, dążeniem do zgłę- 
bienia — co tam jest w środku. Nie prze- 
szkadza to jednak, by zabawka była prosta w 


GODZINA. 


«Gallen z 820 r. 


pomyśle, estetyczna w wykonaniu, a co najwa- 


żniejsze, nie psuła się zbyt prędko. 
ność zabawki 


Odpor- 
w tym kierunku hamuje. w 


dziecku niszczycielskie zapędy, podczas gdy.. 


zbyt łatwy do zepsucia przedmiot rozwija je 
tylko, iłumiąc w dziecku ciekawość, przestaje 


interesować, a w środowisku, którem nie mo-. 


że sobie pozwolić na częste wydatki tego ro- 
dzaju, hamuje rozwój umysłowy dziecka, nie 
pozwalając na rozwijanie się fantazyi. 

Nieodzownem więc jest. przeprowadzenie 
radykalnych reform w zabawkarstwie. Do a- 
pelu winni stanąć artyści i przedstawiciela 


pedagogiki, jako najbardziej powołani, gdyż 


jak to zaznaczyliśmy na wstępie, 
nietylko iest przedmiotem zbvtku. 
celów zabawkarstwo- mogłoby 


zabawka 


stworzyć w 


Polsce nową dziedzine wrtwó órczości, która o- 
paria na wzorach swojskich, zdystansowa- 
łaby rychło zagrańiezną tandetę. 

6 fki. 


Szpital. | 


W szpitalnej, omroczonej, pełnej chorych sali 
Wszystko w ciszy i zmierzchu zwolna, zwolna 
fonie... 
W rogu sali Pan Jezus w cierniowej  koronie— 
Przed nim lampka oliwna u góry się pali. 


Siostry — słońca promienie ponurych szpitali 
Kładą swe chłodne, biale, dobroczynne dłonie 
Na spalone gorączką chorych kobiet skronie, 
Z których może się wiele jutro stąd oddali. 


Cicho jest... Śmierć się wkoło kręci trupiolica, 
chytrze czai się, czyba... Niema cisza rośnie — 
czasem tylko zakaszle blada suchotnica, 


albo siwa staruszka zajęczy żałośnie, - 
Z oedym ogniem w oczach z posłania się 

dźwignie - 
1 zamajaczy ciężko Ww przedzgonnej malignie. 


L Tuwimówna. 


Czystość zdrowie. 


0 kautelich. 
TUI. 


Zamiłowanie. do kapieli znajdujemy nie 
tylko u Bzymian i Greków. Wedlug Tacyta 
i Germanawie brali zaraz po wstaniu ranną 
kapiel. Dzieci, zarówno chłopcy, jak i dzie- 
wezęta, kąpały się w rzekach; prawie wszy- 
sey byli znakomitymi pływakami. Z opisów 
Cezara, wynika, że sztuka ta tak była upra- 
wiana u starożytnych Germanów, że prze- 
pływali oni wplaw rzeki w całem uzbrojeniu. 
W średnich wiekach stanowiło nawet. plywa- 
nie jedną z 7 sztuk. Już w 6 i w 7 w. ist- 
nieją tam kąpiele ludowe, a w 8 w. kroniki po 
raz pierwszy wspominają o specyalnych po- 


— Mówiąc szczerze, takie rzeczy pociąga- 
ja mnie zawsze, — wyznał poeta. — Posiada- 
ją urok pięknych snów. 

— Pan lubi sny? — przerwała mu pięk- 
ność. z towarzystwa. — Może i wierzy pan w 
nie potrosze: Przypomina mi to obrazek z 
mojego dzieciństwa. 


Świadome. 


= — Niedawno, — wtrącił student, 
— Z mojego dzieciństwa, — powtórzyła 
dobitnie uznana piękność. — Co rano bona i. 


góspodyni wybiegały naprzeciw siebie, każda 
uzbrojona w sennik egipski, każda głęboko 
przejęta tłlomacżeniem swego snu. Tłomacze- 
niem z sennika egipskiego! Nie! coś podob- 
negol zaśmiała się. — Nie rozumiałam nigdy 
subtelnej różnicy, dlaczego „dzieci kąpać“ o- 
znaczało plotki, widzieć „dzieci | kąpiące się — 


— Ach! to jednak i pani zaglądała do sen- 


— Naturalnie, — odcięła się rzutko pię- 
kna panna. — Mialam lat osiem, co dopiero 
natezyłam się wówczas czytać i, przeto pocią- 
gala mnie wszelka zadrukowana bibula. 

— Zamiłowanie do książek budzi się 
— Nie wiem, czy zaglądanie do sennika 


zsiążek, — oznajmił cierpko nerwowy pan, — 
lecz zgodziłbym sig nawet studrować go CO 
dziennie, bylebym móg! spać i Śnić. 
— Albo spać bez snów, — rzekł dobitnie 
esprit fork o 
— *Glosujg za snami, — uśmiechnął się 
poeta. — - Życie przybrało formy tak prozaicz- 


— Ach przyszły też czasy, CZASY... west- 
ehnela staruszka, ( 
== - Pani nie. „nie mówi? — zapytał wiel- 


POTESK IL 


sługaczach kąpielowych (t. zw. Bademeister) 
i urządzeniach kąpielowych w klasztorze w St. 
Do domu braci. zaborczych 
przylegały pomieszczenia kąpielowe, połączo- 
ne z izbami mieszkalnemi za pomocą specyal- 
nych galeryi, były tam również kąpiele prze- 
znaczonę dla uczącej się młodzieży i dla cho- 
rych. 

Przepisów stałych o częstości kąpieli io 


: bowigzku codziennego obmywania ciała jak u 


Rzymian, nie spotykamy u starożytnych Ger- 
manów. Byli tacy, którzy się nie kąpali wca- 
le, byli inni, którzy się kapali w dnie świą- 
teczne, lub przed świętem, wreszcie w dni o- 
kreślone np. w soboty, jak to zwykł być czy- 
nié cesarz Ludwik Pobożny. 

"Przeważnie. jednak łączono ei Eg 
pieli z pewnemi porami roku lub świętami 
dorocznemi podczas, których piło i bawiono 
się. W ten sposób powstal obyczaj kapieli 
t. zw. majowych czyli wiosennych. Podczas 
tych świat — przebvwano niekiedy po całvch 
dniach w wodzie. Uważano, że kaniele takie 


mna początku wiosny dodatnio wpływają na 


zdrowie. Znane są również kapiele Ś-to Jań- 
skie na pamiatkę Jana Chrzciciela, kąpiele 
wielkanocne, które też podobno na cały rok 
zapewniałv zdrowie zwłaszcza, jeżeli brane 
były w źródłach świetvch, położonych obok 
światyń. W wiekach średnich znane są rów- 
nież kąpiele lecznicze. zimne lub gorące. Soe- 
eralnv rodzaj stanowiły t. zw. kapiele chlebo- 
we. Nazwa ta pochodziła stąd, że gorace po- 
wietrze z pnia chlebowego wpuszczano przez 
otwór do sasiaduiacej z niekarnia izbą. kapie- 
lowa, a były nawet i takie piekarnie, w. któ- 
rych po wvieciu chleba ustawiano w piecu 
ławki. Kapiele takie w goracem powietrzu 
przeznaczone bvły dla osób chorych na reu- 
matyzm i artretyzm. 


Istniały również kapiele przeznaczone dla 
ducha t. zw. kapiele duchowe. Kapiele takie za- 
kładane bvły przez osoby prywatne i oddawane 
pod opiekę kapłanów; kapiele te połączone 
były z odpowiednimi modłami, z których część 
odprawiana była na intencyę ofiarodawców. 
Osoby korzystające z tych kąpieli otrzymywa: 
ły tam nawet posilek. Niezależnie od kąpie- 
li prywatnych, oraz oddzielnych dla ludzi za- 
możnych, istniały u starożytnych Germanów 
i kapiele ludowe dla niezamożnych. Z „po 
czątku były to kąpiele ogólne, później, z po- 
wodu rozwiązłości obyczajów zaczęto urzą 


dzać kąpiele oddzielne dla mężczyzn i kobiet. 


Kroniki wspominają tutaj o kapielach t. zw. 
żydowskich urządzonych Ww żydowskiej części 
miasta Speyer pod ziemią — sięgają one cza- 
sów rzymskich, oraz kąpiele Gotów we Fried- 
bergu 'w Hessyi; przeznaczonych wyłacznie 
dla kobiet. . Do najstarszych kąpieli ludowych 
niemieckich należą kąpiele w Fuldzie w -12 
wieku; w 13 znane są kąpiele w Passan, w. 
Moguneyi i. in, w 14 w. w Speyer, we Frank- 
iurcie n. M., gdzie w latach 1290 — 1500 bylo 


-15 izb kapielowych ludowych. Na zwiększe- 


nie liczby kąpieli wpłynęły znacznie pochody 
krzyżowe. Kapiele urządzane były badź ko- 
sztem“ państwa, miasta lub gminy, bądź po- 
chodziły z ofiar, bądź wreszcie. stanowiły 
przedsiębiorstwo prywatne. Właściciel lub 
zarządzający kąpielami obowiązany był ogrze- 
wać wodę bądź codziennie bądź w dnie okre- 
ślone.. Przedsiębiorcy prywatni płacili za to 
państwu podatek w postaci pieniędzy lub 
produktów — przyczem za każdą kąpiel .po- 
bierali specyalnie ustanowioną opłatę. Była 
taksa na łaźnię, kąpiel zimna, ciepła, oddziel- 


biciel.płci pięknej, zwrócony do pani domu— 
Przed chwilą zdawało mi się, że tytuł książki... 
— Zapowiada wiele, — przerwała mu o- 
czyma dama, — ależ też i dotrzymuje. Prze- 
czytałam książkę jednym tchem. RESZE. 
"..— Zazdroszczę pani, -— stwierdził ner- 
wowy pan. — Musi pani mieć zdrowie nerwy. 
. — Jest to w dzisiejszych czasach zaletą, — 
zaczął wielbiciel płci pięknej. 


panią naprawdę zajmować poczyna to, co leży 
poza. obrębem naszego koła, — zwrócił się do 
zamyślonej pani domu. 

-= Myślą jestem zupełnie w dziedzinie 
dysputy, — rzekła, ociągając się zlekka, ta o- 
statnia. — Stwierdzam, że natury wrażliwe 


"niekiedy inaczej reagują na zjawiska, dające 


się. określić mianem „niezwykłych. Co do 


mnie, hawet w nie wierzę. 


prit fort. 

— Ma pani, może, na myśli jakie zdarze- 
nie .specyalne? ~ zapytał z ożywieniem poe- 
ta. — Prosimy podzielić się z niem z nami. 
„Wszyscy otoczyli panią domu. 


niem — jak zapatrują się na to inni, lecz co 
do mnie noszę w sobie przekonanie, że poza 
świadomym nam światem duszy, obraca się 
ona niekiedy w dziedzinach, leżących tylko 
połowicznie w zakresie świadomości, a często» 
króć zgoła poza jej obrębem. Skąd biorą się, 
naprzykład, wobec nowych zdarzeń, miejsc, 
hidzi, owe” przelotne wrażenia, że wszystko to 


juź było, że przeżywaliśmy już fakty obecnie 


przeżywane, znaliśmy już miejsca, które po 
raz pierwszy zwiedzamy, lub ludzi przed BA 
lą dopiero co poznanych? o 
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— I cnotą, dokończył esprit foret. — Ale: 


— Nie spodziewałem się, — mruknął es- 


— Nie wiem — zaczela z pewnem waha- 


: SE O TT YTY WE OOO OE CZE 
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witam 1 


uczyć prywatnie. 


nie należało zapłacić za obmycie glowy, strzy= 
żenie, golenie, upust krwi, stawianie baniek 
it p. 

Opłaty wnoszone przez gości kgpielowych 
stanowiły dochód przedsiębiorcy, który z te= 
go pokrywał wszystkie wydatki, oraz usługę, 
którą przeważnie słanowily dziewczęta. Dzies 
tiom- nie wolno „było terminować w kąpielach 
ludowych, tak, że rzemiosła tego musiały się 
Przedziębiorcy kąapielowi 
znani byli z gadulstwa i pijaństwa, otrzymali 
cni nawet charakterystyczny znak (rodzaj her- 
bu) od cesarza Wacława. Znak ten wyobra- 
żał na złotem polu niebieską zawiazaną na 
supel chustkę z zieloną papugą pośrodku. 
Urządzenie kąpielisk było bardzo proste. 
Ogólna rozbieralnia, do której przy bywali go- 


ście: często w minimum ubrania zarówno ko- 


biety, jak mężczyźni, przylegała do izby kae 
pielowej. Wodę ogrzewano za pomocą ko- 
iłów, powietrze za pomocą kamieni. W nie- 
których kąpielach były też urządzenia wodo 
ciągowe. O tem, że kapiel jest gotowa, ogla 
szali trębacze na placach i po rogach ulic — 
często też naznak, że woda jest goraca, wy 
wieszano chustkę, prześcieradło lub nakrycie 
głowy. Personel kąpielowy (kąpielowi mogli 
być bez ubrania lub w fartuchach) wykony- 

wał wszelkie zabiegi (oblewanie woda, czystą 

lub z ziołami, nazwanemi olejami, strzyżenie 

it p.), po których goście odpoczywali leżąt 

na ławkach. Niekiedy zamożniejsi zapraszali 

do kąpieli gości, gdzie wyprawiane były boga» 

te uczty zwłaszcza z okazyi zaręczyn, ślubu i. 
t. p. Obyczaj ten przetrwał do 18-go wieku. 

Z nastaniem wielkich epidemij (dżumy, 
cholery, przymiotu i t. p.) ustał obyczaj cho- 
dzenia do kąpieli z obawy zarażenia sie, FOZ- 
powszechniły się natomiast łaźnie, Z ka 
fi, które u starożytnych Germanów cieszy a sie 
sławą leczniczych należy wymienić kapiel w 
Baden-Baden, Teplitz (762 r.) w Kissingen 
(9'w.), w Warmbrunn (12 w.), Gastein (18 
w.), Wiesbaden (1322 r.), Grus 1855 r.), Pyr 
mont (1350 r.), Karlsbad (1370 r.) i w. in. W. 
miejscowościach tych urządzane były wielkie 
zabawy z tańcami i ucztami, które się odbye 
wały co pewien czas na łąkach. Goście kas 
pielowi łączyli się w związki, do których moe 
żna było wstępować po odpowiedniej opłacie 
(w pieniądzach lub w naturze), ażeby zaś za» 
pewnić karność, istniały przy związkach tych 
specyalne sądy dla gości kąpielowych. 

"_ Oprócz kąpieli leczniczych byly i takie, 
które posiadały sławę upiększania ciala 
zwłaszcza twarzy, które zapewniały bogactwa 
biednym, oraz bezdzietnym płodność. Sławą 
takiego cudownego uzdrowiska cieszyła się 
szczególnie Verena. 

© W miejscowościach leczniczych mniej u- 
częszczanych. udzielał porad t. zw. bademele 
ster, w więcej uczęszczanych lekarz. 

Wojna trzydziestoletnia wstrzymała roze 
wój kąpieli, za środek bardziej uzdrawiający 
uznano picie wód mineralnych. W ien spos 
sób powstały znów źródła uzdrawiające (SBa, 
Akwisgrau, Karlsbad, Bruckenau i in), a 
wraz z niemi i inne obyczaje zbliżone do tych 
jakie i dziś można obserwować na wodach 
(muzyka, spacery, zabawy, stroje). Wszystko 
tn już było, jak mówi Benakiba, gdyż i w wie- 
kach Średnich dla spacerów, które były jakos 
by niezbędne podczas picia wód, kobiety prze» 
bierały się po kilka razy dziennie — prześci- 
gając się w bogactwie strojów. Toui comme 
chez nous! 


Dr. med. M. B. 


— Ach! — zaczął esprit fort i zamilkł, 
tknięty jakiemś wspomnieniem. 

— Rozumiem — uśmiechnęła się pani do 
mu- Posiad pan zasób argumentów, którys 


'mi uda się zbić wszelkie moje przekonania, 


obracające się wyłącznie w sferze uczuciowej, 
nie poparte argumentacyą rozumową ani pod- 
stawami nauki. A jednak.. Przeżywalam 
rzeczy niezwykle. Rzadko, ale przeżywałam 
je jednak. I wierzę, że są. Hieobięte móz- 
giem, a jednak istnieją. 

Mówiła z taką powagą, że nikt zaprzeczyć 
nie śmiał. Staruszeczka nawet kiwala głową 
twierdząco. 

— Opowiem jedno zdarzenie z niedawnej 
przeszłości — ciągnęła dalej pani domu. Nie- 
zbyt wstrząsające —- uśmiechnęła się do nem 


-"wóowego pana — by nie zakłócać spokoju ni. 


| 


czyich nerwów. Może ktoś z państwa wytłó- 
maczy mi to zjawisko, podporządkuje je rze» 
czywistości, bo ja nie potrafiłem tego nigdy, 
choć wolna jestem od zabobonów i przesądu, 
-O Kilka lat temu, pragnąc spędzić lało w 
pobliżu męża, zatrzymanego pracą zawodową 
w mieście, szukałam letniego mieszkańia w 
okolicy podmiejskiej. Sprawa wyboru była 
nieco utrudniona, ponieważ chodziło o wyna- 
lezienie miejscowości zacisznej, prawdziwie 
wiejskiej w najbliższem sasiedztwie centrum 
przemysłowego i fabrycznego. Dzięki temu. 
do połowy czerwca nie znalazłam jezcze nić 
odpowiedniego. 

Pewnego dnia świątecznego, gdy poczye 
nalam już poirosze rezygnować z zamiarów, 
podczas przejażdżki zbłądziliśmy do nieznanej 
dotychczas wioski Z., zaledwie o wiorst kilka 


"oddalonej od miasta. 


(Dok. nast.). BI — An. 


bene aii 


(Ciąg daiszyj, . . 

5308. Burger Daniel, Grodno, Sied 

l 104 p. piech, 

5304. Bus Marcin, gub. piotr. szeregowiec 
15 p. piech. 

5305. Busz Andrzej, Ryga, szeregowiec 13 ; 

p. piech. 

5308. Buslaski Michał, gub. łomż., szere- 
gowisc, 21 p. piech. 

5307. Busas Jan, Mariampol, gub. suwalska, 
gefreiter 27 bat. rob. 

5808. Burzyński Adam, Łódź, gob. piotr. 
szeregowiec 5 p. piech, 

5809. Butowiez Aleksander, gub. warsz. | 
szeregowiec Í p. piech. 

5310. Buczak Franciszek, Warszawa, SZETE- 
zowiec 82 p. „piech. 

8311. Buczyński Jan, Rak, gub. suwalska, 
szeregowiec 104 p. piech. 

5812. Buczys Kazimierz, Lawonajiy, gub. 
kowieńska, szeregowiec 113 p. piach. 8 
komp. 


5313. Buczkiewicz Jan, Dargi, gub, ko 


wieńska, szeregowiec 5 p, p. 

5814, Bucek Antoni, Krynka, gub, lubelska, 

szeregowiec 271 p. 14 komp. piech. 

6815. Budkowski Jan, Wyszkowire, gub, 

lubelska, szeregowiec 149 p., 12 komp. 
| piech. 

5318. Buciński Piotr, Białenka, gub, WATe 

szawska, szeregowiec 54 pu 3 komp. p. 

5817. Bodnarski Bartłomiej, Krasne, gub. 

lubelska, szeregowiec 28 p. 5 komp. p. 
5318. Bober. Wincenty, Glinów, gub. kali 
Ska, szeregowiec 6 bat. rob. 

5819. Bodysz Jan, Dominopol, gub. WATSE 
szeregow. 141 p, 4 komp. p. 
.Boliwka Jan, Niedzieliska, gub, lu 

belska, gefreiter 8 bat. rob. 

: Boguszewi cz Grzegorz, Wilno, sze 

regowiec 28 p. £ komp. p. 

. Bobruk Piotr, Rudno, gub. Siedlecka, 
szeregowiec 3 p. piech. 
.Bodziak Ludwik, KrupjeK, gub. wi. 
leńska, szeregow. 172 p. piechoty. 
5824. Bodych Leon, Kozłowice, gub. warsz. 
szeregow. 331 p, 1 komp. p. 
25. Bodzak Karol, Zapłocka, gub. lubel- 

ska, szeregowiec 15 p. 2 komp. p. 

. Bogacki Wincenty, Żaków, gub. wat 

szawska, szeregowiec 454 p., i komp. p. 
7 Boganowicz Antoni, gub. suwalska, 

szeregowiec 104 p. piech. | 
. Bogdanowicz Józef, Siworotki, gub. 

wil, szeregów. 149 p., 6 komp. p. 

A Bogiński Franciszek, Soral (9), g. 
łomż. szeregow. 14 p., 16 komp. 

.Bornart Stanisław, gub. warsz, sze- 
regowiec 81 p., 8 komp. p. 


5881. Bognulewski Aleksander, Nowy 
Dwór, g. warsz., szeregowiec. j 

5882. Bogusiak Józef, gub. piotr, szere- | 
gowiec 22 p. piech. „ 7 komp i 

5888. Boguszewicz. Michał, Poniewież, g. | 
kowieńska, szeregowiec. - 

5334. Boguszewski, bug. suwalska, 5z0* 


regowiec 14 p. piech, 2 komp. 


5335. Bolesławski Franciszek, Płoco- 
chów, gub. warsz., szeregow., 7 p. p. 
5338. Bolszewski Aleksander, 


ków, g wil, szereg. 2 p. p. 


p. piech. 
„Bomba Jan, gub. w 

82 p. piech. 

. Bombala Józef, Nieburz, gub. warsz.. 
szeregowiec a p. piech, 
„.Cawka Józef, Borówki, 
szeregowiec 14 p. piechoty. 
l. Czajka Wojciech, Gorajec, gub. hr 
belska, szeregowiec - Lejb-Gw. 
. Gzajkowski Adolf, Biełous, gub. 

gročz„ szeregowiec Í ariyl. p. 

Czajkowski Piotr, Leśniew, gub. 

płocka, szeregowiec 18 p. p. 
-.Czapkiewiez Józeł, Telechan, gub. 

grodź. szeregowiec 152 p. pa 5 komp. 
„Czakowski Leon, gub, kaliska, sze” | 

regowiec 6 bał rób. 
„Czarkowski Stanisław, Glinki, gub. | 
| płocka, szeregowiec bat. rob. 

EHT. Czarnecki Hipolit, Czarnecin, gub. | 
siedlecka, szeregówiar 152 p, p. 8 komp. 
Czechecki Jóref, Sobi jemie (7), g 

sieśl., szeregowiec 16 p. p. 12 komp. 

5340.,C zel kajtis Jan, pub. kuwieńska, sie 
regowiec 87 p, Paa fi komp. 

5250. Czekan Józef, Sleruda, gub Kaliasa; 
musykant 5 p. pa 2 komp. 


gub, łomż., 


5048. 


S51. Czekanczyko w Jegor, Dożynki, 8 | 

| lomi., szeregowiec B p p 

embunóski Wawrzyn, gub. Wary | | 5400, Czapnik Stanisław, gab. WATS Ere. 
4 mma 3i ki e SOA: 


ġa, Gr 
szeregowist 108 8. pre í komp, 


Wysha- 
. Bolt Wasyly, gub. mińska, podoficer 4 


Warsz. Szersgowies |5 
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freiter 8. p. p. 
I 534. Czepaniewski dóreł, Libawa — 
Kuriandya, szeregowiec 807 p. p. 15k | 
355. Czeplijawski Rafal, gub. wié 
ska, gefreiter 105 p. p., 8 komp. 
5856. Czepułkowski Antoni, Air siet 
ska, szeregowiec 105 p. piech, 7 komp. 
7. Czepurin Ignacy, geb. kowieńska 
R 2 pied — © 55 
Wincenty, | gab. 


5368. Czerjapiński rb. 
warsz, Szeregowiec 80 p. piech, zi 
komp sà 


5359. Czerika Jolian, Bujaneya, gb. Wi | 
leńska. szeregowiec 190 p. piech, 
5800. Czerkaj "Władysław, Górka, gub. 
piotrk, geireiter 21 p. piech. | 


Czerkagow Stelen, Bogaterie, gh. 
wileńska, szeregowiec. 


RE. 


5887. 


domska, szeregowiec 187 p. piech. 

: ag ‘düzel, Franciszków, gub, 
lubelska, szeregowiec, ofn szkols. 
„Czernituk Władysław, Megilice, gub. 
suwalska, szeregowiec 104 p. piech. 


kowieńska, szeregowiec 168 p. piech. 
. Czerniawski Józef, Bome gab. 
wileńska, szeregowiec 209 p. piech. 
-Czerniecki Bronisław, gab. _grodz., 
gelreiter 102 p. piech. 
„Czerniecki Wadawm wojów, gb. 
siedi., szeregowiec 4 p. piech 
$, Czernowski Rafał, Troki; pub. wi 
leńska, podoficer 108 p. piech, 
A Czerpowski dózet, Bo CU m 
wileńska, szeregowiec 15 P 1 piech. : 
komp. ze 
Czerwiński Antoni, gk i 
szeregowiec 47 p. piech. ae 
Czerwiński Michał, Pomoż 
warsz. gełreiter I p. piech. 
5373. Czerczak Karol, Tornówka, b. 
kaliska, kai 26 p. piech. 
S374, Czeszejko Józeś, gud. mińska, ge 
ireiter 105 p. pi iech, 
5875. Ciesielski Władysław, Brondy 62), 
lb. warsz., szeregowiec 31 p. piech. 
5378. Cieślak Onufry, gub. lubelska, szere- | 
gowiec 13 p. piech. 15 komp. 
| 5877. Cześlawski Kazimierz, Zajkowczy- 
| 
| 
| 
| 
d 
| 
| 
l 
i 
H 


| ma, gub. wileńska, szeregowiec 288 p. | 


piech. 
5378. Cieślik Michał, Staraluba, gub, re- 
damska, szeregowiec 93 p. piech. - 
5379. Czeczerski Józef, Siedlce, szerego- 
wiec 21 p. piech. 2 komp. 


5880. Cichocki Andrzej, Łuków, gub. sie- | 


dlecka, szeregowiec 143 p. piech. 
5881. Czykas Antoni, 
łomż, szeregowiec Lejb - Gw. 


regowiec i p. piech. 


3384, Czyżeniewski Jan, gub. kowień- 


ska, szeregowiec 217 p. piech. 
.Czyżewicz Michał, Czyżewicze, gub. 
mińska, szeregowiec 4 p. piech, 1 komp. 
„Czyżewski Antoni, pub. warsz. Sze- 
regowiec 31 p. piech, 8 komp, 
4 888% Czynszewski Edward, Hof Albert— 
Kurlandya, szeregowiec 82 p. piech. 


regowiec 151 p. piech. 1 komp - 
5389. Czyżewski Jan, gub. lubelska, sze- 
regowiec 250 p. piech. 

zyżaw Michał, Chędów, gub. kie- | 
lecka, szeregowiec kg p. piech, 7 
komp. 


Czysławski Józet, Rezłów, 

kielecka, szeregowiec ag p. piech. 

.Czysłow Konon (7), Skimy, gub. 

ińska, gelraiier 148 p. piech. 

3500. Czubak Michał, gub. warsz, podofi- 
- cer 8 p. piech. 

| 5804. Czubik Jan, Jesiwka, gub. WATSLĄ 

szeregowiec 31 p. piech. 13 komp. 

5800, Czudowski Stefan, Białystok, gub. 

grodz, szeregowiec 141 p. piech. 

| 5896, Czukowski Franciszek, Słagigów, 

gub. wileńska, szar szeregowiec 258 p. piech, 

8 komp... 


| 5397. Czorwioc Władysiaw, gub. radom 


| - gka, szeregowisc 739 p. piach. 
(8808. Czejkus Mateusz, Metzkuł, gob. wi 


| leńska, szeregowiec 28 m piech. 18 
i kamp. 

| 5890. Czański Karol, gab. wèri podoi- 
| ter Lejb» Gw 


5858. Ürepitiis Ludwik, gub. PR ge 5407. Czechowski 1 Pawel Bolarskie, =: 


Czernak Kazimierz Gorod, mó. re- | 
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Czerniawski Michał, Rasela, - "gab. | 


d 5418 Ciechanowicz Stanisław, Bel 
| SHM Cechowski Michał, g kaliska, £ 


trachocze, gub. | 


| 5882, Czymochawski Józeł, Glinki, gub. | 
łomż., szeregowiec 13 p. piech. 2 komp. 


5888. Czyż Jan, Promna, gub. Warsz., Sze- „ 


„Gzyżewski dan, gub. radomska, SZE- | 


gub. | 


mińska, szeregowiec 102 p. piech. 


płocka, sierżant 200 p. piech. | 
5408. Czyczywacki Michał, Rossajaia (9). 
| gab. łomż, gelralier 13 p. piech. . 


| 5402, Czechowski Sisian, Chojnów, gab. 
| | 
i 5404 Czuba Paweł, gub. lubelska, podofi- | 
J 


cer 8 p. piech. 
5805. gal or ia an | 


gełrelter 12 p. piech. 
| 5407. Cichoradzki W 
gub, płocka, szeregowiec TR 
i -7 komp 
| 5408. Ciszkiewicz a bryiy, gob. 
r szeregowieś 8 p. piech. 
Pi Felis pmb. DOR waropawioe 
p. piech. is. komp. RER 
Glachtye Jóret, K eby, gub. h 
i gefrelter © fort. arty 


| wiec 381 po piach. 
| 2.Cała Stanislaw, gab. warsz. sze 
| wiec 82 p piech.. 3 
| 542 Calis Wiktor, Berbaliszki, gab. 
i wieńska, podoficer iii p. piech. 


„Caplłarski Wincenty, Bariniki, q put 
. FANA gzerygowiec 3 p. piech. 
„Carek Benedykt, gip warsz, R 
gowiec 15 p. piech, i 

. Carski Boleslaw, Poraj, gd 
szeregowiec $ bak | | 
38. Carko Władysław, g jen WAŁSZ, 
ter 3 p. Saperów. 
5417. Ciechanowicz Jat M: 
gub, mińska, szeregowiec IIT p. pi 


gub. wileńska, szeregowiec 171 p 


|. Fegowise 28 p piech. 

5820. Cegiełka Francisze. gk, gab, lu 
gelrelter 6 bat. rob. 

Sii Cejilin Salman (7), Dorpat--Lifan= 

dya. szeregowiec Do p. piech. - 

| 5422. Cekorin Jan, Łódź, gub. piot 
regowies Piechota. 

5423, Cielejewsk i Piem, 
szeregowiec 255 p. piech. 

5424. Cena Jan, Piezno, gub. radomska, sze 
regowieg 108 p. piech. 

3425. Ciesielski Andrzej, Grodzisk, gub. 
=o Warsz. szeregowiec 15 p. piech. l 
| 5420. Ciesielski Stanisław, Zduńska Wo 
| la, gub. kaliska, podoficer 21 p. piech. 
5427. Cesalczyk Ignacy, Marszew, geb 

kaliska, gefrelter 23 p, piech. 
| 5428. Cieślak Antoni, Szyrpów, gub. kali. 
i ska, Szeregowiec 23 p. piech. 
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| 5429. Cieślak Wojciech, Woła, gob. nied- 

i lecka, szeregowiec 1 p. piech, 

| 5480. Cieślik Leon, gub. piotrk, szerego- 

; wiec 5 p. piech. 

| 5481. Cesarski Aniol, Szluck (2), gob. 
mińska, szęregowiecć 2 p. piech, 

582. Cybulak Paweł, gub. lubelska, szere- 
gowiec 14 p. piech. © 

5888, Cichocki Julian, Mazickew, gub. 

| płocka, szeregowiec 5 p. pischały. 

5454. Cynkała Klemens, Kolbin, gub. | 
WATSŁ., szeregowiec 3 p. Saperów. 
5530. Cętkowski Aleksander, Klosobór, | 
| gub. WATSZ., szaregowieą 3 Forh ariyl 

Bt 
| 5436. Cypel Władysław, Mikoszyn, gub. ba- 
| liska, szeregowiec 23 p. piech. 


3487. Cyploch Walenty, gub. kaliska, ste | 


5488. Cyran Franciszek, Wolansikow {9h 
gub. piotrk., szeregowiec 22 p. piech. 

5489 Cyranowież Feliks, Welików, gub. 
warsz, szeregowiec 54 p. piech. 

5440, Owaliński Jan, Rosajata (7), gub. 

; dpemżyńska, gelreiter 18 p. piech. 

5445 Chmielewski Feliks Borowa, gub. 
pilotka, gefrelier Fort, amyl 

5482. Chmielewski Piotr, Nisznów, gub. 
* WATEZY szeregowieć 141 p. piech, 16 | 
komp. 


j 
| 
| 5448. Cheinee Jan, Żuków, gub, kielecka, 
| 
| 
| 
| 


| regowisc 33 p. piech. 
| 


szeregowiec Lejb-Gw. 
5Hi Chareasa Antoni, Boczyn, gub. ka- | 
liska, szeregowiec 1 p. pisch. 


5486. Cholewa Karol, gub, warsz, szere | 


gowiec 80 p. piech. 

5488. Chorążewicz Antoni, Łomża, sier- 
żant 22 p. petb `> 

5447: Chotkowski Maryan, Maków, gub | 

Eoo Jomis szeregowiec 21 p. piechoty, 

| 8688: Chabry Francisrek, Kobenes, gub, 
Mian Sra nios TP p, ś komp. 


|Bddi. Chajsral Franeistek, LD 


Uw 
eregowiee 851 p. pl : 
| pomo : | 5454. Chan Leon, Inszuwin (7), gab. 
| 5408. Cichon Aleksander gh. Mielecka, = 

| _ | 5456. Charzewski Józel, gub. 
; ystaw, Lubin, I 
v Ped 


| E9. Ckaliński Kazimierz, Dobro 


. Cabana Antoni, gub. WATSE, szereg. | 


k, sze | 


s445. Chadorski Jan, Kanonik, | i 
leńska, szeregowieć 08 p. p. Je 
5450. Chadsin Ludwik, Wolles, g ¥ 
szeregowiec 28 p. piech., 7 


ioir, szeregowiec 3 p. p., 2 komp. 

5452. Chajczya „Francis, gb ke 
szerepowieć 2 p. piech. 

8458. Chałka Józeł, Matykowa 

suwslska, szeregowiec IO p. p. 


ka, szeregowiec 117 p. piach. 


regowiec 80 p. piech. 
3458 Chedrych Wiktor, Łódź gab. 
=o Bzóregowiec 8 p. piech. 
5457. Chełehowski Feliks gob. pl 
szerecowiec 2i p. p, $ bomp 
BES. Cholskowski Walenty, gob, płock 
szeregowiec 10 dyw, piech. 


(2). gab. piotr, szeregowiscć 5 P B 
-B48$0. Gkesin Jan, Olies gub. piotrk, 
regowiec 5 p. piech. 


15481 Chilimonezyk Adam, Czeslie EL 


|. pub. grodz. geftelter 320 p. p 
2 Chyliński Bronisław, Zaprosie, pad, 

~> minska, storegowiec 14 p. plech. 
8 Ckyliński Józeł, Przasnysm, gad 

- płocka, szeregowiec 8 bał. rob. 

HEL PAYJEŚSZI Stanisław, a gab. 


| | 5678. Chmielesk 
powiec 160 p. 
(sna Chmielidskt 3 
i WATER ezoregowiee TB 
| HS Chrzan Józeł, gu 
gowies 8 p. p, 10 1 k 
5476 Chodek Francisrek, Sz : 
warsz. Srerepowies 2 fort p sre 
5877, w ka Antoni, Wino, 
178 P piech. 
5478 Chodorski Feliks, Warzawa, zo 
regowiec 5 p. piech ; > 
5478. Choadosok Semion (9), Sikere p 
mińska, szeregowiec 89 p. piech, 2 2 
5480, Choducki Franciszek, Ginya mà 
- płocka, szeregowiec 8 p. piech. . 
5481. Chojnacki Hirsz (9), Bolchatów, $ 
piotr, steregowiec 187 p. piech. 
8382. Chojnawski Edward, Suwalki, sra 
regowies 17 p. piech. 
3382 Chojnacki Slefan, Kalse, sze: 
| wiec 23 p. piech, 
| 5488. Chojnowski |= Suwslki, sere 
i gowiec 18 p. pie 
| BAS4, PŁACE Szymon, Ubi, ga 
| łomż., szeregowiec I4 p. piech. | 
54%, Cholński Tomasz, Jabłonka, gab 
| łomź. szeregowiec 18 p. piech. 
| 5487, Cholewa Stanisław, Warszawa, szw. 
| regowieć BS p. piech. 
| 5487, Choładowiez Mikołaj, gab. mióska, 
| szeregowiec 108 p. piech, 
| 
| 
| 
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5488. Chołolenko Grzegorz, Artek, pe a 
mańska, szeregowiec 171 p pisk = 
5480, Cholwek Adam, Pabianice, gab 
potr, 6 br | 
5400. Chomicz Marek, Radka, gub, máske l 
szeregowiec 108 p pei E 
l Chomiczewski Słanislaw, Skeble 
Wo, p suwalska, szeregowiec 160 BM. | 
5492. Chomluk Nikita (7), Daroszewiczą, 
j pub. mińska, szeregowiec 150 p. pieciu 
| 5408. Chomont Mojlenm (7), gub wart 
| sreregowlee D o piach 
54%. Chonchura dóreł, Lawler, gub waw 
*iśwaka, kraregosiuć I p. Pa 4 bomp 
| 6405, Cojdik dan, gud wici maraga i 
i wies 8 p. piech. | 
. 5406, Chrześniak Piotr, Pretrkowteza, ma i 
| radomska, szeregowiec 1; pik, $> 
; HET Chopra D destaw, "gub. minska, staże 
| gowiec 78 p. piech, s 
E Ts = Merj 


aem i 
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- Dział ekonomiczny. 


Koszta 1 wojny. 


Zagadnieniem; jak sk wielkie sumy pienięż- 
me pochlonąć może wojna europejska, zaj ma- 
3 wały się umysły ekonomistów i pisarzy woj- 
skowych sporo jeszcze lat przed wybuchem 
Gbecnego pożaru światowego. Znany niemiee- 
kı generał Blume obliczał przed 10 laty dzien- 
ne “koszta wojenne, przyjmując w założeniu, 
iż pod broń stanie 2 ì pół miliona żołnierzy, 
Da 13 — 16 milionów marek. Również nie- 
miecki gen. Bernhardi, walczący obecnie na 
froncie wschodnim, podawał je przy 8 i pół 
„milionach. żołnierzy na 21 milionów marek a 
„do tych samych cyfr doszedł w swych obli- 
„czeniach znany pacyfista Bloch. Bliżej prawdy 
dotarli teoretycy Renauld i francuski kapitan 
Lauth, z których pierwszy biorąc za podstawę 
obliczeń 10 miilionów żołnierzy, dziennie ko- 
szła podniósł! do do sumy 60 mił. marek, zaś 
drugi koszta dzienne Niemiec obliczał na 68.6 
„mil. zaś Francya na 24 mil. marek dziennie. 
Rzeczywistość odbiegła jednak daleko od 
obliczeń wojennych, jakkolwiek te ostatnie 
„miały przecież na eelu wykazać, iż wojny 
choćby kilkumiesięcznej, strukiura gospodar- 
eza żadnego państwa nie potrafi przetrzymać. 
Szczególnie dla prasy ententy, ufnej Ww zapasy 
finansowe Francyi i Anglii, już w pierwszym 
okresie wojny „ruina finansowa“ państw ten- 
tralnych po kilku miesiącach wojny zdała się 
być niewzruszalnym pewnikiem, tak iż pre- 
mier angielski z emiazą głosił o zwycięstwie 
ostatniej. „kuli srebrnej”. Fakta jednak stwier- 
dziły, iż jakkolwiek kredyt wojenny  wszyst- 
kich państw, a więc i centralnych musiał glę- 
boko sięgnąć w życie ekonomiczne swych o- 
bywateli, to jednak mniej na ogół zasobne pań- 
stwa centralne nie tylko umiały zapewnić so- 
bie nad swymi przeciwnikami przewagę mi- 
Jitarną, lecz także przewagę tę mogły okupić 
dużo mniejszymi nadwerężeniami swych sił 
finansowych, niż kosztowały niepowodzenia 
„państw ententy. ` 
„. 2 lego punktu widzenia niezmiernie inte- 
„resującemi są zestawienia, odnoszące się do 
wydatków wojennych mocarstw w obecnych 
"zapasach zaangażowanych, a w dalszym ciągu 
stosunek wzajemny tych wydatków odnośnie 
„do obu stron wojujących. 
. Wydatki wojenne Niemiec wyniosły w pier- 
wszych ośmiu miesiącach 6.872 mil. marek, 
„czyli miesięcznie 860 mil, zaś w następnym 
„roku dosziy do kwoty około 2 miliardów ma- 
„rek miesięcznie. W ostatnich 4 miesiącach 
wynoszą one przeciętnie 2.187 milionów mie- 
sięcznie, czyli wzrosły ogółem z 28 na 70 mil. 
dziennie. Wydaiki miesięczne Austro - Wę- 
gier obliczają ekonomiści na 1.300 mil. koron 
zaś dziennie na 43 miliony, które to obliczenia 
zgadzają się z oświadczeniem węgierskiego 
gninisteryum finansów, uczynionem w tej spra- 
wie w Sejmie węgierskim. 

Jak wobec tych, badź co bądź, poważnych 
gyfr przedstawiają się wydatki enienty? Po- 
czają o tem następujące cyfry: 
|. Według oświadczenia min. Barka w Du- 
„mie, dzienne wydatki wojenne Rosyi, wyno- 
'szące w pierwszym roku 19 i pół mil rubli, 
wzrosły do 82 mil. Na okres ostatnich ezte- 
ech miesięcy b. r. obliczają je sfery rządowe 
na kwotę 38.1 mil. rubli, czyli 81.8 mil. ma- 
rek dziennie. 

Wydatki Francyi wynoszące, według re- 
welacyi min. Ribota, początkowo 800 mil. fran- 
"ków miesięcznie, wzrosły w chwili obecnej z 
kwoty 21.5 na 98 mil. franków dziennie. O- 
gólem długi wojenne Francyi dosięgną z koń- 
cem b. r. 68 miliardów fr. Wydatki te szły 
wm parze z rozszerzaniem się terenów boju 
£(Dardanełe, Saloniki), tudzież z masowem zu- 
<żjywaniem amunicyi na froncie zachodnim, za 
które trzeba było Ameryce coraz drożej pła- 


sié Ten sam zresztą objaw a nawet w wyż- 


szym stopniu, napotykamy przy wykazach wy- 
datków wojennych w Anglii. 


Anglia — według swych bardzo szezegó- 


żowych wykazów — wydawała dziennie w 
pierwszych pięciu miesiacach wojny 30 milio- 
"nów marek, z końcem ubiegłego roku 80 mil., 
g końcem marca 1916 r. 90 mil, a obeenie wy- 
dając 100 mil. marek, osiągnęła w tym wzglę- 
dzie wśród wszystkich panstw wojujących, 
-palmę pierwszeństwa. 
4 Pozostają jeszcze Włochy. Początkowo 
wydawały one miesięcznie 450 mil. lirów, 
która to kwota w lipcu b. r. wzrosła — jak o- 
świadczył na ostatnim consulcie włoski: min. 
skarbu — dó kwoty 800 mil. Obecnie wydat- 
ki miesięczne zbliżają się do miliarda, a więc 
z kwoty 15 mil. wzrosły na 32 mil. lirów, czy- 
di 25.6 mil. marek dziennie. 

Zestawienie powyższe stwierdza więc. iż c 6 
ile w pierwszych pięciu miesiącach wojny np. 


Niemcy wydawały o 4 więcej niż Francya i. 


Anglia razem, obecnie, Anglia wydaje o poło- 
«wę, zaś Francya o t/s więcej niż Niemey. Z 
ogólnych kosztów dotychczasowej wojny, Wy- 
noszących w październiku b. r. — według o- 
%bliczeń sekretarza stanu Rzeszy niemieckiej, 


hr. Roederna — 250: miliardów marek przy-. 


pada na państwa centralne jedna trzecią, zaś 
na państwa antenty dwie znale 


O EE ET TE R 0 AAC PPE I ED WOTA EW 


, Listy zast. m. War- 


Podrożenie bawełny, 


m a 


Wskutek bardzo złych zbiorów bawełny 


amerykańskiej w roku bieżącym, notowania 
iej w Anglii dosięgły takiej wysokości, jakiej 


nie zaobserwowana jeszcze od czasów ame- : 


rykańskiej wojny obywatelskiej. W. począt- 
kach sierpnia w Liverpoolu płacono za baweł- 
nę 8 sh. i2 d. Jak wysoką jest ta cena, najle- 
piej okaże ńastępuiące zestawienie cen naj- 
wyższych i najńiższych na rynku liverpool- 
skim: 

w pensach za funt ang. 


rok najwyższa najniższa 
"1913 . 1.67 6.12 
1914 757 4.03 
1915 7.78 4.46 


Następnie zamieszczona poniżej tabelka 


pokazuje, jakim zmianom w roku bieżącym 


ulegały notowania bawełny na giełdach ame- 
rykańskich. Za funt ang. bawełny loco No- 
wy York płacono w ceniach: 


i stycznia 12.66 15 maja 13.05 
45 s 12.56 1 czerwca 12.80 
i lutego 1180 15  , 12.89 
15 pe 12— 1 lipca 13.15 
i marca 11.25 15 ,„ 12.08 
15 a '12.— 1 sierpnia 138.20 
1 kwietnia 12.10 15  , 14.15 
45 w. 11.96 1 września 16.40 
1 maja 12-— 15 = 15.15 


Według ostatniego sprawozdania amery-. 


kańskiego, należy spodziewać się, iż zbiory: 


wypadną daleko gorzej, niż kiedykolwiek od 
dawnego już czasu. Da się ło odczuć tem- 
bardziej, że z pówodu wojny wzrosło znaczne 
zapotrzebowanie na bawełnę. Anglia znala- 
złą się w bardzo trudnych warunkach z po 
wodu stawek przewozowych, które dla bawel- 
ny są wyjątkowo wysokie i skutkiem tego nie- 
zmiernie utrudniają jej sprowadzanie. W do- 
datku daje się silnie odczuć brak środków 
transportowych, gdyż rząd angielski w pierw- 
szej linii dąży do wyzyskania niewielu posia- 
danych przez się paroweów do przewozu to- 
warów. Obecne podrożenie bawełny wywrze 
pewien wpływ na cały angielski przemysł 
włóknisty; a to skutkiem tego, że trudności 
przy przeładunku pobudzają Amerykan do 
przerabiania większych ilości bawełny, niż w 
czasach normalnych. Tem samem wytwarza 
się poważna konkurencya dla tkalni angiel- 
skich. Amerykański przemysł włóknisty zy- 
skuje na siłach i należy w przyszłości oczeki- 
wać stąd poważnych następstw dla całego ryn- 
ku światowego. Już dzisiaj Ameryka wystę- 
puje w znacznie. większej mierze niż kiedykol- 
wiek jako samodzielny odbiorca bawełny. 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 28 listopada. 


Dzistejsza giełda była pod naciskiem bardzo 


poważnej podaży marek niem. ze strony niekiórych 
banków. Tegó rodzaju manipułacye uważać nale- 
ży za niew skazane ze względu na obróty prywatna. 
Jeżeli est uprawniony cbieg dwóch walut to sprze- 
dawanie na gieldzie jednej z nich może mieć na 
celu tylko spekulacyę. t. j. grę na różnicę kursu. 

. Kursy dla walorów {utrzymały stę przy. tem 
dencyi mocnej dla Listów Ziemskich. 


Żądano Dopełn tranz. 


Papiery procent. 


posz. 


65, Oblig m. War- 


szawy z r 1915 96.50] 94.75 rzad 
6% Oblis, m. War- 

szawy z r. 1916 86.50] 94.73 == m 
Listy rid Ziemsk. 

41, è 88.56 | 92.50 192.75 92.92 92,95 
E sty a Ziemsk. 4 

4 0 mm | mm acne 
Listy zast. m. War- 

szawy 5 % . 87, — | 85.— [36.40 88.35 86.80 


szawy dY, ° m | m aoc 
Renta. . . „| —- | — — a wad 
5% m Łodzi ` | ——| —— a 


Za marki płacono po 48.05, 47.07 1 pół, 47.90 
i 47.87 i pół. 

Korony — 30.65. 

Obroty walutami duża. 

Usposobienie słabe. 


Giełda berlińska. 


Berlin, 28 listopada. „ Dzisiejsze obroty prywat- 


ne na giełdzie berlińskiej były niejednostajne. Po: 


życzki niemieckie spokojnie, renty rosyjskie mo- 
cho, podobnież akcye banków rosyjskich w poszu- 
kiwaniu. Pożyczki argentyńska, meksykańska 834 7% 
Buenos Aires, premiówki tureckie i -akcye tytu- 


niowe posiadają tendencyą zwyżkową. Renta rue 
muńska uległa niewielkim zmianom. Pieniądz na 


każde żądanie 4% i taniej, na ultimo 5t/s% do 
4% %, pieniądz poza uliimo 5% do 4/4 %. Dyskon- 
to prywatne 43/,% 1 niżej. 


Berlin, 23 listopada. Noto wania kursów de 
wiz za wypłaty telegraficzne: 


28/X1  płae. żąd. 

Nowy-York | 5.67 5,59 

Hołandya: x 231.25 281.75 

Dama „ 158.20 — 158,— 

Szwecyą „ 18: 5 163.23 

Norwęgia „ 16150 162. — 

Szwa'czrys `e 10887 109.12 

Austro-Węgry „ 6895 68.05 

: Bulgarya. - |. 79.35 89.38 
“e pa a p x 


"1 PR głosie, 


0 podpalenie podejrzane są 3 osoby, opie 
kłórych jest niżej podany. 
Wzywam ludność do wyśledzenia sprawe 
eów i wyznaczam nagrody - 
1000 marek 
za ich schwytanie albo jednego z nich. Takąż 
aprodę otrzyma ten, którego doniesienia sp3» 


| wodują ujęcie sprawców. 


. W posterunkach żandarmeryi, 


. 18/11 1711 
| 4, Tenta państw. ©» a + © 4- - 801, PO 
Dja pożyczka |. 2 » « 6 a Ssa en 
Poż. premj. I eme so.. « a 80 8i 
II em. . z 728 T83 
Akeyo "dr. żel. Kijów-Woroniaż 728 ane 
4 z » Wiadykaukaskiej ads 3875 
|  „ bin Azowsko-Dońskiego . 683 855 
i ». „ Ros dla hardie zewn. 440 - 430 
wo»  Byberrjskiego « . + == TBO 
s  „ Pet Międzynar. . m 58) 
w „» Pat mowa . 818 „816 
s» Twa Baku . . s 385 887 
a >» Bei Nobel. . , „ 1485 1480 
s Zakł Briańskich . « « > "84 . 268 
á „  Hartmanna . . , 246 - 206 
y „  Malcewa = 414 413; 
w 5 Nikopol-Msriupol 378 75 
+ „  Pułiłowskich . . * 132 133 
» a  Ros.-Bałtyckich „ * —— | m 
„ Tuskiej fabr naboi . * 7763 773 
» Leńsk. przem. zł. a a » 540 540 
Giełda paryska. 
PARYŻ 25/XI 24/51 
R6/, renta francuska a 81.10 61 19 
5%, poż. franenska a s» a 8155 © 8T.80 
88, poż ros z r 1838 . , 54.75 "475 
BO 2 « mr. 1906 „ 8320 . 83.45 
Ranne de Paris |. « a a 106%—  1065,— 
Credit Lyonnais . a e s a PIL=— PI 
Union Parisiennes . s e + 81%—. 8^5.— 
Rak © > s a a a a o > {595,4 $593, 
Briańskie o e a aa e s hea R5 
Lianozow o e e s a o a B30.— zee 
Malcew . s s 6 a.a a » RO 799,— 
Nafta, . ..... — 405, — 
Tulskn fabr. nabojów . + « 1345>— 1354-— 
Lena Gold., " a.s o o e ciach 48,— 
Goldiields 2. ù © A s a == — a 
Gielda londyńska, 
z kamaosuj 
LONDYN, 25/XT 24/X1 
234% Konsols , . + SRSA 55. 
Koj, pož. TOS. z r 1908 m 82.11. 
43 poż. ros. Z r. 1908 «a —— — m 
Pierwsza ang. poż. woj.. . 83" 83.1, 
ruga p) » s o u 85.11, 85.13 
Goldfilds LJ © a s ò e a 15/ę 15 
Rursy dewiz. 
Pofersharg . 2011  1i8jit 
10 f szterh «0 5 6 8 8 a IH {flu 
100 franków R. s e o ae B2>— Du 
100 franków szwaja. . o « o o B750 57.55 
100 kor. szwedz. a e » a . a 8ASO 553,30 
INO kor. dusk. s s a a o 6 ŚR  S3.— 
t00 rów. . 2.0 © a a oo imm  dŻ>— 
103 guld. kołend. s o è a a 8 124.50 134.39 
1 dolar . :. « «-e » 2.» | 8.20 3.20 
Nowy Yark. 2F[11 24fil 
Czeki na Berlin (A v.) .. 887% 68.7], 
w „ Parvż (Av) _ „, 5.8430 5.8450 
s „ Londyn (A0 dn). 4.7150 4.7150 
s s „  telegraficz. 4.7645 4.7615 
Amsterdam. 2711. z5|1Ł 
Czeki na Perlin ` . a 4770 40.95 
w „Wiedeń „  » a BA 25.925 
M „ $zwajcaryg è . 47.8 47 85 
w »„ Ronenhage „ „ 605 67.975, 
w  „ Sztokholm >. a 6955 69.50 
»  » Nowy York . «a 25— =.. 
w » Londvn . . 8 1 638 11. 683], 
w w Paryż |» e a 4205 42.025 
Zurych. 271i z5jlt 
Czeki na Rerlin © 2  „ 86 85.50 
5 „ Wiedeñ. à >o 5h- 53.45 
» „ Amsterdam , a ŻI0— 311.83 
» „ Nowy York. „. 54T 51T 
w „ Londyn... „ o 2455 "24.69 
mo m Paay . a a 8340 8865 
s  »„ Medyolan «s  „ 76.80 71.25 
Wledsń. 27711 2511 
Banknoty markowe. p „' 14430 144.80 
Czeki na Amsterdam š +. 829.50 329.50 
» „ Szwajcaryę n . 155,— 155.— 
$ „ państwa Skandyw. . 230.75 230.75 
ż Śofię  .  « a HATS 115.75 
Nowv York . e 797 1.87 
Banknoty rublowe « 4 > 280.—  280— 
Londyn. 2311 2ejll 
Czeki na Amsterdam, 3mies. 11.845 11.325 
ACE: „ krótkie 11.675 11.665 
% „ Paryż, 8 mies « . 28.20 28.17 
«  s-_w„ krótkie . 27.79 27.79 
gó w Petersburg, krótkie 155.— 155.— 
. Paryż. 24/11 23811 
Czeki na Londyn . 30 27.79 27.79 
-v » Nowy York „ à 5.8350 5.8350 
` „ Petersburg . . 175.— 176.— 
x » Włochy š o 87— 87.— 
z „ Szwajcaryg a e 112.50 112.50 
s » Madryt. +. „ 603.50 60—. 
a  „ Amsterdam „ „ 233.—= 233.50 
s  „ Danię . s a 156—  156,— 
w. =s Norwegię „ . 1I60—  1:0— 
a e SZWECYG >»  „ I= 165, 


| 


} 


$. 


a Lota a a 
Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 


- mit 1 nakisi Wydawnictwa goiskie A. RAPIERALSKI 
6. ZAWIŁOÓWIKŁ 


OBWIESZCZENIE. . 


W dniu 28 listopada 1916 r. wieczorem, 
na drodze z Łęczycy do Poddębis w pobliżu 


Gostkowa, powiatu Łęczyckiego, 
B. rozmysłem stodoły onie zb 


plep, 


podpalone 


Doniesienia w tej sprawie można składań 
w biurach po- 
iicyi polowej, w komisyach w sprawie bane 
dytyzmu albo w sądzie Cesarsko - Niemieckiej 
Łódzkiej Gubernii Wojennej w Łodzi przy uk 
Pasaż Meyera Nr. 4. 

Opis mężczyzn podejrzanych o podpele- 

nie: 

1. Około łat 45, okolo 1,66 m. wysoki, wg 
sy czarne, czarna kurtka i czarna ezap 
ka barankowa. 

2. Około lat 28—30, około 1,64 m. wyst 
ki, wąsy, palto żólie, kapelusz żólty. 

8. Około 28—380 lat, mniej wiecej 1,64 m. 
wysoki, palio czarne, kapelusz czarny, 


Łódź, dnia 26 listopada 1918 r. 
Gubernaotr wojenny, 


OBWIESZCZENIE. 


Zarządzona rozporządzeniem mofm z dnia 
4 lipca 1916 r. (Dziennik rozporządzeń dia 
warszawskiego Generał - Gubernatorastwa 
Nr. 88) administracya przymusowa przedsięe 
biorstwa 

Azowsko - Dońskiego Banku Handlowe 
go, oddział w Warszawie, uł. hr. Berga Nr. 
11, rozciąga się również i na Azows ko- Dae 
ski Bank Handlowy, oddział w Łodzi, jakos 
też na wszelkie wartości majatkowe należa: 
ce de Azowsko- Dońskiego Banku Handle 
wego w Petersburgu lub da jego oddzialów, 
o żle wartości te znajdują się w granicach lie» 
nereł - Gubernatorstwa warszawskiego. 

Administratorem mianowalem pornczni 
ka obrony krajowej Freisiebena w Warsza: 
wie, plac Saski Nr. 7. 

Warszawa, dnia 11 października 1916 z. 


Szef Administracyi 
przy Generał-Gubernatorstwie warszawskiem 
w zast. 
podp. hr. von Posadowsky. 


OBWIESZCZENIE. 


Na mocy rozporządzenia dotyczącego ad- 
ministracyi przymusowej z dnia 19 lipea 1915 
r. (Dziennik rozporządzeń dla Generał - Gu- 
bernatorstwa Warszawskiego Nr. 12, cyt. 28) 
zarzadziłem administracyę przymusową. 

przedsiębiorstwa Evans et Company, 

Lodz 

Ewangelicka Ne. i 
Administratorem mianowałem właściciela ta» 
bryki Wilhelma Kulcke przy Prezydyum Pe 
licyi w Łodzi. 

Warszawa, dnia 30 sierpnia 1916 r 

Szef Adminisiracyi 
przy Generał-Gubernatorstwie warszawskiem 
w zast. 
podp. hr. von Posadowsky. 


OBWIESZCZENIE. 

Pomimo moich ogłoszeń w gazetach z dnia 36 
Ipea, 18 i 27 września r. b. duża część przedsię: 
biorstw obowiazanych do publicznego składania ra» 
chunków ani nie zapłaciła podatku od dochodu za» 
trudnionpeh u nich pracowników za I półrecze 1810 
r., ani nie przedsławiła nawet obrachunku. Termin 
odnośny upłynął już 30 września r. b. 

Niniejszem wzywam opieszałych ebliczyć naj 
później do 30-go b. m. podatek od dochedu zatrud: 
nionych u nich pracowników podatek esebisiy 
za I półrocze 1916 r. i należność wypłacić do kasy 
podatkowej Prezydyum Policyi I piętro, ekienke 
Nr. 26. 

Do tegoż terminu winien być podany do Wy- 
działu podatkowego WOS Peliecyi obrachw 
nek. 

Przedsiębiorstwa AIE ERIE do  publicznega 
składania rachunków, które niniejszego wezwania 
nie wykonają, ukarane zostaną grzywną do 100 ru 


ji. 
Podatek osobisty za TI półrocze 191$ r. platny 
będzie 15 stycznia 1917 r. 


Łódź, dnia 16 listopada 1916 z. 


Cesarsko - Niemiecki Prezydent Pelieył 
Loehrs. 


OBWIESZCZENIE 


Niniejszym pienie. przypomina się ludge 
Bci żydowskiej o obowiązku zgłaszania się nowo 
żeńców, na drugi dzień po ślubie, ze świadectwem 
ślubnym, podpisanym przez rabina, oraz z dwe- 
ma świadkami, do Urzędu Stanu Cywilnego przy 
Magistracie, w celu wykonania i podpisania ak 
ślubnego, gdyż tylko w ten sposób sporządz one 
akty uważane będą za ważne. 

Zaniedbanie tsgo zgłoszenia będzie karańe, 


> dnia 20-go listopada 1016 r. 
Magistraż, 


Biorg Toe Aka. 
WARSZAWA, 


u KBALSZU: 


w SOSKOWEŃ: 


Stowarzyszenie Kobiet Ewanglaliczsk organizuje || 
w domu majstrów tkackich 


Wiki Bazar robót ręcznych) 


w dniu 2, 8 I 4 grudnia. 
wm Fa fhil Starców i dzieci-kalek, 


Ciągnienie loteryi 
miecdwolainie 


ad If do 23 
radna WIG p. 


Lesy naby wsó 
we wszystkich kaniersgi, 


ZARZĄD LOTERYM 
„I. b. Bzersrzewski* 
KRÓLEWSKA 18 m. 4, 


w UNZ: ws wszysikigh kanterach wymiany I Ioteryfnychh 

ilgis KaL Tow, Wzajemn. Bred., Wielka 10: 

m BZĘSTOGHOWIE: Eh. Ejzenbzrg, Szkolna & i wszystkich 
kantorach i sklepach. 

w TOMASZOWIE: Emanael Roldman 

GŁ Gisehanswski. 


B8i0—1 


otwarcie bazaru w sobotę © godz. 3 po poł, 


871—5-1 


Wyszłą z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach „Go- 
dziny Polski“, Warszawa, Erywańska 18, 
Łódź, Piotrkowska 86 

4 praca +——— 


Rzymowskiego 


(wrażenia z obozu jeńców). 
kład główny E. Wende. 


Cena k. BO. 


Na zasadzie reskryptu p. N. Z. ©. z dnia 25 marca 
1916 r. Komisia Szacunkowa Przemysłowa Główna pod- 
jąła regestrowanie strat. poniesionych przez Przemysł 
skutkiem działań wojennych, oraz rekwizycyj i wywłasz- | dobre płatne zajęcia. 


czania, 


KOTKSYA SZACUNKOWA PRZEMYSŁOWA GŁOWNA 


oddział w Łodzi, 


mieści się przy ui. Andrzeja 2 


i załatwia wszelkie czyn- 


ności, związune z regestracją, w godzinach od 9-ej rano 
do tej i i od da do RA po o pol. 


pz ze o 


Saka | 


mychowanie. 


francuską tub 
da KONNONACYE naukę sirier 
skiego mocę uczyč gry forienia- 
nowej. Zgłoszenia w admini- 
stracy! dia „E. SL" 2820—3 


Posady | 


prate. 


i I wiejska potrzebna od 
GNACY uL IT r. na wieś, 
-z gokładną: znajomością hodo- 
wii trzody | drobiu, oraz samo- 
dziolnym gotowaniem Blźsząa 
wiadomość w Łodzi: Łódź, ul. 
Południowa 26 u stróża. 2873—3 


g panna, edrześcijan- 
niel gigenn Ka, włau jająca: nig- 
miech.m, oirzy ma posadę ekspe- 
dyentki w Skiepie wiejsk m. Bie- 
giość w €kspecycyi Oraz gwia- 
cęciwa wymagalne. Zgłaszać się 
od i—i godz M ukołaj ewska LU 
U oi, ii óo=j 


ORO aho 
izrzeltka zna! iaca krawie- 


r 
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